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pniaa straszna 
^Przeciwko mieszkania ministra Goebbelsa zawalił się 

u«el nowobudowanej kolejki podziemnej.—Przyczyna ka­
tastrofy dotychczas nie została ustalona 

20 robotników z g i n ę ł o pod z w a ł a m i z i e m i 

100 -• v8Sł« 

a LeneI > 

— , ni*.", 

4^-

otwierającą się przed nim przepaścią. 
W ten sposób uratowafo sie ki lkadzie­
siąt osób, znajdujących sie w t ranr 

•«mv"bVandenbuKkieJ. w y d a - 1 ną°oraz przez'naczelnego prokuratora padku zainstalowano 4 aparaty tlenowe waju. W a ł a c ł r n f v n ł f t 7o«:tala na . 
J« Woźna katastrofa zawalenia Rzeszy. Ze strony urzędowej zapowia- przy pomocy k tó rych rozłącza się spoL, Przyczyna katastrofy nie została na-

n 7 i . Ber l in, 20 sierpnia. (PAT). I godz. 20<30 odkopać dalszych zasypa­
nia ° g o d z i n i e 12.30 na odcinku ul. nych. Śledztwo prowadzone iest przez 

L,. ana Goeringa długości 100 mir- w | organy kolei Rzeszy, policje kryminał-

3 f > 
pracują niezmordowanie nad odkopy­
waniem ofiar katastrofy przv ul. Her­
mana (ioeringa. W pobliżu mieisca w y 

k\, ^budu jące j się kolejki podzlein 

Nad

rv,0 p r u n a - l w chwi l i , gdy w pod-
Mlei Pucowal i robotnicy. 

I ci sCo katastrofy otoczono policją 

przeprowadzonego tam dają, ze prace nad uprzątnięciem z w a - uta ze.aznycn dźwigów, razie ustalona. 
nsk potrwają jeszcze conaimnlei pełną które jak już podawal iśmy, zawa l i ł y , W związku z katastrofa rząd Rze-

ReHln ?n c i o r • / o a T\ | całg Powierzchnię ul icy. j szy odwołał przyjęcie, jakie miało być 
Szpść W n m n i n i i , ? ^ l P

 ,a -̂ V'. , Bezpośrednio przed katastrofą nad- zorganizowane we środę bieżącego t y 
nliSE?,Lfflli 3 \ - 3 S - e t k l

 1

r o b o t ' i J c c h a ' w ca łym pędzie wóz t ramwajo- godnia dla uczestników miedzvnarodo-
ń n , ™ , * t o l • V s t r a ? y f**1™*! oraz; w y Nr. 13, k tóry na.szczęście z a t r z y J w c g o kongresu prawa karnego i w ię-

techniczna zakładów Siemensa mał się w ostatniej chwi l i , t u i przed ziennictwa ' » m i . 
P

JPU.1E S I Ę O N O P O L I N J I U K O Ś 
N A P R Z E C I W K O M I E S Z K A N I A 

MIN. GOBBELSA. 
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tJtychmlast po otrzymaniu wlado-
• L udali się na miejsce katastrofy 
itlo KBELS 1 I n , n - F r l ck . 
^ z b a ofiar nie jest jeszcze usta-

l t J y c h c z a s wydoby to 2 osoby clęż-
t n " e i 2 lekko. 

L r * y c z y n y katastrofy nie zostały 

f wyjaśnione. 
^O 0 ^ a ^ ro fą , k tóra nastąpiła niemal 
Nei i 1 ' 0 P° pożarze w y s t a w y ra-
\ 10

u

dDi,a S 'C w calem mieście g ło-
*lHr\iv01' D u d z ą c zdenerwowanie i 
ty cienie szerokich mas ludności 

dotychczas nie została wyświetlona. -Wielkie przygnębienie w Miemczech 
Z osoby spalfty w , 26—odniosło cieżKie rany 

Berl in, 20 sierpnia I ra oraz prezydenta policji l ir. Helldorfa 
(Pat) Pożar w y s t a w y radjowej w wszedł do sali restauracyjnej na wieży 

Berl inie wywo ła ł w całych Niemczech! radjowej, aby osobiście przekonać się 

iii " 

,bila M • 

e b a " v c h e 

zostało pod masami ziemi, Ul 
Ty]^ budulca około 20 robotn ików. 

s t rof a °. . w s kutek okoliczności, że ka -

r ^ y p i ^ ^ P i l a w czasie o rze rwy o-
w i ,°beszło się bez wiekszvch o-

>fV?ziach-
H n . u wypadku przedstawia grozą K ^ ! ! ! ! i ą c V widok zniszczenia. 

m -f ^ f r i ja i n ' ° " 5 r z y r n i dźw ig żelazny, 
"I 8 rat Z a s o b a c a * e rusztowanie-— 

B »»-;-°wnicze są bardzo uciążliwe, 
°dzj ohawa dalszego obsunie 

» '̂ej« 
„Skin? 0 katastrofy zamknięte jest w 
S P o ] , ^omien iu szczelnym kordó-
> v M a • W 03' s l<a. Straż ogniowa 
toin u . n , e z w ł ó c z n i e po zasygnalizo* >• zi t a^rofy w składzie 8 oddzia-

uSk^ty b l l ' 7 - °wane zostały również 
^ S 7 S k n i t a r n e " k t 0 > r e o c z e 1 < u ) ^ w 

b mi z k a r e t k a m i pogotowia-
( ; s 0 ra , e J s c u obecni sa Fr ick i Goeb-
•'V Przywódca Frontu Pracy dr. 

wielkie przygnębienie. 
Ostatni wielk i pożar w Berlinie, któ 

rego ofiarą padła wys tawa wydarzy ł 
się przed 50 laty przy otwarciu po­
wszechnej niemieckiej wys tawy hygje-
ny i ratownictwa Spłonął wówczas bu­
dynek drewniany w dzielnicy Moabit. 
Na miejscu tern zbudowano następnie 
hale wystawowe konstrukcj i żelazo-
szklanej, mieszczące dziś niemieckie mu 
zeum lotnictwa. 

Wczora j o godzinie 22,30 wszelkie 
niebezpieczeństwo dalszego rozszerzę 
ula się pożaru na wystawie radjowej by 
ło zażegnane. Hala nr. 4 spaliła się cał­
kowicie. Obie stacje krótkofalowe, jak 
również stara berlińska stacja broad-

l ^ ' p l a a k i r W f l i T ^ ^ v h i r w A ' ! c a 8 t , P * 0 w a ' k t o r a w o s t a t n , c h czasach 
b r ^ S i Ef?" ^ K i IM ?x ' Pracowała ty lko dla Berl ina, 

Wykazują wielk ie szczel i - , U L E G Ł Y Z U P E Ł N E M U Z N I S Z C Z E N I U 
Według urzędowych danych, liczba ran 
nych wynosi 26 osób. 

O północy hala nr. 4 jeszcze się pa­
l i ła. Minister Goebbels w towarzystwie 
zastępcy przywódcy okręgu Goerl i tze-

i A n 0 l n

n

y dyrektor niemieckich' 
V ' e iak J ? U e l ! e r nakazał Drzeprowa 

o rozmiarach zniszczenia. Następnie dr. 
Goebbels odbył naradę z przywódcami 
grup Dietr ichem i Heydrichem, z prezy­
dentem policji hr. Helldorfem i szere­
giem innych osobistości. Omawiane by­
ł y zarządzenia, w jaki sposób jaknaj-
szybclej uprzątnąć gruzy i zapewnić po 
nowne otwarcie wys tawy . Należy ocze­
kiwać, że ty lko w dniu dzisiejszym w y 
stawa będzie zamknięta, jutro fcaś na­
stąpi jej ponowne otwarcie. 

W czasie uprzątania gruzów w hali 
nr. 4 wydoby to dziś w południe spod 
zgliszcz całkowicie zwęglone z w ł o k i 
mężczyzny, w k tó rym rozpoznano jed­
nego z urzędników f i rmy TeleSunken. 

Jest to już druga ofiara śmiertelna 
wczorajszego pożaru. 

P rzy wysadzaniu dynamitem przez 
saperów murów spalonych budynków 
zużyto 19 kg. dynamitu. Wsadzenie 
t rwa ło całą godzinę i odbyło się z zacho 
waniem wszelkich środków ostroż­
ności. Obecny byt przytem minister 
wojny Blomberg. 

W godzinach przedpołudniowych z 
placu wys tawy oraz okolicznych ulic 
usunięto ludność, gdyż saperzy musieli 
wysadzać w powietrze mury spalonych 
budynków. 

Kanclerz Hit ler polecił, aby na miej­
scu zniszczonej przez pożar hali wysta­
w y radjowej wzniesiono prowizoryczny 
budynek. Budynek będzie gotów w 
czwartek, lub najdalej w piątek. 

Berl in, 20 sierpnia 
(Pat) Niemieckie Biuro Informacyjne 

donosi: Dziś w południe otwarto ponów 
nie wystawę radjową dla publiczności. 
Speaker Hadamoysky przy otwarciu 
wys tawy wygłos i ł przemówienie, w któ 
rem zwróc i ł się przeciw niektórym ra­
diostacjom zagranicznym, mówiąc, że 
niektóre z nich jeszcze dziś z rana w y ­
głaszały wiadomości o całkowi tem zni­
szczeniu berlińskiej wys tawy radjowej. 
Wys tawa jest otwarta — mówi ł Hada­
moysky — j naród niemiecki zwiedza 
ją. Musimy nawet wobec nap ływu zwie 
dzających ograniczyć dostęp. Z wy ją t ­
kiem hali nr. 4 zniszczonej przez pożar 
cała wys tawa jest nienaruszona i otwar 
ta dla zwiedzających. 

'11 ."^ostrzejszego dschodzenia W**<*«, a r c z e n i a komisj i śledczej 
M b-7 'ych i wyczerpu jących da-
' S J czterema rannvml . k tó rych 

% ^ n f > H " szpitala nie zdołano do 

K o 

W e n c l a Wskuoów 

lut 
ntem'eckich 

S'Ę rozpoczęła 
J^rl in, 20 sirepnia. (PAT). 

""Opiciu " f ° r m o w a n v c h donoszą o 
^ i c h h ; . i r 0 r °cznc j konferencji nie* 

e- "okupów katol ickich w Hu l -

Walka z „u/rogami państwa" iv Niemczech 
Członkowie Stahlhelmu kolportują pogłoski, uwłaczające „czołowym osobistościom 

Trzeciej Rzeszy". — Antyżydowski film znów na ekranie 
m ł T , „ ^Berlin, 20 sierpnia. 1 berlińskich ukazał się ponownie znany. Jak wiadomo, po podziale Śląska, 
(PAT) Kampanja rządowa_ Przeciwko | f i lm szwedzki „Peterson - Bendel". F i lm wielu niemców z terenu województwa 

żywiołom opozycyjnym w krajach Rze­
szy t rwa z niesłabnącem nasileniem. W 
Badenji narodowi socjaliści zapowiedzie 
l i na 29 b. m. 40 manifestacyj politycz­
nych przeciw „wrogom państwa". 

W okręgu turyngijskim k ierownik 
part j i wystąpi ! z ostrzeżeniem przeciw 
dawaniu posłuchu fałszywym alarmom, 
rozsiewanym przez kola wrojjie narodo­
wemu socjalizmowi, oskarżając zarazem' 
b. członków Stahlhelmu o kolpor towa- ' 
nie fałszywych pogłosek, uwłaczających 
„czołowym osobistościom Trzeciej Rze­
szy 

Na .ekranie jednego z kinoteatrów 

ten, o tendencjach antyżydowskich, stal 
się niedawno powodem znanych demon-
stracyj. Obecnie jest on wyświetlany z 
opuszczeniem pewnych drastycznych 

momentów z uwagi na ich antyżydowski 
charakter. 

Jak donosi Niemieckie Biuro Infor­
macyjne, władze wdrożyły dochodzenie, 
celem ustalenia, k to dokonał niepowo­
łanej cenzury f i lmu. 

** 
Berl in, 20 sierpnia. 

(PAT) Nadprezydent Śląska Wagnei 
rozwiązał t. zw. organizację śląską nie­
mieckich uchodźców. 

śląskiego przeniosło się na terytorjum 
Rzeszy. Zadaniem „organizacji śląskiej" 
było uzyskiwanie pracy dla uchodźców, 
później zaś, gdy w okresie kryzysu go­
spodarczego, uchodźcy ci stali się cięża­
rem dla Rzeszy, wspomniana organiza­
cja starała się umożliwić im powrót. 

Agendy rozwiązanej organizacji prze 
jął wydział zagraniczny part j i narodo­
wo - socjalistycznej, k tóry, jak podano 
w motywach rozporządzenia, rozszerzył 
zakres swej pracy tak dalece, iż z po­
wodzeniem może przejąć zadania zwią­
zku. 
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roces morderców ś. p. ministra 
ibędzie się na jesieni.-Na ławie oskarżonych zasiądzie 
ii oskarżenia zawiera dziesięć tysięcy stron pisma maszyn 

OB 

Warszawa, 20 sierpnia. 
(B) Dowiadujemy się, że w pełnym 

toku są prace nad sporządzeniem aktu 
oskarżenia przeciwko osobom, które 
wzię ły udział w przygotowaniach I w y . 
konaniu zabójstwa na osobie ministra 
?praw wewnętrznych ś. p. generała Bro 
nisława Plerackiego. 

! Materjał zgromadzony w tej sprawie 
przez władze śledcze Jest o lbrzymi i 

iserć matki 
kanclerza Schuschnigga 

Wiedeń, 20 sierpnia. (PAT) . 
Pani Schuschnigg, matka kanclerza 

Austr j i , /mar la w Wiedniu oo długo­
t rwa łe j chorobie. Pani Schuschnigg l i ­
czyła lat 64. . . 

Przeszło 200 ofiar 
kaSasircfy w Ovada 

Londyn, 20 sierpnia. (PAT) 
. Agencja Reutera donosi z Ovada: 

Dotychczas wydoby to zwłoki 100 ofiar 
katastrofy. Ogółem zginęło przeszło 

200 osób. Spowodu paniki, powstałej 
bezpośrednio po katastrofie Drzypusz-
czano, iż liczba ta jest znacznie w y ż ­
sza. 

mm 

obejmuje 25 tomów aktów liczących ok. 
5000 kart t. j . 

OKOŁO 10.000 STRON PISMA 
M A S Z Y N O W E G O . 

W związku z 
jąłem śledztwa, 

tak o lbrzymim mater-
sporządzenie aktu o 

pewien czas. ale rozprawy sądowej na­
leży oczekiwać jeszcze na Jesieni r. b. 

Na ławie oskarżonych 
ZASIĄDZIE DZIESIĘĆ OSÓB, 

są to członkowie ukraińskiej organiza­
cji nacjonalistów (OUN). 

Wśród oskarżonych są również i ko-

ND 2 

skarżenia musi potrwać jeszcze przez ' biety. 

Ak t oskarżenia sporządzono u 
przez prokuratora WtadyslaW;' '^i 
skiego. który będzie też oskarW 
ku rozprawy sądowej. w ir^Ki U 2 i s >a j 

Rozprawa odbędzie sic w v,,' VV ty." 6 l (o m | S j 
wie w wydziale 8-tnym. karny" 1 ' Jnei włosko 
szawskiego sądu okręgowego- sir/"1 w ybra 

A lwiego 

„Okręty samobójcze" w Nlemczeg 
Potajemne próby w portach. — Zaciąg ochotniczy. — Małe sta 

które grotą zniszczeniem wielkim jednostkom morskim 

LJft

Postanowi 

Londyn, 20 sierpnia. 
(Pat). Według informacyj. nade-

szłych do Londynu — donosi „Da i ly 
Hera ld" — admiralicja niemiecka poszu 
kuje ochotników do pilotowania f loty 
„Ok rę tów samobójczych". 

Chodzi o nowy typ okrętów, które­
go zastosowanie może wprowadzić cał­
kow i t y przewrót w wojnie morskiej 

Koła marynark i niemieckiej spodzie­
wają się, że te małe okręciki niesłycha­
nie szybkie, zaopatrzone w torpedy, 
doprowadzą do zniknięcia wielkich jed­
nostek morskich. Podobno przeprowa­
dzone potajemnie próby dały jaknajlep-
sze rezultaty. Wspomniane okręciki ma­
ją mniej, niż 20 metrów długości, nie po 
Siadają żadnych masztów, a nad wodą 

Lotem błyskawicy rozeszła 
się wiadomość 

że jednym z naiwspanialszych 
f i lmów jest bezspnsecznie 

Gra z iys łow 
(cette vtallle canallle) 

z genjus/.nm ekranu 
H A R R Y BAUREM 

w y ś w . w „CASINIE" 
pocz. o 6-ej . ceny zniżone 

Urzędy skarbowe żądają list dostawców 
od firm i przedsiębiorstw przemysłowo-handlowych 

po1 

sterczy ty lko niewielki komin- ^ 
bokach znajdują się rury do v 

nia torped. ^ 
Na okręcie zmontowany ^ .vi i ' i \ iun /.muliIU>vUHj ' ri",'A 

o sile tysiąca koni, pozwalając^ $ \ 
nąć szybkość 40 węzłów. ZaloJ Ą h p 0 w . 
dać. się ma z trzech lub czterec\J %ly yzsz 
Okręcik i te stanowić będą bard z%,t' . 
ny cel dla wielkich okrętów. * l $Ą 
gą być torpedowane z bardzo jMm 
odległości. Po storpedowaniu H 

samobójcze" mogą się ukryć i * o b r a d l ° ; 

Warszawai 20 sierpnia 
(B) Dowiadujemy sie, że 

reg urzędów skarbowych zwróc i ł się o 
statnio do f i rm i większych nrzedsię* 
biorstw handlowo - p rzemys łowych, 

| domagając się przedstawienia urzędom 
cały sze- list dostawców a to w celu uzupełnie­

nia informacji podatkowych 
skarbowych. 

urzędów 

lar Pomorza" wmm d$ Gdyni 
Rodziny uczniów mogą jechać na powitanie statku 

z 50 proc. zniżką kolejową 
Warszawa, 20 sierpnia. (PAT) . , czne zawiadomienie państwowej szko-

Wobec zapowiedzianego p rzybyc ia . ł y morskiej w Gdyni z podaniem l iczby 
do Gdyni w pierwszych dniach wrze- osób, zamierzających przybyć do Gdy-
śnia statku szkolnego ..Dar Pomorza" ) ni oraz początkowej stacji podróży. M i -
z podróży naokoło świata, osoby, ży- nisterstwo komunikacj i wyda im indy­
czące sobie wziąć udział w uroczystem ( widualne zniżki kolejowe 50-Drocento-
powitaniu statku (chodzi o naibliższe r o , w e na przejazd jednorazowy z miejsca 
dżiny uczniów, zaokrętowanych na „ D a j zamieszkania do Gdyni i spowrotem-
rze Pomorza") proszone sa o n iezw lo - ' 

wystają 

bardzo zwrotne. Admiralicja "'fM l̂ i°, b

:

u r ^ 
przyznaje, że okręty te, trafione >M. 
kolwiek pociskiem, będą

 0^??$Ą 
pione, skąd też wywodz i się i^Ljjff 

szą łatwością, że nie wy» '« - ' rtp iLK? Wysłi^i, 
wcale nad powierzchnią '»°S#I o b u

ł " C ? 

AL.
 lŁV 

ĄCisynji 

K a s 

Aide 
S zloż 

Przeciw 

„okrę tów samobójczych , — 
nak. że straty po stronie nieP r Zjf 

Dwie bomby wyburf 
w bsrcelońskim gara*" 

tramwajowym 
Bercelona, 20 sierpnia. ^ t 

W jednym z największych 

N ę d n i a j ; 
g rodów ; 
^ kompj 

a r b i t r a 

t ramwa jowych wybuch ły dw'C 
bomby zapalające. Część 

i" 

wa l i ła się, a reszta została obie 
rem. Ofiar w ludziach niema- J ĵj 
puszczają, chodzi tu o akt sa»° ' 

D w a j k r ó l o w i e W s c h o d u 
mff.m A b i s y n f i i k r ó l i a o i i d ś e 

( K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a „ R e p u b l i k i " ) 

feodalny i lenników, k tó rzy zajmują 
zbyt samodzielne pozycje. Ta szlachta 
książęca częściowo od setek lat jest w 
posiadaniu swoich małych „k ró les tw"-
Są między nimi tacy, którzy" żyją wśród 
swych poddanych, jak śród równych so 
bie i w patr jarchalny sposób czuwają 
nad nimi. Lecz są także tacy. k tó rzy 
gnębią mniejszych posiadaczy i urzęd­
n ików, z czego wyn ika okronne ucie-

Kałr , w sierpniu. I Morzu 'Czerwonem wsiadał on na w l o -
Cesarz Haile Selassie to osobistość! ski parowiec „V i c to r i a " i pojechał do 

o w z o r o w y c h cechach wschodniego'Neapolu. Ibn Saoud z posiadaniem po-.miężenie niższych wars tw . Haile Selas-
władcy. Już to samo przez sie jest tak łudniowej Arabj i objął także wrog i sto- j sie będzie przeciwko t v m stosunkom 
n iczwyk łem zjawiskiem w Af rvce , że sunek tych okolic do Abisyni i . Narody musiał stoczyć ciężką walkę, k tóre j nie 

te „o długiej pamięci" i „d ługiej na-1 można będze rozstrzygać z dnia na 

Pat 
r L; 

'osko -
.ei w os 
°vrand : 

° r*z arl 
Pfof. i 

jak przedstawiał się dwór kllK? 
lat temu 

Stwii 
tych 

W n i e z w y k l e prędkictu tcni^,V|^ JVarsz£ 
obecne zmieni ły wszystkie z

c

y M L­dłiig d . 
fo rmy i obyczaje na W s c h ó d ^ / ' s» n a d 2 ' 
Faisal I raku re­.ydu.je wę N V S . „ N FJ k ^h, pałacu w Bagdadzie, a jego e l l , 
jęć w niczem nei różni sie o d . ^o f l , i 
skiego pokoju Jakiegoś w"V^ „jt^ 
człowieka prywatnego. Sam 

do 
osób.' 

- t « 

wys ta rczy , by zwrócić na cesarza uwa­
gę całego świata. Na bl iskim Wscho­
dzie istnieje jeszcze jedna tv lko panu­
jąca osobistość' w w ie lk im sty lu, którą 
można porównać z cesarzem Abisynj i , 
coprawda nie na podstawie charakteru, 
lecz na podstawie działalności. Jest to 
kró l Ibn Saoud, dotychczasowy książę 

Wahabi tów. a obecny władca króle* 
stwa Saoudie. Kra j jego obejmuje o-
prócz wie lk ich obszarów pustyń środ­
kowej Arab j i , także święte miejsca Hed" 
żasu z Mekką i Mediną, a od niedawna 
wielk ie części południowej Arab j i . • 

Fakt, że tak wyb i tne dwie osobist) 
ści, jak Ibn Saoud i Haile Selassie nie 
mogą dojść do poli tycznego porozumie' 
nia mimo przyjacielskiego (testu Abi 
syńczyka. należy do tragicznych mo 
mentów histor i i . Obecnie W ł o c h y sta-
raią sie zjednać sobie Ibn Saouda, aby 
zabezpieczyć podbi ty niedawno świat 
Islamu na północ A f r y k i , nie mówiąc już 
o korzyściach handlowych i mi l i tarno" 

pol i tycznem wzmocnieniu nad Czcr 
wonem Morzem z możliwością pew­
nych dalekoidących w p ł y w ó w na in* 
nych europejskich r y w a l i kolonja l -
nycl i . Tein t łumaczy się przywi tan ie 
księcia arabskiego, syna Ibn Saoud 

dzie i " nie zapomniały zniszczenia wie l ­
kiego państwa kulturalnego H imja rów 
przez Ab isyńczyków w roku 522 po Na­
rodzeniu Chrystusa. 

Ibn Saoud jest władca mahometań-
skiego narodu o szczególnie silnej w ig-
rze- P rzy tem jest on mądrym pol i ty­
k iem o bardzo św ia towych cechach. — 
Ł a t w o można się domyśleć, w jakim 
kierunku toczą się uk łady miedzy nim a 
Włochami . Ibn Saoud ma dla Rzymu 
wtedy ty lko znaczenie, jeżeli iest on 
mil i tarnie współcześnie uzbrojony i zor­
ganizowany. W t e d y ma on w d y w na 
świat Arabów, dotychczas kont ro lowa­
ny przez Angiję i Francje. A to znowu 

dzień. 
Przystępując do L ig i Narodów, Ab i ­

synia musiała przyrzec zniesienie nie­
wo ln ic twa. Haile Selassie chce to prze­
prowadzić w ciągu jednei trzeciej okre­
su przeznaczonego na to przez Ligę Na­
rodów-

Haile Selassie. jako władca, wystę­
puje skromnie i bez przepychu- Cere­
monia dworska, która panowała tu za 
czasów Mene!'ka dawno minęła. Podo­
bnie i życie famili jne cesarza iest wzo ­
rowe. Cesarzowa Manen iest kobietą 
skromną i mądrą- Następca tronu, w y ­
kształcony w sposób europejski, ożenio­
ny jest z córka potężnego Ras Tigre. 

odpowiada życzeniom Ibn Saouda dla'. Drugi syn. młodziutki ksiaże Makonnen 

nosi współczesne angielskie 
Lecz władcy Wschodu tr 
p rzys łowia : , .Wszystko w sVL({fl 
sie" : przyjmując poddanych s W

v V $ c l ; 

ju, władca ubrany jest we 
s t r 6 i - - ft$M Addis Abeba, rezydencja " ' ' j U J ! 
lassie Abisynj i . zapowiada sic ^( >F* 
nie w.'1'ółczesne miasto. Szer°^ C(if 
1 uregulowany ruch, na u l i c ^ flK' 
w ; ęce j samochodów. Miasto ? 0K 
150.000 mieszkańców, a zaim« , e v\ 
jak wielka europejska stolic*' M 
Abeba położona jest wysoko. c % I 
dzi. k tó rych konstytucja r ^ j e j l 
znosi, jest bardzo zdrowe

 Is!nl m 
że wie le gorących źródeł. ^ |e-*' 
będzie wykorzys tać dla ccl<>* 

*iś ł 

k o leian 

iii 

jego własnych da]ekoidącvch celów- — 
Widz imy zatem, że rozwi ja sie tutaj 
historia świata w w ie lk im stv lu. W każ­
dym razie poszkodowany-przedewszyst 
kiem jest chrześcijański cesarz Haile 
Selassie, gdyż jego poddani mahometan 
scy buntują się przeciw w ładzy . 

Cesarz Abisynj i oprócz systematycz­
nej pracy nad podniesieniem wyksz ta ł ­
cenia narodu dla zjednoczonego pań­
stwa, które jest jego wie lk im celem, 
chce spełnić jeszcze jedno zadanie. Usi-

obecnei także otrzymuje europejskie 
wychowanie- Życie famil i jne w ładcy 
Abisynji świadczy o jego sposobie my­
ślenia, przez k t ó r y stał on sie przyjadę 
lem właśnie słabych i małych ludzi ze 
swego narodu. 

Jeszcze na początku naszeeo stule­
cia Addis Abeba by ło obozem namio­
tów. Uzbrojone w oszczepy szeregi w o ­
jown ików, żołnierze z karabinami, ma­
jący przez ramiona przewieszone skó­
r y lampartów, sam Mcnelik z t iarą, 

przez Włochów, kiedy niedawno na luje on mianowicie z l ikwidować ustrój błyszczący złotem i klejnotami — otc 

czycii. 
Abisyńczycy opowiadają, f ^ y 

to powstało w następujący s %* , ' " | " 
na Menelika. zachwycona riic 1*.^ 
dokiem krajobrazu i siła l e C . / 
pieli, wyk rzyknę ła : d 

— Tuta j życzę s.mic mias* 8 , 

potem rezydencji królewskie' '- v 1 
Na to odpowiedział jei c ^ ' j ' 1 ' 
— W p i e r w wybuduj tu J 

ta nastąpi!... . 
I tak sie stato. Cesarzo^ 0 

nowemu miastu nn w e „No^ ' ' * 
co znaczy A ddis Abeba (J' 

%i A. po. 

i 

4 

K^ar, 

http://re-.ydu.je
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"%ńscy arbitrzy protestują przeciw ograniczeniu 
tematu* obrad.—Współpraca jjapońsko-abisyńska 

Arldis A 
Paryż , 20 sierpnia noszą szereg rewelacy j na temat współ 

pracy japońsko • ablsyńsklei. Współ ­
pracę tę zainaugurowała rzekomo za-

organizacja 
,p -«» ciuisyiisniwj. i " iwui.^/ , j 

feta Wybraniu piątym arbitrem mi wojskowo - polityczna Dod nazwą 

\v«ftonI, k °mls j l arbltrażowo koncyl- pracę tę zainaugurowała 
Głosko . abisyrisklej. Po jedno-, konspirowana japońska 

•4% J n ^ ^ s o w Paryżu Polit isa, ko 
•V " t , a n o w i ł a Podjąć swe prace 

„Czarnego Smoka". Organizacja ta po­
siada wie lk i w p ł y w na stosunki we. U Pn ' u l "owna podjąć swe prace. |siaoa wienu w p . y w NA a w u u m « v --#1.̂ 11% W a r c i u obrad prof. Lapradelle wnętrzne. Przed ki lku latv zaintereso-

P L H C o . y l i u s t n e oświadczenie, wy - wala się ona sprawa Afryk i -
^ Cr i u b o l e w a n i e , iż zagadnienie usta Ściślejsze stosunki między Japonia i -nrtn - J l e w a n i e , iż zagadnienie usta 
i. ł k U S S 0 w i e d z i a l n o ś c i w. Ual-Ual, k tó-

9 t i * l | ^ a J 0 Przedłożone początkowo ko­
t u 'chwii e L S W e i rozciągłości, wraca w 

o- <* toatk obrady ograniczone w ta-
1 u.,-! 'z uniemożliwia to wyczerpa-nin-

jo 
t catnb l z uniemożliwia to wyczerpa-

. t u j j p t a ł ł u zagadnienia. Delegaci JkŁ:x' Aldovrandi Merescott i i prof. 
jest FJJK^ } złożyli oświadczenie prote-

•dzo 
ni u 

ajacy ^ l p r z e c i w " powyższemu wystąpie-

f c rS 'fj ^ J ° w y ż s z y m incydencie czterej 
bardzo VJJ, y Postanowili przystąpić do pra-

»> ktÓ& i ;, Paryż , 20 sierpnia 
postanowiła wznowić 

Abisynją zostały nawiązane w 1926 r 
w czasie w i zy t y konsula japońskiego z 
Port-Saidu męża zaufania tej organiza­
cji p. Kuroki w Addis-Abebie- Podróż 
ta doprowadzi ła w 1927 roku do zawar­
cia t raktatu przyjaźni i traktatu handlo­
wego między obu krajami- Po wizyc ie 
tej nastąpiła podróż I ieru i Selassie,. nad 
zwyczajnego ambasadora Abisvnj i do 
Tokio 

Obecnie przebywa w Addis Abebje 
około 200 japończyków. Sa to przeważ­
nie kupcy, sprzedający towarv japoń­
skie. 

Addis Abeba, 20 sierpnia. (PAT). 
W celu uniknięcia ucieczki kapita­

łów zagranicznych, rzad nakazał kon­
trolę oraz ograniczenie zakupów walut 
zagranicznych na rynku wewnętrznym-

Angielka rzuciła si 
dzy Japonią W 1'oKio. 

. . . . . . . . . . . - - - _ p o d ś m i g ł o s a m o l o t u 
Przybyła z Berlina p. Stevenson zamierzała udać się 

na turniej szachowy w Warszawie 
Tragiczne zdarzenie na lotnisku pod Poznaniem 

ć z t c V \ 1 e g 0 Punktu, w k tó rym przer-
5TAJ3 "\9S ^ ą d y w ScheverUngen. a więc 

•ię i c l , , i R 
— s a W 
niepr*f 
w y ż s " 

niorz » p % ̂ s łuchane deklaracje przedsta-
nWj t l | | A J u rządów. Prof. Joze, przedsta 

afioiie V^>isynji ma złożyć swoje ekspo-
, t ^ ' w n i a j ą c treść uchwały rady 

% i i , z d n i a 3 s i e r P n i a (ograni-
y> kompetencje komisj i koncyl ja-
r W i t rażowe j ) . 

I Paryż, 20 sierpnia. (PAT) , 
• y i w U y a l przyjął dziś człon-
r'osko - abisyńskiej komisj i arbi-

1 w osobach arb i t rów włoskich 
' 0 v rand i Marescott i . orof. Mon-
° r a z arb i t rów ze strony abisyń-
P r o f - Lapradolle i Pi t tman-Pot-

Paryż, 20 sierpnia. (PAT) . 
s i o r " i „Par is - Soir" przy-

Poznań, 20 sierpnia. 
W dniu dzisiejszym w godzinach 

popołudniowych ok. godz. 4 na lotnisku 
cywi lnem w Ławicy wydarzy ł się 
wstrząsający wypadek w niezwykle ta 
jemniczych okolicznościach. 

Do samolotu pasażerskiego, k tóry 
przyby ł z Berl ina, a który pi lotował, zna 
ny as lotnictwa polskiego Kamiński , lot 

nik Challengeowy, miała wsiąść 52-let-
nia angielka Stevenson, która jechała 
na turniej szachowy do Warszawy. 

Gdy motor by ł już opuszczony an­
gielka, zamiast wsiąść do samolotu, wy­
biegła przed aparat 1 wpadła pod śinigę 
która uderzywszy Ją w głowę, roztrza­
skała jej czaszkę. 

Widzowie i obsłuca samolotu nic zda i y as lotnictwa poiskic-m. immuiu.nm. HM , , , U / . „ > » ; 

Rząd polski odmówił prawa polsy u w Polsce 
korespondentowi sowieckiej agencji t e l e g r a f i c z n e ! 
Warszawa, 20 sierpnia. (PAT)- I agencji „Tass" oraz „ Izw ies t i i " . wys tc -

Charge d'affaires R- P. w Moskwie i puiącemu pod pseudonimem ..Wolski i , 
n Sokolnicki oświadczył dnia 20 b. przebywająpeii iu. obecnie w Z. S. R- tfuoh ,kotm\"y w mieście zamarła zmusz 
w komisariacie ludowym spraw zagra-1 Jak s!ę: dowiadujemy powvższy krok Cr:eniu uległo 26 domów, por? 

wal i sobie sprawy, w jakim celu anglel 
ka wybiegła przed samolot. 

Na miejsce wypadku p rzyby ły w ł a ­
dze śledcze z wiceprokuratorem Góra-
lewiczcm na czele i prowadzą dochodzę 
nic, w celu ustalenia przyczyn tragicz-
nei Ąpt'f»r.ri ' " " T i f ' l k i . 

Katastrofalny huragan 
w Sowietach 

Moskwa, 20 sierpnia. 
(PAT) Nad Rostowcm szalał hura­

gan niesłychanej si ły. połączony z gra­
dem i u lewnym deszczem. Niżej poło­
żone dzielnice miasta uległy zalaniu. 

jrmacW 

H i 

nicznych, że Rząd Polski odmówi ł p ra - | rządu polskiego stoi w związku z .wy-
wa pobytu w Polsce i że nie udzieli daleniem z Z. S. R. R. p. Jana Utmara" 
w izy powrotnej p. Józefowi Kowalskie-1 Bersona, korespondenta moskiewskie­
mu, korespondentowi warszawskiemu go „Gazety Polskiej" i PAT. 

*zy spadek liczby 
h bezrobotnych 
Paftstwie iest zarejestrowa-

nVch 289.774 osoby 

j;>^ J . A R M A W » . 2 0 S I E R P M A - ( P A T ) ' 

• kilK» 

tcmpifji i j l 
e ze 
.„odzie 

r 0 salo" 
e od 

trzv>' 4 

S<4 

•»cy NLU5 d a n y c h biur Pośrednictwa Ł S V A
 d z - 17 sierpnia r. b. liczba bez 

w-:h 
w e 

cia 
sic iC ' /! 

iny c . M Ł > i / sierpnia r _ 
caie^' ZAREJESTROA%inych' na tere-

o s ° / K

p a n s t w a wynos i ła ogółem 
n ( j ^ b " co stanowi spadek w sto-
o s ó { )

 p 0 Przedniego tygodnia o 

C , s Poraź ostatni 
°*' kole] dzieci zadarmo 

Warszawa, 20 sierpnia. 

celem odwiedzenia p. Marszałkowej Piłsudskiej 
Wilno, 20 sierpnia. (PAT)-

Dnia 20 b. m. w godzinach Dopolud-
n iowych p rzyby ł samochodem do W i l ­
na Pan Prezydent Rzplitej w towarzy ­
stwie małżonki oraz adiutantów. Pan 

Prezydent zatrzymał sie w pałacu re­
prezentacyjnym i po kró tk im wypo ­
czynku udał się wraz z małżonką do 
Piki l iszck, w celu odwiedzenia Pani 
Marszałkowej Aleksandry Piłsudskiej. 

Wizyta niemieckiego krążownika w Polsce 
„Koenigsberg" przybywa do Gdyni 22 b.ra 

sto f 
stol i * 
Ko c° 

I s t n ^ l 
. k t f | # 
cel"* ' 5 

Warszawa, 20 sierpnia: (PAT) 
Dnia 22 sierpnia p r z y b y w a do Gdyni 

z rewizy tą do polskiej marynark i w o ­
jennej k rążownik niemiecki „Koenigs­
berg" . Pobyt w Gdyni przedstawiciel i 
marynark i wojennej niemieckiej pot rwa 
3 dni . W piątek dnia 23 b. m- o srodzinie 

, " i i ] e s t 21 sierpnia, o północy, j 10-ej przybędą do Warszawy samolo-
k 0 i r - m i n tezpłatnego przewożenia l t e m : d o w ó d c a k rążownika „Koenigs" 

i e iami. j b e r g " oraz 6 of icerów załoei. Program 
pobytu gości w Warszawie przewiduje 
szereg wizy t oficjalnych, złożenie wień 
ca na grobie Nieznaneeo Żołnierza 
oraz zwiedzanie miasta- W eodzinach 

to 

K t e i 

. 4 . ^ 0dzinie, przewożenie dzieci 
' V a t a bez bi letu, jest już niedo-

FES H * się dowiadujemy, z do-
1 I t tPrezy kolejowej skorzysta-

iej trwania 200 

popołudniowych szef k ierownic twa ma­
rynark i wojennej będzie podejmował 

gości śniadaniem-
* * 

Krążownik „Koenigsberg" został zbu 
dowany w latach 1926 — 1929. 

Uzbrojenie: 9 dział 150 mm.. 4 dzia­
ła 88 mm., 12 pok ładowych wyrzutn i 
torpedowych 500 mm. Ar ty ler ia główna 
umieszczona jest w 3 wieżach DO 3 dzia 
ła w każdej w ieży . 

Załoga składa się z około 25 ofice­
rów i 550 szeregowych. 

wiciu miejscach wybuchły po /a ry . 
W czasie burzy w wiciu miejscach na­
stąpiło obsunięcie się ziemi. Ofiarami 
huraganu padło 15 z a b i ł y ' ! . ?() eąnńycji 
oraz 15 koni , zabi t "ch uderzeniem pio­
runów. 

2 mHjony ar powodzi 
w Cfónach 

bez dac":u nad o!o.vg 
Szanghaj, 20 sierpnia- (PAT) 

I Wed ług oficjalnych danych 400,000 
' hektarów zostało zalanych w zachod­

nim Szantungu. Liczba uchodźców prze 
wyższa dwa mil jouy. Szkody w y r z ą ­
dzone przez powódź oceniane sa na 50 
mil jonów dolarów. 

B. król AftianulSah 
chce odzys of tron afiarlski 

Paryż , 20 sierpnia. (PAT) 
„Ma t i n " donosi z Londynu, iż we ­

dług nadeszłych tam wiadomości, b y ł y 
król Afganistanu Amanullah Drzygoto-
wuje zbrojne wystąpienie, celem odzy­
skania tronu-

Akcja rozwi ja łaby sie rzekomo w po 
bliżu granicy sowiecko - afeanistań-
skiej. 

które koleje przewiozły 

iH'' 

'.:'„vi" TI 
ja 

, DIOHJ 

i o < J 
liasta 
ikicb- V 1 

udoi" - ^ 

irzo^; 11;-

^fesor Weizmann 
k^odn i czącym 

M r e s u sjonlstycznego 
* Lucernie 

Ay,neU C e rna, 20 sierpnia. (PAT), 
u m o d n i e r u p y kongresu sionistycz-
%lN n ' e , p ° s t a n o w i ł v postawić kan 
|j l c ^ c n t e s ° r a Wcizmanna na prze 

kongresu. 
V ° n i s t v i z n i a n n s t a l na czele ru-

l93 l t

 y c z n e g 0 od czasu wojny do 

Nagonka antypolska w Czechosłowacji 
.Prasa czeska domaga się masowego wydalania polaków % kraju.— 

Pobyt chorego harcerza w więzieniu 
Morawska Ostrawa, 20 sierpnia- (PAT). 

Organ czeskiej narodowej demokra­
cji „ 

Moraysko - Slezsky Denik" nawo­
łuje rząd praski, by korzystając z prze­
prowadzonego ostatnio sptisu cudzo, 
ziemców, przystąpi ł do masowego w y 
(łajania obywate l i polskich z eranic re­
publ iki . 

Pozatem wspomniany dziennik w z y ­
wa rządi b y polecił konsulatowi cze­
skiemu w Katowicach rygorystyczne o-
graniczenie wydawania przepustek tu­

rystycznych dla polaków. 
Konsulat R. P. w Morawskie i Ost ra" ! 

w ie pragnął udzielić pomocy lekarskiej 
przebywającemu w wiezieniu harcerzo 
w i polskiemu Delongowi- Władze odpo­
wiedz ia ły , że harcerz Delonu jest zdrów 
co stwierdzi ł lekarz więzienny. Następ­
nego dnia delegat konsulatu uzyskał 
możność zobaczenia polskieeo harce­
rz a i stwierdza, że p. Delong jest chory 
i przebywa w więziennej izbie cho­
rych. 

W dniu dzisiejszym przed sadem w 
Morawskie j Ostrawie odbyła się roz­
prawa przeciwko naczelnemu redakto­
row i „Dziennika Polskiego" p. Jerze­
mu Woźnicy, oskarżonemu o obrazę re­
publiki czechosłowackiej- Ponieważ ze­
znania wiarygodnych świadków w y ­
kazały bezpodstawność oskarżenia, sąd 
uwolni ł p. Woźnicę od w iny i ka ry . 

Zaznaczyć należy, że D. Woźnica 
przesiedział w więzieniu ostrawskiem 
18 dnf. 
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Zabezpieczenie tajności glosowania. — G l o ^ ^ 
wanie ułomnych i a n a l f a b e t ó w . — S p r a w d z a m 

tożsamości. — Zachowanie porządku 
Warszawa, 20 sierpnia | wania niewypełnione przez wyborcę są 

(Pat) Generalny komisarz wyborczy j ważne, przyczem uważa się, że wybor -
wyda ł szczegółową instrukcję dla o b w c r c a oddał głos na pierwszych dwuch kan 
dowych komisyj wyborczych w spra-J dydatów. 
wie prac przygotowawczych do sp raw- 1 

nego przeprowadzenia głosowania oraz 
w sprawie samego głosowania 

Tajność głosowania. 
W instrukcji tej czy tamy m. in., że 

w lokalu obwodowej komisj i wyborcze j 
powinna znajdować się osłona, zabezpie 
czająca tajność głosowania. Za osłoną 
winien być przygotowany ołówek. 

Przez cały czas głosowania, t. i. od 
chwi l i jego rozpoczęcia, aż do ustalenia 
wyn i ku w lokalu wybo rczym, muszą 
być obecni bez przerwy przewodniczą­
cy lub jego zastępca i conajmniej d w a j : 
członkowie komisj i lub ich zastępcy. 

Podczas aktu głosowania i ustalania 
jego wyn i ku w lokalu wybo rczym mogą 
być obecni mężowie zaufania zgłoszeni 
po jednym na obwód przez każdego z 
kandydatów na posłów. Mąż zaufania 
ma prawo być obecny w lokalu wybo r ­
czym przy głosowaniu i ustalaniu w y n i 
ków glosowania, przyczem może oglą­
dać ka r t y do głosowania 1 kwest jono-
wać je, być obecnym przy opakowaniu 
1 pieczętowaniu aktów wyborczych , w y 

Tożsamość wyborcy. 
Wyborca wymien ia swe imię, na­

zwisko i adres. Prowadzący protokuł 
bada, czy dany wyborca wymien iony 
jest w spisie wyborców, poczem prze­
wodniczący daje wyborcy kartę do gło 
sowania oraz kopertę urzędowa-

*Z kartą do glosowania oraz z koper­
tą udaje się wyborca za osłonę i tam no 
odpowiedniem wypełnieniu kar ty wk ła­
da kartę do koperty, nie zaklejając k o 
perty zbliża sie do stołu i wręcza ko 

odroczyć glosowanie jedynie sP°0}ji sko wyborcy , że oddał swój głos 
Przewodniczący oraz człon 

obwodowej komisji wyborcze i mogą powódź, d ługotrwałe zaburzeń • ^ 
\ wydarzeń si ły wyższej' (wfeCjjJ ^ 

przed oddaniem przez wyborcę głosu 
zażądać ustalenia jego tożsamości. W y ­
borca nieposladający dokumentu uzna­
nego przez komisję za wystarczający 

| może sję powołać na świadectwo 2-ch 
miarodajnych osób, znanych komisj i .— 
Uchwala komisji zapadła większością 
głosów w sprawie tożsamości osoby 
jest ostateczna. Ostatecznem stwierdzę 
iiiem tożsamości osoby jest nietylko 
przedstawienie dowodu osobistego, czy 
też paszporlu, ajo też przedstawienie in 
nych dowodów, jak np. dokumentów 
wo jskowych , kar ty na brou. legi tyma­
cji ubezpieczalni społecznej 1 t. p. 

.) i me jące się opanować i t. p 
niż do dnia następnego. 

Przewodniczący czuwa nad * m 
nienlem porządku w czasie \ n1 

a także nad zabezpieczeniem <eg-'<{ 
ności. - Przewodniczący o b w o d o ^ J 
misji wj fborczej może usunąć t ' -
każdego, kto nie stosuje sie do 
nych zarządzeń porządkowych. " 
bawiając go w miarę możności P 
oddania głosu- _J« 

O godzinie 21-ej p r z e w o d n i c z ^ 
dzi zamknięcie lokalu wvbn r

 fli rząd 
Po zamknięciu lokaju moga ^fli 
jeszcze ci w y b o r c y , którzv 

do lokalu przed godzina 21-
Po zamknięciu głosowania <> 

wa komisja wyborcza przysteP f 

zwłocznie do ustalenia wyników 
wania 

pertę prezwodniczącemu komisj i obwo­
dowej , k tó ry w jego obecności wrzuca j PrZgrWa^G GłOSOWaWa. 
kopertę do urny, jednocześnie dwa j 
członkowie komisj i , k tórzy maia przed ' Głosowania przerywać nie wolno, 
sobą spis wybo rców, notują obok nazwi Obwodowa komisja wyborcza może 

J A K Z G I N A Ć - J O I M 
Bandyci cttAscy morzyli d^nniłiarza angielskiego głodem 

Ohydne morderstwo popełnione przez | pewnym czasie, na tylne straże bandy- dziennikarz Jones, został P 1 7 ' ^ / ' 
' tów. Wywiąza ła się zacięta walka, w , do Pao - Changyzj i i tam tym 

wyn iku której pięciu bandytów zostało pochowany. ^ 
ciężko rannych lub zabitych. | W sobotę rano rząd prowin^ t f 

sy łanych do okręgowej komisj i wybó r - chińskich bandytów na angielskim dzień 
czej, wreszcie ma prawo zgłaszać uwa- , nikarzu Gareth Jonesie zostało urzędo-
gi do protokułu, lub przesyłać je na piś- wo stwierdzone przez rząd prowincj i 
mie okręgowej komisj i wyborcze j . i Czahar. W związku z tern poselstwo 

Przed rozpoczęciem głosowania ko- angielskie w Chinach wystosowało 
misja zbada, czy urna jest próżna, po- ostry protest,do rządu nankiuskiego. 
czem urnę zamknie. W tej chwi l i aż do ' Pierwsza wiadomość o śmierci Jo-I rza. Bandyci 
ukończenia głosowania urny otwierać r ^ ^ r t O T ł ^ j e s T C z e - w ^ f ^ . ^ ^ t e S * * ^ 1 ! jeńcem bardzo 
nie można. i nictwem pewjiego k ierownika trapspor-

Każdy wyborca głosuje osobiście i t l 1 soli, k t ó r y wnrcn l z Pno-chatt ' f -^pat i 
może oddać głos ty lko w jednym obwo- kał tam policjanta, od którego dowie­
dzie to jest w t y m , w k tó rym został dział się, że w pobliżu znalezione zosta-
umieszczony w spisach wyborczych J y zw łok i jakiegoś cudzoziemca, prze-
(wyjątek stanowią członkowie obwodo- szyte trzema kulami rewolwerowemu 

11 -sierpnia wys łany został na miej­
sce znalezienia, zwłok, oddział żandar­
mer i i , k tó ry rozpoczął pościg za bandy­
tami. Żandarmi istotnie natknęli się, po 

« * w , w k t t 

? i c ł a k , e« 
Jadz ie , 

' Maca ją , 

Od! P o d s ł a w 

' d |» bezroh 

C W o d u 1 

• 
s c h

0 8 ł a t n , n 

Ł / C n Przed 

ZkWas" * 
% oraz 1 „ 

Z zeznań jednego z konających ban- har zawiadomił oficjalnie posels' ^ ' j y 

wej komisji oraz straż, k tórzy mogą gło 
sować w obwodach, przy k tórych urzę­
dują. Osoby te należy wciągnąć do spi­
su wyborców przed rozpoczęciem głoso 
wania dnia 8 września). 

zamoraowanego az i c rm iKa : stwo odpowiedziało protestei"- • . 
:1 obchodzil i sie ze swoim J ukarania w innych. 

°cą mie 

( d y t ó w udało się dowiedzieć o szczegó-j gielskie o zgonie Jonesa, na ^łJ^łC^oso^ 
j łach tragedji zamordowanego dziennika j s t W o odpowiedziało protestem. , j f ) n a tereni 

»,dla Dr' 
t > c z „ e m 

J o rentę 

J "łyska. 

<ekla d o k°n 

Łf t racy 
X * V c h . 

gedji przysporzy .niemało k łoP 0 , * 
mm 1 i a W ś k l l m ' 3 r \ \ ' ł a d z e b o * | ^ 
n i ły wszystko, co by ło w ich tn 

dostatecznie, nie mając odpowiednich 
warunków do wypoczynku, zmuszany 1 

do ciągłych marszów w górzystym te­
renie, osłabł do tego stopnia, że nie mógł j by 'wydos tać dziennikarza z 
chodzić o własnych siłach, ani też na-; Specjalnie wyróżn i ł się k o m i s 3 . / ! 
wet dosiąść konia. Ponieważ chory je- ; d a r r n ó w C h a n g Yenchi, k t ó r y " 
mec przysparzał bandytopi jedynie k io- „więzionego dziennikarza M i 5 " 0 ' ' k 

potu, pozatem l iczyl i się oni z tern, że, Odv no uwolnieniu dr Mul l c l L l |".:-
umrze on z osłabienia, zabili zwlo | $ A R ° J y ^ u d o obo« 
ki pozostawil i na drodze. Zamordowany 

Głosowanie ułomnych 
i analfabetów. 

Wyborcy ułomni mogą posługiwać 
się przy głosowaniu osobą zaufaną. T . 
zw. osoba ułomna (ociemniali, sparal i­
żowani i t. p.) musi zjawić się osobiście, 
może jednak wyręczyć się osobą zaufa­
ną przy składaniu głosu. Przepis ten nie 
dotyczy analfabetów, dla k tórych ordy­
nacja wyborcza żadnej pomocy nie prze 
widuje. Ponieważ w całym okręgu w y ­
borczym rozlepione są napisy wyborcze 
z podaniem imion i nazwisk kandyda­
tów na posłów, przeto analfabeta ma 
możność za pośrednictwem osób, które 
umieją czytać zapoznania się z treścią 
afisza wyborczego I wskutek tego wie­
dząc, k tó rzy kandydaci i w jak im po­
rządku są umieszczeni na karcie w y b ó r 
czej, może bez trudu i bez pomocy zro­
bić kreskę przy odpowiednim kandyda­
cie. Analfabeta, k tó ry głosuje na dwuch 
pierwszych kandydatów może oddać 
kartę wyborczą bez stawiania w niej 
kreski , a lbowiem na mocy art. 68 ustęp 
3 ordynacj i wyborcze j ka r ty do głoso-

Wielkie manewry 
armji Czechosłowacji 

Praga, 20 sierpnia. 
(PAT) W dniu dzisiejszym w za­

chodniej części Karpat na pograniczu 
Morawj i i Słowacj i rozpoczęły się w ie l ­
kie manewry armj i czechosłowackiej. 

Manewry te. odbvwaia.ee sie na fron­
cie szerokości 80 k im. nrzy udziale 60 
rys. żołn»"r7v. sn n f l iw l^k^ f i tp ł r1otvch-
(.-•"" msnewrahi i armj i czechosłowac­
kiej. 

Przy jednym znaleziono ołówek ze środkiem nasennym 
Metz, 20 sierpnia. (PAT)-

Policja aresztowała w chwi l i prze­
kraczania granicy dwuch szpiegów nie­
mieckich Ludwika Fi l ipa Al tmeyera i 
Jana Hussingera. Obaj pochodzą z Za­
głębia Saary. Policja dokonała areszto­
wania, gdy A l tmeyer i Hussinsrer prze­
jeżdżali, granicę na rowerach. 

Al tmeyer , k tó ry należy rzekomo do 
zmotoryzowanych oddzia łów szturmo­
w y c h , włada ki lkoma językami. Posia­
dał on fa łszywa legi tymacje dzjei r i i -

karską, aparat fotograf iczny oraz ołó­
wek z mechanizmem, powodującym 
w y t r y s k narkotyku, k tóry może spowo­
dować sen, t rwa jący od 30 minut do 
godziny. 

Pozatem znaleziono przy nim lampę 
ze szkłem koloru czerwonego i zielone­
go, której, używa ł jako sygnalizacj i i 
sposobu porozumiewania sie z innymi 
szpiegami. 

• A l tmeyer i Hussinger przyznal i się 
do uprawiania szpiegostwa. 

V 

tów dla wszczęcia rokowań t 

uwolnienia drugiego zakładniK" 
pobity do ut raty przytomności. ^ * 

W rękach bandytów zna l 0 'V 
jeszcze jeden jeniec, o ile nie l 

do tej pory zamordowany. .^Ł 
Zwłok i of iary bandytów, 

rza Jonesa, będą przewiezione 
ganu 

liii!!!! Jili 

Wrzucił pasażerów „na gapę' do morza 
Niesłychany czyn kapitana statku 

ii 

i * * ! In-

Slub córki Lava'J 
cdbył się wczoraj w ̂ 'a\ 

Paryż , 20 s i e r p n i a - ( ^ jN 
. Dziś o godzinie 10.30 odbvl LĄ 

córki premjera Lavala, p. J°s?v\\ i"'.r| 
hr. de Chambrun. Świadkami "jiij 
gen. Pershing .by ły n a c z e l n y ^ P i 
mj j amerykańskiej we Francji <V m 
wodniczący izby deputowany c l

 ( pf t 
son. W kościele obecni by l i ^cLcir 
stawiciele korpusu dyp lom 3 ' 
oraz członkowie rządu. 

C 6 , A 1 . » 
V absolw, 

t

 a b so| w 

ciarce 

Niezwykłe wzburzenie wywoła ło po-Jrom pasy korkowe i wrzucić ich do mo-
stępowanie kapitana angielskiego statku rza, nie bacząc na to, że w tych stronach • D f t m u - i r n o n f l i 
handlowego „Parthenia" , k tó ry w d r o - j w morzach aż roi się od rekinów. N i e - | O O m D d W d l l j c l l l ^ 

szczęśliwym z trudem udało się dopły­
nąć do brzegu, znajdującego się w odle-

dze z Panamy do Ameryk i Południowej, 
znalazł na statku pasażerów „na gapę'' 

Kapitan okrętu kazał włożyć pasaże-'.głości 5 ki lometrów. 

w H E L E N G W I E 
;tórem Wystąpi 

PREZYDENT WŁODZIMIERZ ŻABOTYŃSKI 

W czwartek dnia 22 bm. o godz. S wieczorem 
NA STADjONIE SPORTOWYM 

odbędzie się wielkie zgromadzenie ludowe, na którem wystąpi 

z p r z e m ó w i e n i e m O N O W E J O R G A N I Z A C J I S J O N I S T Y C Z N E J 
Przedsprzedaż biletów po 54 gr.,.).fl5, 1.50 w kasie Filharmonii. 
IJwaga: W razie niepogody zgromadzenie odbędzie się w Filharmonii. 

parlament^ f ) 

La Plata, 20 sierpni' 1 ' 
Podczas 

dr nł.V 
s dyskusji nad n o ^ j e PJ 

wyborczą, prowadzonej w * K\tfr.J 
jnos J . ^ JJ' 

lerj i rzucono bombę na mów" 7 V | i ^ 
towanych prowinc j i Buenos ^ e , j j 

z deputowanych z rzadka v , 0 $ 
ścią umysłu w y r w a ł płonacV )i- ,•, 
możl iwiając tern samem wV D oS" 

Na galerji aresztowano tr* 

Grand-Kino 
- Początek o godz. 6-ej 

Dziś poraź ostatni I 

Jose Mojica 
Śpiewak I artysta 

oraz Rosita Moreno 
stworzyli piękny romans filmowy Nadprogram a h t u a l r t ° 

u^nlo 

C , d n i u 

S T * 

V: 

Se2 on 

IV Punk 
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Dzts Joanny Fremlot 
Jutro Symfor|ana 

Usunąć anarchię w budownictwie! 
i i 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

4.28 
18.51 
21.54 
14 26 
14.23 
2.21 

yności z miasta 

•zv 

nia 

SIKÓW <P 

m l*lązku z kończąceml się feriami lotnie-
"'żba

 P r * y s z ' y m tygodniu zwiększona będzie 
frowl W a g o n 6 w n a kolejach, na Uniach z uz-
tj e $ ,s l ! 1 miejscowości letniskowych. Równo-
*'Ia h t a l t ' e s a m e z a r z sdzenle wydano w tram 
tj 0 | ]

 d°lazdowych. W miarę potrzeby zwlęk 
jb y

a ^ ' e liczba wagonów tramwalowych, 
4, Z a p eWnić wygodny I bezpieczny przelazd 

D0*racalących z letnisk. 

Na \7 P o d s t a w l e danych wojewódzkiego biura 
v0

 U s z u Pracy — w ostatnim tygodniu spra­
ła '*czym korzysta z zasiłków ustawowych 

*' a bezrobotnych 8.92S osób. 
^, c|agu tego tygodnia zdjęto z ewidencji 
^ p°bleralących zasiłki 2338 osób, częśclo-
^8Powodu uzyskania przez nich pracy zarób 

teściowo zaś naskutek wyczerpania 
d o Przysługujących im Świadczeń. 

Dział inspekcji budowlanej w zarzą­
dzie miejskim objął nowy kierownik, inż. 
Kopeć. P r zyby ł do Łodzi z opinją czło­
wieka wybi tn ie energicznego i w y t r a w 
nego fachowca w dziedzinie urbanistyki 
Bezpośrednio po tern prezydent inż. 
GŁAZEK na konferencji prasowej zapo­
wiedział, że ukrócona zostanie wreszcie 
dzika 

samowola w dziedzinie 
budownictwa 

Modernizowanie" sklepów na ul. Piotrkowskiej 
Jeden dom pomalowany jest na kilka 

kroć większa, stokroć gorsza panuje . ro, drugi na zielono, trzeci obłożony 
anarch a w dziedzinie uradzania sztucznym marmurem. Brak wszelkiej 

_ i . i ~_ . f c . . . i symetr j i . W jednym sklepie wystawa 
się wyżej , w drugim niżej. 

w Łodzi , doczekają się rychłego rozwią 
zania sprawy elewacyj f rontowych do- j mej można ty lko gorąco 
mów, sklepów, szyldów, parkanów przy j Piękne sklepy są właśnie 

sklepów. 
Tu dzieją się już wręcz potworne rze­
czy, które rzucają się każdemu w oczy I 
sprawiają, że wszelkie efekty, mające 
podnieść wygląd zewnętrzny przedsię­
biorstwa, przyczyniają się wręcz do 
oszpecenia całego domu. 

Od ki lku lat ujawnił się w Łodzi pęd 
do modernizowania sklepów. Zwłaszcza 

i na ulicy Piotrkowskie j . Inicjatywie sa-
przyklasnąć. 
t ym czynni 

placach niezabudowanych. kiem, k tóry wp ływa na upiększenie u l i . 
K t I •; M a cy. Ale u nas ten pęd do modernizacji 
Nie ulega wątpl iwości , że nowy kie- j > z k a r y k a t u r a I n e formy, 

równik inspekcji budowlanej, jeśli będzie ' R o o c ] b y W a s i ę b c z p i a n o w d , cha-
chca ł wreszcie zaprowadzić Porządek, Właściciela sklepu, k tóry ini 
w Łodzi , poświęcić będzie musiał wiele; ' ń h k , , i e obchodzi zgoła sklej, 
czasu, pracy i energji. Dzikiemu b ę ź p l ą - ! . ^ ^ ^ S ^ 

symetrj i 
rozpoczyna. 
Na jednym sklepie t ło pod l i tery f i rmo­
we, jest czarne, na drugim szare, na trze 
cim bronzowe. 

Proszę ślę przypatrzeć dobrze temu 
domowi. Nie wymieniamy go. ale prze­
chodnie na ul. Piotrkowskiej łatwo go 
odnajdą. Tak- obrzydl iwej ps i rokadzny 
nie u j rzymy ehyba nigdzie, jeden wła­
ściciel sklepu 
rrześ- ;?]2f ssęj w e k s t r a w a g a n c j i 
przed drugim. 

Ten dom nie jest odosobniony. Tego 
rodzaju rzeczy spotykamy na każdej 
nieruchomości, z bardzo nieliczneraj \vy-

w.j jatkami. W jednym domu - jeden sklep 
cjuje przeróbkę, nie obchodzi zgoła sklep iest cały obłożony bia łym szkłem, dru 

nowanemu budownic twu bowiem "nia-1 J e g 0 sąsiada ani też sharmonizowanie gi tynkowany na czarno. Nad jednyn 
my do zawdzięczenia, że Łódź jest taki s k , e p u z całym domem. Fantazja pusz-, sklepem wisi szyld metalowy, nad-dru-
brzydka. Nikt nigdy nie zwracał uwagi 1 c z a t u najśmielej wodze. A nie by ło do- gim — naczepione są na murze l i tery, 
na wykończenie domów, nikogo nie inte! tychczas instytucj i , która miałaby nra- j "ad trzecim — szyld szklany. Proszę te-
resowało, że jedna elewacja Jest brunat w 0 Powiedzieć „ve to" , która mogłaby, raz porównać wymiary tych szyldów, 
na, druga szara, trzecia żółta i czwar ta 1 narzucić pomysł, kazać zmienić projekt. ' - 'eden prześciga drugi. Jeśli ten wyścig 
zielona. Każdy tynkował dom tak jak p ° w o ł a n o przed ki lku laty przy inspek- będzie t rwa ł w dalszym ciągu, w bar-
chciał i jaką miał fantazję. Robiono prze' c " budowlanej t. zw, 

l i 

r o w i « 

steni 

dziwne esy floresy w wykończeniu do- I radę artystyczną. 
dojdziemy do 

ty 
\ ^ "statnlm tygodniu przybyło w Łodzi 7 . 
\ P rzedslębiorstw przemysłowych I han-, przez się i, szpecące miasto 
\ L 1 ' abryka taslem, I fabryka bezwod-' 
\ \ r*811 u ' * 8 , o w e 8 0 . 2 fabryki pończoch, 1 
w. n l a trykotaży, 1 fabryka wyrobów dzla-

0 r a * 1 magiel. 
. a . 

ydzlał opieki społecznej, pragnąc przyjść 

myc 

który f 

M0«crV 
fVtallcra V 

obóz" %• 

adnika-
lości 

3 ^ 

dzo krótk im już czasie 
absurdów. 

Rozmawial iśmy na ten temat z ki lku 
wyb i tnymi architektami łódzkimi. — 
Wszyscy bez wy ją tku wskazują, że tej 
dzikiej anarchii musi być położony kres. 

mów które sprawiały, że powstawały ! Cała działalno*ść tej"rady dałaby się opi 
prawdz iwe dziwolągi , brzydkie same: s a ć w dwuch wierszach. Nie ingerowała 

1 ona w najkapitalniejszych sprawach, nie 
i Ale nietylko o to chodzi. Pragniemy) wtrącała się do najbardziej ($rzyczącycłb|'|̂ "jf̂ ^cKT«d f̂l& powjn 

dziś zwrócić uwagę na sprawę bardzo rzeczy. | być się wszelkich skrupułów i nlelitoś-
domosłą. której rozwiązanie będzie nua- Przejdźmy ulicą Piot rkowską. Pierw c l w i e tępić tę ohydę, szpecąca i tak już 
ło duży wp ływ na podniesienie wy - szy, lepszy dom. Znajdują się w nim t rzy brzydkie miasto 
glądu zewnętrznego miasta. Nietylko bo sklepy. Tak się złożyło, że wszystkie ' 
w iem w budownictwie domów panowa-, już zostały przerobione. I każdy na inne 
ła i panuje nadal zupełna samowola. Sto kopyto. Jeden Jest otynkowany na sza-

ty; 

N>cą mieszkańcom Łodzi, będzie wydawał 
>ujące zaśwladczofla: l ) o stanie mater-
| m osobom, zamMszkatym I zameldowa­
l i n a terenie Łodzi, 2) o pozostawaniu bez 
k t y dla przedłożenia- w ubezpieczalnl społe 

1 1 Funduszu Pracy, 3) osobom, które są 
|, *v>!icznem utrzymaniu emerytów, a ubtega 
J1? 0 rentę po zmarłych. 4) o Ilości członków 
W n y - dla przedłożenia w urzędzie skarbo 

' ^ n y c h kas pogrzebowych, 0 ł a t p o b i e r a n c s ą 0 d 
^ y s k a n l a zasiłków. 3 * h t o k « K mieszkalnych i handlo 

C*»oc,eł„ie wydział opieki społecznej ^ h

1 K ; C n

w v ł ą c z e n i e m mieszkań jedno i 
C »okonywał poświadczeń posiadaczom h w w y s o k o ś c i 0,5 proc. od 
i l v " r a c yi Inwalidzkich,, poświadczeń formuła- b tfo komornego i wnoszone mają 

migracyjnych 1 formularzy osób, ubiega-^ 
8iQ o stypendja w wyższych zakładach 

°*ych. 

Opłaty na Fundusz Pracy 
o d czunsiu B c o m w r n i i a n e ^ o 

W ciągu bieżącego miesiąca upływa być przez właścicieli domów do urzędów 
termin uiszczania opłat na rzecz Fundu- skarbowych. 
szu Pracy za I I kwartał b. r. od czynszu! Celem uiszczenia tych opłat wlaści 

ciele domów muszą sporządzić wykaz 
lokatorów z wyłuszczeniem płaconego 
komornego, zainkasowanego w I I kwar 
tale. Po dniu 31 b. m. pobierane będą 
już odsetki za zwłokę. 

'wu , V s *wo wolskowo - techniczne w War-
6 ( A ' - Róż 8) postanowiło przylść z po-

, ! ł'Dra ° 1 W e n t o m s z k 6 t rzemieślniczych, któ-
Nsi(0

 K l "' Poświęcić się zawodowej służbie 
\ j * e i w charakterze majstrów. W tym 
%(> _ 8 a n i z °wane zostały roczne kursy woj 

Pożar w fabryce braci Zajbert 
szybko ugaszony przez straż ogniową 

do pożarów. Pierwszy pożar wybuchł w 
{fabryce Braci Zajbert przy ul . Suwal-
i skiej 6, w szarparni. Ogień powstał od 
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I "os^d Ć n a , e z y ' i e absolwenci tych kur-
Mî ^̂ na a ' q s p e c ' a , n e uprawnienia w wojsku 

"-'ii? 6 w o ! e n n e I - Niezamożni, zdolni I 
0 v v ' e mogą uzyskać stypendja. 

^sanie umowy zbiorowe! 
^ Przemyśle dzianym 

n ' U w c z o r a j s z y m w okręgowym 
Vja

 r a c i e Pracy odbyła się konfe-
^ s P r a w i e podpisania nowej u-

" a 1 0 r ° w e j w przemyśle dzianym 
M, n 2 i r n o W y 

W dniu wczorajszym dwukrotnie a-1 Na miejsce przybyły 3-ci i 4 - ty oddzia 
larmowano straż ogniową, wzywając j ą ( ł y straży ogniowej, które po godzinnej 

akcji zdołały pożar ugasić. Straty są dość 
znaczne. 

Drugi pożar wybuchł w domu miesz­
kalnym przy ul. Leśnej 7, wskutek wad-

Ponieważ w szarparni nagromadzone 1 iwie urządzonego przewodu kominowe-
były materiały łatwopalne, płomienie go. 
rozszerzały się błyskawicznie, zagreża-i Bałucki oddział straży ugasił ogień w 
jąc innym oddziałom fabrycznym. ' zarodku. Straty nie są duże. 
* * « » • « »»»»»»»»»» a » • » > o • • » 

Powinny być opracowane jakieś pla 
nowe normy. Jeśli przerabiany jest i ino 
dernizowany jakiś sklo;i, musi on być 
przystosowany do ogólnego tła dumu. 
Jeśli sąsiadni sklei) zamierza również 
przerobić swą fasadę — powinien być 
przystosowany do picrws/.ego i sklepu. 
Każdy dom może dać coś innego i no­
wego, ale w jednym domu 

wszystkie sklepy muszą 
harmonizować ze sobą. 

Nie może być dowolnych wysokości i 
fantastycznych rzutów. Musi być zacho 
wana proporcja i harmonja. 

Specjalna zaś uwaga powinna być 
zwrócona na szyldy. Właścicielom 
przedsiębiorstw można wyt łumaczyć, 
że nie na tern polega reklama, by sklep 
wyglądał jak wędrowny cyrk . Że im 
bardziej estetyczny, przystosowany do 
charakteru sklepu, a co najważniejsza, 
do wielkości wys tawy szyld • - spełni le 
piej swe przeznaczenie. 

Jeśli nowy inspektor budowlany 
zwróci na to uwagę i żelazną miotłą usu 
nie wszystkie dziwolągi — zasłuży się 
niewątpl iwie miastu. Przyczyn i się bo­
wiem do rzeczy bardzo ważnej, jaką 
jest upiększenie i podniesienie wyglądu 
zewnętrznego Łodzi . 

S, 
• • • • 

Konferencji, w której wzięl i u-
r z c dstawic ie le przemysłu i zwią­
żą 
^ ^octowych, uzgodniono^ wszy-

^ "Kty nowej umowy i podpisano 

Urn 

t a l -36 3 i C S t W a ż n a d 0 d n i a 1 w r z e 6 " 
S I T

 r o l c u - Zaopatrzono ją jednak 

" ty H': ż e ' e ś l > w c » ^ e u trzech mie-

2 a r ° b k o w y i niezrzeszony — tra 
s wą moc. 

\ \ Podpisze jej również przę­

dą ' 

l 5 l ł V m S p o s ó b zatarg w przemyśle 
Ĥy 2°2tał def ini tywnie z l ikwido-

Banda „Tasiemki" grasowała wŁodz 
wymuszając okupy od kupców i wieśniaków na Placu Boernera. 

Teroryści skazani na kary więzienia 
Wczoraj przed sądem stanęło trzech 

członków słynnej bandy terorystycznej 
„Tasiemki" w Warszawie, którzy przed 
k i l ku miesiącami przenieśli swą działal­
ność do Łodzi. Są to Jerzy Tyrny, o 
przezwisku Mielnik, Mikoła j Brank i -An­
toni Teller, zwany „Ślepym Antk iem" . 

Wszyscy trzej są znanymi awantur­

nikami. W Warszawie wielokrotnie od­
powiadali przed sądem. W Łodzi za te­
ren swej działalności obrali Plac Boer­
nera (Zielony Rynek), gdzie rozpoczęli 
teroryzować kupców i przyjezdnych 
wieśniaków, domagając się stałych opłat 
dla siebie. Za opłaty te „gwarantowa­
l i " oni ochronę przed złodziejami i... 

Pogrzeb ofiar zbrodni w Zduńskiej Woli 
Przed ujęciem krwawych zbirów 

Zduńska-Wola. 20 sierpnia. 
Jak się dowiadujemy, pościg pol icyj­

ny za zabójcami ś. p. posterunkowego 
Karasiaka i mieszkanek wsi Pachorzyn 
Heleny i Marjanpy Kubików trwa nadal. 

Bandyci zbiegli w stronę Aleksandro 
wa. Wszczęto za nimi energiczne poszu­

kiwania i władze są już na tropie zbrod­
niarzy. 

Wczoraj odbył się manifestacyjny 
pogrzeb zmarłych tragiczną śmiercią 
mieszkanek Pachorzyna. Jutro prawdo­
podobnie odbędzie się pogrzeb posterun­
kowego Karasiaka. 

konkurentami, którzyby ewentualnie 
chcieli również rozbić swe krajnik i na 
Placu Boernera. Haracz pobierano do 
wspólnej kasy i dzielono się nim każde­
go tygodnia. 

Opornych teroryzowąno w okrut­
ny sposób. 

Trwało to dość długo, aż dwaj kupcy 
J. Rejman i H. Tybuch skierowali skar­
gę do prokuratora. Terorystów aresz­
towano. 

W wyniku dochodzenia wyszły na 
jaw ich niezwykłe wyczyny w Łodzi. Po 
suwali się oni tak dalece, że kupców, 
odmawiających im haraczu, b i l i zupeł­
nie jawnie metalowemi prętami. 

Sąd, po rozpoznaniu sprawy skazał 
Jeizetto Tyrnego na 6 miesięcy więzie­
nia, Mikołaia Branka na 8 miesięcy wię­
zienia i Antoniego Tellera na 6 mie­
sięcy więzienia. 

http://_i.i~_.fc
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Zatwierdzenie kandydatów na posłów 
P W O J E W O D A H A U K E - N O ^ J 
na inspekcji powiatu sleradi"' » 

Zduńska-Wola, 20 sierP^J 

Tylko p. Apolonia R y b i c k a M ^ & ^ - i E ^ f w trzech okręgach łódzkich. -
skreślona z listy ubiegających się o mandaty do Sejmu 

konał i n s p e k c j i powiatu S 1 . " noWia* 
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Wczora j po południu odby ły się po­
siedzenia okręgowych komisyj wybo r ­
czych, na k tórych przystąpiono do za­
twierdzania list kandydatów na posłów 
do sejmu, na podstawie protokułów 
zgromadzeń okręgowych. 

Czynność ta różniła się tem ty lko od 
czynności okręgowych komisyj wybo r ­
czych podczas wybo rów na zasadzie 
starej ordynacj i , że gdy dawniej do w y ­
borów zgłaszano ki lka a nawet k i lka­
naście list, przyczem na każdej liście 
f igurowało ki lkunastu kandydatów — 
komisja miała bardzo trudną pracę nad 
zbadaniem danych, dotyczących każde­
go kandydata. 

Obecnie t r zy okręgowe zgromadze­
nia wyborcze wysunę ły ty lko 15 kandy­
datów na posłów, po 5 z każdego okrę­
gu, dlatego też można by ło czynność tę 
ukończyć na jednem posiedzeniu. 

Sprawdzanie ważności zgłoszonych 
kandydatur polegało na stwierdzeniu, 
czy kandydat odpowiada przepisom 
ustawy, a więc czy posiada czynne i 
bierne prawo wyborcze, a pozatem czy 
nie należy do kategorj i osób, k tó rych 
kandydowanie do sejmu jest przez usta­
wę uniemożliwione ( w y r o k i sądowe, po 
zbawienie p raw i t. d.). 

Wszystk ie kandydatury zostały 
więc skrupulatnie zbadane i w rezulta­
cie okręgowe komisje wyborcze za­
twierdz i ły wszystk ie t r zy l is ty kandyda 
tów na 'pos łów. Obecnie więc raz jesz­
cze przypominamy, że do sejmu z Łodzi 
kandydują już obecnie: 

W okręgu 15, obejmującym tereny 
1, 3 i 5 komisarjatów policji — Algajer 
Karol , działacz robotniczy, Mincberg 
Lajb, przemysłowiec, T rawkowsk i Jó­
zef, aptekarz, Pogonowski Józef, przed­
stawiciel właściciel i nieruchomości, Fie­
dler Zygmunt, przemysłowiec. 

W okręgu 16, obejmującym tereny 
1, 4, 6, 7 i 10 komisarjatów policji — B i 
ł y k Al f red, adwokat, Wadowski Marjan, 
urzędnik, prezes związku legionistów, 
He jwowsk i Tadeusz, urzędnik, prezes 
unji pracowników umys łowych, Kop­
czyński Stanisław, prezes Izby Rze 
mieślniczej i Peyzerówna Helena, nau­
czycielka. 

W okręgu 17, obejmującym tereny 
8, 9, 11, 12, 13 i 14 komisarjatów policji 
— Waszkiewicz Ludwik , b. poseł, W y 
mys łowsk i Michał , przedstawiciel b. 
kombatantów, Dutk iewicz Edward, nau 
czyciel , Rau Zygmunt, inżynier. P. R y 
bicka Apolonja nie nadesłała swej zgo 
dy na kandydowanie do sejmu, wobec 
czego została z l isty kandydatów 17 
okręgu skreślona. 

•t* 
Referat wybo rczy zarządu miejskie­

go przygotowuje zgodnie z przepisami, 
specjalne parawany, które mają być 
ustawione w lokalach wyborczych . Cho 
dzi o to, iż głosowanie odbywa się w in­
ny nieco sposób, aniżeli dotychczas. 
Mianowic ie wyborca nie p rzybywa do 
lokalu komisj i już z przygotowaną kar t 
ką w ręku, lecz na miejscu otrzymuje 
urzędowa kartkę, na które j wypisane, są 
nazwiska wszystk ich pięciu kandyda­
tów oraz kopertę. Z kartką tą uda się za 
parawan, tam, schroniony przed obcem 
okiem, narysuje kreskę obok tych na­
zwisk dwuch kandydatów, na których 
pragnie oddać głos, w łoży kartkę do ko 
perty, poczem dopiero wyjdzie z za pa 
rawanu i odda kopertę przewodniczące­

mu, k tó ry ją w jego obecności wrzuci 
do urny. 

Parawany te będą drewniane, ze spe 
cjalnemi pólkami, aby wyborca mógł 
swobodnie napisać kreski na kartkach. 

Wszyscy kandydaci na posłów do 
sejmu zostali powiadomieni, iż każdy z 
nich ma prawo wydelegować do każdej 
z obwodowych komisyj wyborczych 
swego męża zaufania. 

Zgłaszając się na komisję, delegaci 
ci muszą posiadać upoważnienie od oso­
by kandydującej na posła. Mężowie za-

Dnia 20 sierpnia 1955 r. 
brat, dziadek i szwagier 

! P 
tu s ie raazK iego p. s iarosia 
towarzystwie urzędników i P r z t 

ufania mają te same prawa co i członko- \ c \ c \ \ władz. . r , # 
wie komisyj obwodowych. p wojewoda zwiedził ośrodęK ^ 

*** Iczy Krobanów. gdzie go powita* n t 

Jak już donosil iśmy, dnia 25 bm. od -p j i c w otoczeniu władz rcgJon n l" J 

będą się zebrania obwodowych kole- ludności. n̂de'* 
gjów wyborców do senatu. Wszyscy j Skolei p. wojewoda zwiedził SL̂H 
uprawnieni do głosowania zostali za- Karśnice. Szadek i Rzadzin. 
wiadomieni o zebraniu, za p o m o c ą spe- entuzjastycznie witany przez Wiei, * 
cjalnych pism. Jak stwierdzono, około ludność. .. j , ^ do 
po łowy uprawnionych nie otrzymało | Wieczorem p. wojewoda odje 
zawiadomień, a to ze względu na ur lopy. ' Łodzi. ' . 
zmiany adresów i t. d. 23 bm. zawiado-' ~»»»ń(li 
mienia rozesłane będą ponownie. i E K S P O f t e r Z y P ^ H H o l " " 

z Palestyny .sce 

zamawiają skrzynie w P 0 " 
Warszawa, 20 « e r O 

(B) Dowiadujemy się, że eksp°^ $ 
" pomarańczy z Palestyny zamowm^ j j t 

rykach wyrobów drzewnych n a 

| j województwa białostockiego za ^ i 
zł. skrzyń do pakowania póna* r a. spjrt 

11 graifrutów, przeznaczonych na e . f()|ti 
Tranzakcja ta ma wejść w rarnY ^esty^' 
kompensacyjnego polsko - p a 

skiego. 

Dodatkowa komisja pobor̂ J. 
w lo'KaJ" yr 

iasta 

.'.marl mój .najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, 

B. P. 

I z a a k K a 
Przeżywszy lat 55. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się z domu przcdpogrzebowego 
dziś, w środę, dnia 21 sierpnia o godz. 4-ej po pol., o czem zawiadamia krewnych, 
przyjaciół i znajomych pozostała w nieutulonym żalu 

Rodzina. 

Ko 

fN, • , c h uUc 

rew, 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 20 sierpnia 1935 roku nasz 
najukochańszy B. P. 

W dniu 28 sierpnia b. r. 
działu wojskowego zarządu MW^tf 
dzi, przy ulicy Piotrkowskiej ib?'«oW 

8 iZ! B̂t £ 
zam. przy ul. Piłsudskiego 23. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z domu przedpogrzebowcgo na 
cmentarzu żydowskim w środę dnia 21 bm- o godz. 3-ej po poł. 

Stroskana Rodzina. 

jdować będzie dodatkowa komisja 
r owa dla P K U Łódź-Miasto I I . 1 1 3 1 _ 
winni się stawić poborowi

 r0^V\,V^ 
j 1914, 1913 i 1912, k tó rzy z J a k i & 
i wiek powodów nie stawil i się na J1 Jjp 
[komisje poborowe oraz poborom"^ f 
j i i i ków starszych nie p o s i a d a j ą c y ^ 
szcze uregulowanego stosunku do^|, 

} by wojskowej zamieszkali na ter* ę 
j 4, 6, 7, 10, 1Ź, 13 i 44 komisa rjat0« , 
l icj i . ^ 

W związku z tem zain t e r c e t 
poborowi ' winni orz.ygotować P 0 ! 1 ^ 
do przedstawienia na komisj i d , 0 * , li 
ty, a mianowic ie: dowód osobie* 0fi 
zaświadczenie tożsamości z ^ S 
kartę odroczenia służby w o ^ ^ i j 

e krw 
l"»y, z, 
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Prokurator domaga się ukarania 
Jeszcze trzech członków bandy 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczoraj , pemu Maksowi " domaga się również pc-

ile poborowy, korzysta z 
świadectwo zawodowe i 
szkolne. 

Lustracja mieszkań dotof 
Ostatnio do związku z a w o d o ^ ^ y ' 

zorców domowych napływają l > c z n 

gi członków na katastrofalny s t a I ? e 

kań służbowych, które przeważ"' • 
szcza się pod k la tkami schodów^ p»' 
w suterynach, nie są remontowa" ' 
nuje w nich wilgoć i t. d. o(c^ 

W związku z tem związek o ° z sP* 
wystosował do inspektoratu Pr?CJâ  
cjalny memorjał, w którym pros' |, 
nanie lustracyj mieszkań służbojW o»' 
zorców domowych. Memoriał ^ ^ 
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szym kancelaria sądu okręgowego w Lo l stawienia w stan oskarżenia woostatych c z ę ł y l u s t r a c j ( ? tych mieszkań, ^ 

niósł natychmiastowy skutek. _ • fozn 
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dzi przesłała do sądu apelacyjnego w członków bandy „Mocn i Bracia" — Ni t -
Warszawie akta sprawy „Ślepego M a k - ' l ę , Wurc la i Kalmanowicza, w stosunku i p ^ ! i e d m e P r o t o k u ' Y 
sa — Maksa Bornsteina i towarzyszy do k tórych postępowanie karne zostało' 
Fuksa i Grunisa, a to na skutek złożo- przez łódzkie władze sądowe umo-
nych specjalnych skarg, zarówno przez rzonc. 
obronę jak i przez prokuratora. i Rozprawa apelacyjna spodziewana 

W skardze apelacyjnej prokurator 1 jest w połowie września, 
poza żądaniem podwyższenia kary „Śle-

J L a $ % r e p o r t e r z a n o t o w a t . . . 

ODPOCZYNEK PO PRACY. 
Po wyczerpującej pracy całodziennej kaidy 

chciałby się zabawić, wesoło spędzić czas 1 za­
pomnieć o codziennych troskach. Rada na to 
jest prosta: trzeba iść do „Tabarinu", gdzie za­
bawa jest najlepsza. 

Żaden jeszcze z dotychczasowych progra 
mów nie był lak doskonały jak obecny. Jak 
wiadomo, w programie tym występuje świetny 
duet węgierski Cccii et Peler von Sar len oraz 
para dobrych tancerzy, tworzących duet Garbo 
i Sortes. Pozatem w programie udział biorą 
świetna fpiewaczka wiedeńska Nany Neuhardt,. 
tancerka Garibaldi oraz Leo Sparrt, pieśniarz j £ v c

'
e Maria Beme, zamieszkała przy ul. 6-go 

i konferansjer. J Sierpnia Nr. 64. Powodem rozpaczliwego kroku 
Do tańca przygrywa świetna orkiestra Szym-1W zawód miłosny, 

kiewicza. Dwa obszerne parkiety gwarantują pu 

Do mieszkania Stanisławy Lenczyńskiej przy 
ulicy Żurawiej Nr. 7 w czasie nieobecności do­
mowników, włamali się nieznani sprawcy i skra­
dli różne rzeczy, wartości 800 złotych, 

Gustaw Kierdynast, właściciel mechaniczne) 
ślusarni przy ulicy Wólczańskiej Nr. 206, zamel­
dował, że w nocy nieznani sprawcy przecięli 
w ścianie jego warsztatu otwór i usiłowali do­
stać się do ślusarni. Spłoszeni przez dozorcę, 
umknęli. Policja prowadzi poszukiwania. 

W mieszkaniu przy ulicy Skarbowej Nr. 29 
usiłował pozbawić się życia przez zatrucie su-
blimatem Antoni Ulko. W stanie cięikim od­
wieziono go do szpitala okręgowego. 

W restauracji przy ulicy Piotrkowskiej 251 
usiłował pozbawić się życia przez zażycie lumi­
nalu Stanisław Langner. — Odwieziono go go 
szpitala. 

Na ulicy Biegunowej Nr. 10 targnęła się na 

Odwieziono ją do szpitala. 
* * 

świetnetfo humorysty i eon 
skietlo-Kawickiego, oraz znakom-1'^' ĴJ 

I Wczoraj na ulicy Nawrot dostała bólów po- | lii Mary Czarskiej. Występy te k u 

rodowych przechodząca Janina Małachowska i zainteresowanie. i i. 
Ceny biletów od 70 |?roszy o° 

Doliwa. W stanie ciężkim odwieziono go do 
szpitala. 

Przy budowie domków robotniczych na uli­
cy Bohaterów na robotnika Andrzeja Kławskie-
go (Wrześnieńska 36) spadła olbrzymia sztaba 
żelazna i zmiażdżyła mu zupełnie stopę. 

Służąca Marjanna Majkowska, czyszcząc 
okna w mieszkaniu przy ulicy Krasickiego 7, 
spadła na podłogę, przyczem uderzyła głową 
o szafę tak silnie, że doznała wstrząsu mózgu. 
W groźnym stanie przewieziono ją do szpitaia. 

* * 
* 

Na podwórzu domu przy ulicy Nowomiej-
skiej Nr. 26, w czasie zabawy dzieci, spadła z 
dachu 1-ptęlrowej przybudówki 7-letnia Sura 
Kleinberg i złamała obie nogi. Odwieziono ją do 
szpitala 

W mieszkaniu przy ulicy Piłsudskiego Nr. 40 
w czasie rozpalania maszynki spirytusowe) na­
stąpił wybuch. Dotkliwie poparzona została Cha­
na Figlarz. 

* • 
m 

Wczoraj na ulicy Nawrot dostała bólów po-
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Informacje i zapisy y\Ą 

Piot rkowska 18 i 65. Tel- . 
i 249-33 
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SENSACYJNE WYSTĘPY V^ A 
W FILHARMONJL t o # * fi 

Zrozumiałą sensację wywołała V, r«*J tj' 
domość przyjazdu znakomitego t c ii to <* 
iipulów, którzy wystąpią w Łodzi IV 0bolf' 
zy w Filharmonji, a mianow;cie * jjo<>'' 
24-go i w niedzielę, 25-go s :erfn' a 

wieczorem. .y\d> .yi1'. 
Świetny ten zespół artyslów P0,1* |i. * P 

z wszechświatowej wystawy w Di"W ^.j^r 
pi w Filharmonji z przebojowa r,?v

 t i|''(<*,, 
obrazach p, t. „Tu rządzi humo' • Jo'1'rfi'Ą 

nferanciera '„,a''.lil^ 

S i . 1 ' 6 ' 

« 5 8 

S u f t l o w n i e i i iv"ri ; ;ony l o k a l i miła -atmosfera, pa-• nieszczęśliwy wypadek: uderzony został dźwig-I n i m zdążyło orzyjechć pogotowie, urodziła dziec- 1 

luiąca w „Tabarinic" — dobrą zabawą nią hamulcową robotnik parowozowni Bolesław'ko płci męskiej. sprzedaje knsa Filharmonji. 

i * Jl n e 
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Gijy Par v i , w sierpniu. I francuski umie bronić swych 
t ' E u l v

 r 2 ^ d k l l k u dnnT.i depe ze ob- materjalnych z taką namiętnością 
Mch w g W l a t u o krwawych wypad- ' 
**ch, (^ e

l e s ' ' , zawrze i 1 klonie, o strej-
van[Ur l u s t r a c j a c h robotniczych, a-
?Veh j "J ulicznych, strzelaninie o ran-
% n ^ a ? l l Vch — niewątpl iwie wielu 
Stoin„aZu . t o z a Po 2 alek wie lk ich 
'ancji, u . ° . r e muszą nastąpić we 
^tonń; 0 W l "ono o zbliżającej się nie-
|ipr 2 e c. Ewoluc j i z lewej strony, k tó -
^y, c

1 W

}

s * a w i się rewolucja z prawej 
^ ^ 1 ° ^ ° z n i e może doprowadzić do 
*Ndzim W a w e ' w o ' n V domowej. Dziś 
; r zenia ź e . t a l t n i c ' e s t - Oczywiście, 
"nie j j v j ^ c iastach portowych Fran-
, \ Jv °urzą w szklance wody. Roż­
n i e o Z c z a w Tulonie, by ły bardzo 

hi bezpośrednio po nich odezwa-
{fUj^^A mówiące o konieczności 

rewolucylnych w kraju 
lal t e m "Front ludowy" komuniści, 

\laemokraci i lew i radykałowie i 
%Z .y r °botnicze i Boiowe Krzyże 

j de la Rocque i czołowi pisa 
I r °aza j u Andre Gide'a i Malraus. 
( i l afle, walk i ustały, uspokojenie na-

•łą.', ^treikujące załogi statków pasa­
ło..c« w Hawrze wróci ły do pracy i 
\ j^"J°Rly spokojnie wyruszyć na mo 
\ \ _ t n i c y arsenałów powróci l i do 

P I 

interesów, czych przeciwko dekretom Lavala jest 
cią, jak daleko mniej siły wewnętrznej, aniżeli 

chyba żaden inny robotnik w Europie, a to sobie można wyobrazić, a jes>t nato-
gdy te namiętności podsycane są jeszcze miast dużo temperamentu zewnętrzne-
odpowiedniemi hasłami — nic łatwiej - go, tak bardzo cechującego francuzów, 
szego jak spowodować, by robotnik wy- j I dlatego gdy robotnik francuski wycho-
szedł na ulicę z rewohicyjnemi emblemajdzi na ulicę z najbardziej rewolucyjną i 
mi. Reasumując — w ruchu mas robotni - ' bojową pieśnią na ustach — 

myśli on tylko o demonstracji, 
nigdy o rewolucji. 

Zresztą o rewolucji nie myślą teraz wolucja jest odruchem rozpaczy, świa-
nawet wodzowie rewolucyjni. To twier- domością, iż nie można już osiągnąć ce­
dzenie może wydać się dziwnem w ok- lu środkami pokojowemi. Rewolucja wy-
resie, w k tó rym wszyscy są w oczekiwa maga nietylko czynnych kadr rewoilucyj-
niu wielk ich przemian politycznych i sol nych, ale przedewszystkiem rewolucyj-
jalnych i gdy słowo „rewolucja" nie nej atmosfery, ogólnego podniecenia, na-
schodzi z łam prasy partyjnej, lewicowej rosłego gniewu, który musi znaleźć u j -
i prawicowei. Ale tak jest istotnie. Re- ście. Otóż stwierdzam, że takiego nastro 

Jaskinia hazardu w kawiarni 

4 N f l M 0 V M « 8 M 9 0 M H N M « N M N 

Wystrzegać się bezwartościowuch 
naśledownictw. 

8 H I I M M M M M M I M M M 8 M i m 

ju, takiej atmosfery we Francj i doszukać 
się nigdzie nie sposób. 

W smutne dni stycznia i lutego ubie­
głego roku, niebezpieczeństwo rewolucj i 

jato* 
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BPolicffi zatfrzumafta 1® osób 
Od dłuższego czasu policja łódzka kar t i t . d . 

zwróciła uwagę na kawiarnię Leona Er-1 Jak się okazało hazard w tej kawiar- było o wiele realniejsze. Wtedy najbar-
licha przy ul . l lL is topada 10, gdzie zbie ni kw i t ł od bardzo długiego czasu. Za- j dziej spokojni przechodnie gotowi by l i 
ral i się podeirzani osobnicy, zwłaszcza interesowany był w tem właściciel Er- pchać się na barykady. Wtedy każda de-
znani karciarze. Przypuszczano więc,, l ich, k tó ry ciągnął zyski z tego proce-, monstracja przedstawiała niebezpie-

Vjn

h Warsztatów" pracy Tulon uspokoił że w kawiarn i znajduje się tajne kasyno deru. czeństwo. Dwieście osób mogły stanowić 
', rS r j :Viąl dawny wygląd. Ściągnięte z 6 rV- 1 n i e omylono się. ! Przeciwko graczom i Er l ichowi w d r o 1 rewolucyjną armię. Był_nastroj, była^od 

oddziały wojskowe wróci ły do 
I", miejsca postoju. 
] l s o rewolucji n i k t we Francp nie 

J f j j o w i e m nawet wręcz,, że nawet 
•krylach największego podniecenia, 
h 0 l a się krew, n ik t nie myślał poważ 

t lakiejkolwiek rewolucj i . Trzeba 
S c b i k ę francuzów, by wyrobić so­
li K 1adne pojęcie o Jem co się działo 

•'"Iftóv/? ^ a n c j i . Dziś można już o 
L*1 się i spokojnie i rzeczowo. Posta 
Ji\ jjj *°, Wyjaśnić czytelnikom, k tórzy 

Wtedy nabrać właściwych po 
i uelt r , r o ' a c b . panujących we Francj i . 
Ł^ty 6 .linansowe premjera Lavala 

^ r ^ Y i ę t e przez przeciętnego fran 
Y ^ spokojnie. Zredukowal i pen-

% ^nielszyll zarobki, 
^ O w ^ H rentowność różnych rzeczy, 
^ l i w

y c h . i nieruchomych. Nie ulega 
> lVie i e ' E S T T O P r z v k r c » bardzo 
; C i l e n n , e 1 n i e znalazłby się chyba 
i ^ l t a z i e m s l « e i człowiek, k tóry 
łlie. Ai 2 lego powodu w żywe ka-
% obywatela francuskiego dość 
^ c ^ f o t o w y w a n o do tych rzeczy 
:>Shw° m u - ź e budżet musi być""bez w a ć drzewa. Jeszcze przed ikilku laty 

pewne ofiary na rzecz często notowane by ł y wypadk i wanda-
V y k a \ ? v p o n i e ś ć 1 2 e l vch ofiar za Hzmu — spotykało się drzewa na Uli-
% U s Pokov V i r z ą d ' A r ó w n o c z e ś n i e ' cach złamane, z obdartą korą, polama-
&h%ł , . ludność, rząd bardzo zre- n e m i gałęziami, wycinanemi na pniu l i -"i» *' 11 cł ' " " ^ l " " t u " 
%c*y«ii6 • o w o komorne 
^ ś r o J K , 8 1 ^ do potanienia 

i I 2 

r. 
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Wczoraj policja niespodziewanie żono dochodzenie karne, 
wkroczyła doMokalu, gdzie zastała 18 Jak się dowiadujemy, policja będzie 
osób, grających w gry .hazardowe. Wszy- obecnie zwracała specjalną uwagę na 
stkich obecnych zatrzymano i wylegity- wszystkie lokale rozrywkowe, by ' nie 
mowano. Równocześnie skonfiskowano dopuścić do uprawiania gier hazardo-
kar ty , żetony, maszynki do tasowania wych. 

Na froncie robotniczym 
Skarga robotników f. Szulc i Greizer 
W dniu wczorajszym do sądu pracy najbliższych dniach. Narazie sąd pracy 

w Łodzi wpłynęła zbiorowa skarga ro- j wydał zabezpieczenie powództwa na ma 
botników f i rmy Wi lhelm Szulc i Karo l , jątku f irmy. 
Greiser przeciwko właścicielom f irmy. Równocześnie przeciwko tej f irmie 

W skardze swej robotnicy donoszą, wystąpił również buchalter Waldemar 
iż f irma odmówiła uregulowania należ- ( Pirus, któremu nie wypłacono należności 
ności robotniczych za ostatnie sześć dni i za ostatni miesiąc pracy oraz należności 
pracy oraz za urlopy. j za ur lop. 

Sprawa ta będzie rozpatrywana w 

Ku uwadze kierowników robót brukarskich 
Wiele, czasu upłynęło, nim społe­

czeństwo łódzkie nauczyło się szanO' 

i obiecał 
^ ś t °d i tA" ę 1 1 0 Potanienia o 10 pro-
fcciai. °w żywności. I w ten sposób 

\ » 1 m i l l i r a n c u z . PO pierwszych kląt 
?^Vmv 1 Postanowił poczekać: atu 

!MiinV sn 2 t e * ° wyjdzie. 
! v c * H y c h e e i w w v s z e c ł l z lewych' k o l 
.Oie Wie 0 c i a l i ś c i i lew i radykało-

k tó - r Z ą w skuteczność dekretów 
r e nazywają ani naklejaniem 

łch^Ysu1!? r a n e - i ch ' zdaniem wyjście 
h ( 1 i d e C v ^ S p 0 ^ a r c z e ^ ° WYrnaźa śmia-
!(H •b' lak W a n y c h posunięć, w rodzą 

iih- o t e s l e • s t o s u i e prezydent Roose-
"1 | l c l iet lu ° n i P r z e c i w k o dekretom 
V"Ważaja sprawiedliwości socjal-
\ \ ^o$z v S ^ l e l ^ l kapi ta ł i prze-

i v i y ' znikome ofiary w sto-

'>] n a - j Y i e l k i c h o l i a r ' k t ó r e m u s i 

j ' V ? e c i a i r ° - a ' e również w imię 
\ \ , c i a i v 0 j e l doktryny ekonomicznej. 
k o / ° l e5o ż W p ° l i t V c z n V c h doprowa 

zareagowały 
{ l l ^ , 1 ! i e s i c z a l ' : c z ę d n o ś c i c w e silniej, ani-
t l H 0 d e t o S l w o 1 Pozwoli ły się wcią-

T° M i K ° n » t r a c v i publicznych prze-
T ° C D

e l ' a V a l a ' 

terkami 
Dużo pracy i t rudu włożono w uświa­

domienie społeczeństwa, że powinno 
szanować swą zieleń, która ma znacze­
nie nietylko dekoracyjne, ale przede­
wszystkiem zdrowotne. 

Ale oto na ul. Piot rkowskie j , na od­
cinku od Zamenhofa do Głównej obser­
wu jemy barbarzyńskie wręcz niszcze­
nie drzewek przez brukujących ten od­
cinek ul icy. Rzuca się na drzewka cięż­

kie granitowe, uszkadzające korę, p rzy ­
tłacza się korzenie p ły tami betonowemi. 
Nie oszczędzono dosłownie ani jednego 
drzewa. Dokoła każdego wznosi się 
stos kamieni, granitu i p ły t , rzucony w 
ten sposób że drzewko musi ulec znisz­
czeniu. 

Na fakt ten trzeba zwrócić uwagę. 
Zby t dużo pieniędzy 1 trudu w łoży ł za­
rząd miejski w akcję zadrzewienia u-
llc łódzkich, by z racj i robót brukar­
skich można by ło te drzewa tak lekko­
myślnie niszczyć. 

Przypuszczać należy, że inżyniero­
wie drogowi pouczą k ie rown ików ro­
bót, że to jest karygodne i że w ciągu 
najbliższych godzin stan ten ulegnie 
zmianie. 

Aresztowania komunistów w Warszawie 
Działaczu osadzono w więiieniu 

ardzo łatwe — robotnik 

.Warszawa, 20 sierpnia.] 
(B) Warszawskie władze bezpieczeń-! 

stwa przystąpiły wczoraj wieczorem do 
aresztowania całego szeregu działaczów 
komunistycznych, obserwowanych na te 
renie stolicy już od dłuższego czasu. Re­
wizje i aresztowania w różnych punktach 
miasta t rwały przez wieczór wczorajszy 
i noc z poniedziałku na wtorek. 

Ogółem aresztowano 28 osób, z k tó ­
rych część pracowała w zl ikwidowanej 
niedawno drukarni ulotek komunistycz­
nych, mieszczącej się przy u l . Leszno 24. 

Wśród aresztowanych znajdują się 
dawno poszukiwani przez policję działa­
cze komunistyczni: Helena Rosenblum, 
Gustaw Lemberger, Fajga Szajber i Be­
rek Feldman. Część aresztowanych zaj­
mowała się przygotowaniem materjałów 
dla obradującego obecnie w Moskwie 
kongresu międzynarodówki komunistycz 
nej. — Wszystkich aresztowanych osa­
dzono we więzieniu warszawskiem i prze 
kazano sędziemu śledczemu do spraw po 
litycznych'. 

powiednia atmosfera. Gdy szczęśliwie 
wszystko się uspokoiło 

już się nie lękała nikogo nawet demon­
stracja 10 tys. ludzi. A lbowiem trotuar 
nie darzył jej już swoją sympatją. Nie 
było kontaktu duchowego pomiędzy ty­
mi, k tórzy szli jezdnią a tymi, k tórzy 
szli chodnikami. 

Właśnie teraz we Francji niema od­
powiedniego nastroju. I z tego doskona­
le zdają sobie.sprawę wodzowie rewolu­
cyjni. 

Nie dążą do czynu rewolucyjnego gru 
py prawicowe, ponieważ w ciągu ostat­
niego roku wiele się we Francji zmieni­
ło. Był k ró tk i okres, kiedy zdawało się, 
że l igi faszystowskie są panującą siłą 
we Francji . Okazało się jednak, źe mimo 
stałego wzrostu ich wpływów nie mają 
one za sobą już tego poparcia mas, jakie 
miały w ubiegłym roku w czasie wypad­
ków paryskich. 

Nie dążą teraz do czynu również gru 
py lewicowe, które chcąc otrzymać wła­
dzę drogą legalną, przez parlament. L i ­
czą one na poparcie, podczas wyborów, 
niezadowolonego mieszczaństwa 
A szerzyć hasła rewolucyjne — to zna­
czyłoby odepchnąć od siebie mieszczań­
stwo. 

Tulońskic wypadki dały możność syn 
dykatom robotniczym potępić rozruchy. 
Do spokoju nawoływały obywatel i Tulo-
nu nietylko plakaty prefekta policj i ale 
także plakaty syndykatów. Władze ucz­
ciwie oświadczyły, że robotnicze organi­
zacje nie ponoszą odpowiedzialności za 
to co się działo. 

Francuz zapala się bardzo łatwo. Gdy 
się zapalił — gotów, do najbardziej ryzy­
kownego czynu rewolucyjnego. Ale gdy 
pierwsza chwila gorączki przeszła, za­
czyna się sam dziwić temu, co gotów by ł 
zrobić. A lbowiem taka już jest psychika 
francuza. Ta psychika, k tóra kazała mu 
niegdyś odrąbywać głowy kró lów i bu­
rzyć Bastylję, po to, aby z radością w i ­
tać następującą monarchję absoJutną. 

Trudno przewidywać jak poloczą się 
dalsze wypadki we Francj i . A le rewolu­
cji, oczekiwać chyba nie należy. 

Andrzej S, 

D a z u r o o p U e k 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

Sz, Jankielewicza ( Stary Rynek 9), L. Stec-
kla (Limanowskiego 37), B. Głuchowskiego (Na 
rntowicza 6), St. Hamburga i S-ka (Olówn 50) 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Pio­
trowskiego (Pomorska 91). (p). 



L I K A D Z I E C I 
I E W O I I 

Porucznik Stone dostał się 
do niewoli Mohammed - Khana. 

Wyjechał sobie na spacer i 
wpadł w pułapkę. Mohammed-
Khan odesłał nazajutrz dowódz 
twu angielskiemu strasznie stor 
torowanego żołnierza, k tóry 
by ł ze Stone'nv, jednak ten nie 
umiał powiedzieć, gdzie poru­
cznik został uk ry t y i jaki los 
go spotkał. 

Porucznik Stone był synem 
dowódcy pułku... 

* J * 
Porucznik Forsyte i porucz­

nik Mc Gregor wyruszy l i na po 
szukiwanie Stone'a. Wyruszy l i 
w samą paszcze lwa : do forte­
cy Mohammed - Khana. By l i 
przebrani jako dwaj hinduscy 
kupcy i nieśli ze sobą moc dro­
gich towarów. 

Przez bramy ufor ty f ikowa­
nego miasta dostali się dość ła­
two : nikt nie poznał w hindus­
kich kupcach angielskich ofice­
rów. Napróżno jednak szperali 
po calem mieście, ofiarowując 
swój towar: nic znaleźli ani śla 
du Stone'a. 

Szukali sobie właśnie gospo 
dy, gdy wtem Forsyte, szepnął 
do towarzysza. 

— Patrz, idzie Mohammed-
K-han! Widzia łem go raz i poz 
nalbym choć w piekle! 

Istotnie, to by ł Mohammed. 
Nadchodził w towarzystwie k i l 
ku żołnierzy. Podszedł do obu 
niby kupców i spojrzawszy na 
nich bystro, zaczął rozpytywać 
o cenę jedwabnych szalów. By ­
ł y dlań zadrogie. 

— Nie jesteśmy tak bogaci, 
abyśmy mogli oddawać szale 
za darmo Mchammcd-Khanowi 
— rzekł Mc. Gregor. 

Mohammed wpat rywa ł się 
chwilę uważnie w mówiącego, 
poczem wybuchnął śmiechem: 

— Że też .oficerowie tak 
świetnego,pułku poniżają, sję, 
handlem! —' rzeki najczystszą 
angielszczyzną. — Proszę za 
mną. 

U ś m i e c h n i j s ię ! 

P O M Y S Ł O W Y MUZYK. 

Żołnierze otoczyl i ich. Ofice­
rowie wiedziel i , że niema mo­
w y b ucieczce. Poszli ku miesz 
kaniu Mohammeda. Tu , ku swe 
mu wielkiemu zdumieniu, zna­
leźli Stone'a, całego i nienaru­
szonego. 

• 
Wieczerza dobiegała końca.. 

Angielscy oficerowie by l i zdu­
mieni uprzejmością Mohamme­
da. Mów i l i o uniwersytecie w 
Angl j i , k tó ry M->hammed b y l u-
kończy l . Nagle, podczas roz­
m o w y o regatach oxfordzkich, 
padło niespodziewanie pytanie: 

— Jaką drogą wiozą amuni 
cję dla pułku i gdzie ma ich spot 
kać konwój? 

Oficerowie zamilkl i . Moham 
med-Khan powtórzy ł pytanie. 

— Nie możemy na to odpo­
wiedzieć — odparł Forsyte! 

Mohammed skinął. Z jawi ło 
się sześciu żołnierzy. Zaprowa­
dzono oficerów do osobnej ccii. 
Z jawi ł się Mohammed. 

— Mam tu pewien rodzaj rę 
kawiczek z bambusu — rzekł. 
— Te rękawiczki nadzieję wam 
na ręce i podpalę. Wówczas w y 
śpiewacie prawdę. 

Oficerowie milczeli. Moham 
med dal znak. Chwycono Mc. 
Gregora i, minio oporu nałożo­
no rękawiczki . Zapalono je. Pio 
nęly z trzaskiem. Twa rz jego 
w y k r z y w i ł a s:ę z bólu, ale nie 
rzeki ani s h w a . Wkrótce zem­
dlał. 

To samo i Forsyte. 
Gdy zbudzili się z omdlenia, 

by? ranek. By l i zamknięci w celi 
a obok nich siedział Stone — ca 
ł y i nienaruszony. 

Forsyte, oglądając swe stra 

Rzeczy c i e k a w e . 

szliwie poparzone palce, pod­
szedł do zakratowanego okna i 
wy j rza ł . Pod oknem stały licz­
ne wózki z amunicją. 

— Stone, tyś wydal? - - spy 
tał surowo Forsyte. 

— Ja — odparł młody ofi­
cer. — Nie mogłem patrzeć na 
waszą mękę. A Mohammed 
chciał zrobić to samo z wasze-
mi nogami. Nic mogłem... 

-k 
B y l późny /wieczór. Wózk i 

wciąż stały pod oknem. Zaś w 
celi, Forsyte Mc. Gregor i Sto­
ne kręci l i długi lont ze swych 
ubrań... 

Późno w noc zarzucil i ten 
lont, z paczką pakuł na końcu, 
na najbliższy ./ózek z amunicją. 

.— Niech nas w sztuki rozer 
wie, aby t y l k j tej amunicji nie 
użyl i przeciw nam! Sto tysięcy 
naboi! — szepną) Forsyte. 

Rozpoczęły sif długie minu­
ty oczekiwania. Wreszcie stra-
szli w y huk wstrząsnął powie- Rwaniem wyspy. Nareszcie dwa 
trzem — a za nim cały szereg i lata temu wyznaczono arbitraż, 
równie silnych detonacyj. Dom 'Po ekspertyzie na miejscu, któ 
legł w gruzach. Miasto stanęło 
w płomieniach. W fortecy zapa­
nowało zamieszanie. 

Z pod nawpól zawalonego 
domu wydostał się Stone ' jął 
szybko odgrzebywać swych to 
warzyszy. Dom b y l jedynie z 
gl iny, to też przyszło mu dość 
ła two. Po dwuch kwadransach 
obaj oficerowie byl i na nogach 
i puścili się w kierunku bramy. 
Przy bramie nie by ło war ty ! 

Na drugi dzień złączył ' s;ę 
z pułkiem. A w dwa dni później 

Francuskie ministerstwu ko­
l o n i w y d a ł ) niedawno kilkaset 
tysięcy franków na opłacenie 
kosztów, procesu c wyspę. P m -
ces zostaj wygrany , wyspa 
przeszła w r<,.-c rządu francu­
skiego, a ua wyspie nie znale­
ziono nic pro^T ośmiu palm ko­
ki -owych. 

Sporna wysepka, t zw. Clip 
perton Island, przyczyni ła Fran 
cji wiele kłopotów. Przed czter 
dziestu laty odkry l i ją żeglarze 
francuscy i wywiesi l i na niej 
flagę republiki. W ki lka la1, pó­
źniej wysepkę „odkry l i ' ' po raz 
drugi Meksykanie. 

I powstał spór dyplomatycz­
ny o to, do kogo właściwie w y ­
spa ma należeć. Zaostrzyła się 
kłótnia jeszcze bardziej, gdy się 
rozeszła wiadomość, że Meksy­
kanie znaleźli na wyspie po­

k łady guana i innych nawozów 
sztucznych. 

Pomimo wielokrotnych pro­
cesów i wy roków , nie śpieszył 
się rząd meksykański z ewaku-

Na pociechę zostały F r a " f & 
ty lko palmy kokosowe w 
bie ośmiu. 

S a m i t o z r o b i m y ' 

O B R A Z E K 

Czy zastanawialiście 
dy, że ściana bez obrazków ^ 
gląda jakoś smutno, P\#t0 

niemal więziennie. Choćby « 
wet by ła jasno malowań.8 , * 
brazek, nawet skromny, ozypo. 
ścianę, dodaje jej uroku, 
zatem jest wyrazicielern v v . , 
dobań i gustu właściciela v 
koju. 

Nie każdy może sobie J j 

fa jans -

fet wh 

i n t e r e s 
feS no, 

as spe 
'ropie 

BESK siC ob 

C ftl doi 

C s J , ° , CJ f 

k J ó ra obc 
I j e ^ a r s l 

rej duże koszty ponieśli oczy- ;zwo l ić na drogie bądź ^ p 
wiście Francuzi, sędzia \vvdal jobrazy olejne lub aK;> zro-

Ale każdy z nas może sa» ^ 
bić ładny, a prosty ^brazc*> 0. 
r y będzie zdobił -ciane " 
rzej od drogiego oleines • 

tu jeden sP 

wy rok , moc^t którego wyspa 
została przyznana Francji. 

Krążownik Irancuski, k tóry 
mial przybić do brzegów w y ­
spy, spóźnił się o cały miesiąc, 
a gdy wreszcie przyby ł , nikogo 
już na wyspie nie znalazł, gdyż 
Meksykanie wyewakuowal i się. 
Wysiadła tedy na ląd ekspedy­
cja, złożona z inżynierów, geo­
logów i robotników. Zabrano 
się do pracy, przeszukano każ-

pułk zaatakował fortecę. Zosta-1 dy metr kwadra towy gruntu i 
la zdobyta — zaś Mohammed [nie znaleziono nic. ani śladu o-
dostal się do niewoli Iwych skarbów meksykańskich. 

D Y S & 

L O G O O R Y r F I G U R O W Y 

Nad! T. .S . 

Oto tak ćwiczy członek or­
kiestry, grający na trąbie — 
gdy go bolą zęby. 

SKUTEK PEDAGOGICZNY. 
Nauczycielka Z2 zgrozą przy 

gląda się uczenicy, która przy­
szła z umorusaną buzią do szko 
ł y i z oburzeniem wola: 

— Jakto, z nicumytą twarzą 
przyszłaś do szkołv? — i chcąc 
dać przyk ład innym, dzieciom, 
dodaje: — natychmiast wracaj 
do domu... 

Na drugi dzień połowa dzie 
ci przychodzi do szkoły nieu-
my tych . 

B IEDNE DZIECKO. 
Pani Marmola Jzińska idzie 

ulicą i widz i rzewnie płaczące­
go chłopca. Podchodzi.doń, daje 
mu dziesięć groszy i py ta : 

— Czego płaczesz? 
— Bo mnie starszy braci­

szek pobił... 
— Za co? 
— Za to, że źle rozsypałem 

na trotuarze pestki z pomarań­
czy i pani się nie przewróci ła! 

W białe K ra tk i wpisać do-
środkowo 18 slóv ;- czterol i tero-
wych o podaneni znaczeniu. L i ­
tery na mieiscu cyfr utworzą 
złotą myśl ze znanego wiersza 
A. Mickiewicza. 

Znaczenie s łów: Nazwa 
członka rodziny, zdrobniale. 2) 
przyrząd do rycia, 3) wulkan 
w Europie, 4) tworzenie wo-

SZARADA. 
Gdy twó jdoby tek pożerają ca­

łe, 
to jest gdy raz - t rzy twoje, 

drugie - trzecie, 
niech serce twoje będzie w y ­

trzymałe, 
bo taka strata wobec wieczno­

ści — to śmiecie... 

ZAGADKI - ŻARCIKI . 
Co się znajduje na końcu 

świata? 
Na pokrycie połowy dachu 

trzeba 79 dachówek; ile ich trze 
ba na cały dach? 

METAMORFOZA. 
Nad. K. Ritter. 
K A R A 

P O S T 
Zmieniając po jednej literze, 

tworzyć nowe słowa, tak, by 
wkońcu przekształcić słowo 
„ k a r a " w „post". 

dne, 5) ślad. 6) zwierzę połu­
dniowe, 7) imię reńskie, zdrob­
niale, 8) sprzęt do siedzenia, y) 
nazwa hrabstwa w Anglj:. 10) 
inaczej jama, 11) kręt Noego, 
12) pora roku, i3) mnę żeńskii.', 
14) miara dłu&ośc, 15) kraj w 
Azj i , 16) inaczej: lub, 17) pasmo 
gór w Anuryce . wspak. 

ZADANIE M A T E M A T Y C Z N E . 
Nad. Z. War tsk i . 

3 4 5 6 7 

8 9 1 0 11 1 2 

1 3 1 4 1 6 1 6 1 7 

1 8 1 9 2 0 2 1 2 2 

2 3 2 4 2 6 2 6 2 7 

Rozwiązanie rozrywek z 

, '^esow: 

Ł W , ą c e ri 

te 
te? 

?iwnicjsZi 
ws 

\ 1 . 

Podajemy wam tu J c u v ' s nO' 
sób: na drzewie. Jest t o ^ 
sób dość ł a twy — nie P-' t r z 

nawet umieć rysować. 
Na kawałku l ipowej " A 

niecznie l ipowej — d e s ^ j 
wymia rów, dajmy na to * ( \ 
60 cm., dobrze wyg la Ł Z ' ^ -
tak, żeby aż się lśniła, odr 
wuiemy pr?y pomocy k a l ^ . 
kiś prosty rysunek. Gd)' ^ 
sunek jest mały p o w i c k ^ V 
go uprzedn ;o znanym z ty 
bl iki Dziec i " sposobem, * Jq 
rysunek już jest o d r y s o ^ y 

• t e 

feSŁ* 

dzisiejszego numeru nadsyłać.Powlekamy cajość .P°* f i , rW 
należv do Redakcii . .Renubli- 'zaprawionym lekko zol w, fl0. należy do Redakcji „Repubh- — > v « ~ -~ ł v n i i ' -

Piotrkowska 49 Potem ostrym, spiczasty K 
nacnamy . 8 ^lt i i 

k i Dzieci" 
do środy dnia 21 b. m. włą­
cznie. 

Za prawidłowe rozwiązanie 
przynajmniej połowy rozry­
wek przeznaczamy do rozlo-

żykiem 
wzdłuż kresek rysunku 
teczniwszy ro. bierzemy 
ny tusz lub ciemne-bron „y 

n a p u s z f $ farbę wodną • u 
, niemi nacięcia. O b r a z - f 3 . 

sowania wśród Czytelników. { ó n a ] e ż t y l k O ® 
dwie nagrody: książkę i grę j ć r a m k j $ 

towarzyską. cnC=u, 
\ Jest jeszcze drug ^ „ id j 

R O Z R Y W E K ' wykonania obrazka i to * 0 
szy. Po odrysowaniU | | ; ,

N ( J K" 

Przystań okrętów + samo­
głoska + starożytna nazwa czę 
ści Europy = kraj w Europie. 

Symbol, znak państwa lub 
miasta + miara powierzchni + 
zaimek = napój. 

Papier wartościowy + imię 
żeńskie + otiaruje, wręczy •= 
przysmak. 

ROZWIĄZANIE 
umieszczonych 7 b. m. 

LOGOGRYF: 1) Karawana, 
2) okiennica, 3) nenufar, 4) i ry ­
tacja, 5) elegancja, 6) cukier. 
7) wal izka, 8) apetyt, 9) k ra­
dzież, 10) awantura, 11) cena, 
12) yak, 13) jaśihin. 14) stodoła, 
15) inteligencja, 16 jagnię (w-
spak), 17) zima, 18) barometr, 
19) laweta, 20) iluzjon, 21) *•?,« 
kiet, 22) agrafka. P ierwszf A-
tery tworzą: „Koniec wakąoyj 
się zbliża". GRZEBIEŃ GEO­
GRAFICZNY: I ) Baleary, 2) 
Ateny, 3) Egipt, 4) Rodan. U-
K Ł A D A N K I SZARADOWE: 
Maciejówka, lewar. PRZY­
S Ł O W I A : „Dobry żart tynfa 
war t " , „Staropolska jest to cno­
ta nie zamknąć nikomu wro ta" . 

NAGRODY 

za prawid łowe rozwiązanie 
rozrywek, umieszczonych 7-gd 

b. m. otrzymal i . 

I Ch. Berl iński - ul. Za­
wadzka 37 — książkę. 

I I Ewa Reclitmanówna — 
ul. Gdańska 31 — grę towarzy­
ską. 

Po odbiór nagród należy 
zgłaszać się do Redakcji ,,Re-
puhl iki Dzieci",—Piotrkowska 

49 — w czwartek lub piątek 
(22 lub 23 b. m.) między godz. 
6—7 wieczorem. 

nie powlekamy deseczki Po­
stem, ale nacinamy odraz" ^ 
sunek -nożem. Potem Vxl)l0 
wujemy sobie ki lka r o d ^ l i 
farb, zależnie od tego. j f ^ y 
kolorów musimy użyć- , \>f 
(wodne, oczywiście) mllSi 

bardzo gęste. ^ 

Naprzyk ład: w poj j j r f j 
przez nas obrazku niainy , li­
k i na tle łąk i , w o d y . , n g J J ^ 

R L . I a t u s i 

ł j j c l i a ł u 

feVka 

i, Ni .' k r z 

Alu.- yrzew 
J£Wi 

ści wierzby płaczącej 
i są następując j ro 
(tułów kaczek). j e | 

, aapki i d2ioby»- y 
(łąka i liście), niebieska c I 

niebo). Rozrabiamy '.^y . 
napuszef^ jc i farby pokolei i n a p u s z ^ 

nacięcia ostrożnie P^fUt. 
w tułowia kaczek — D ;e\o^ 
źdźbła t rawy i liście łL i0" 
etc. Gdy ts napuszczę"' '^) 
brze wyschną, rozrZ e ^j^n 
farby i powlekamy icT%tc*'', 
całe płaszczyzny: wieC • 
kaczek — białą. p rvv i e ' ' |W 
wody — niebieską i t- ?jE5K*, 
bo możemy powlec n | e D „ \ 0 ' 
gdzieniegdzie dać b ia ' e ł 

imitujące chmurki. 

Gdy wszystko d;brz e Ą 
schnie — po dwuch Wf&Wi 
przykład — powlekamy j c p 
pokostem, aby farby sic " 
rafy. ą 

Ten drugi sposób , c

vv:f' -» 
dnielszy, gdyż wymaU^.j A' 
ostrożności i c ie rp l iwo^ i e l» 
zato obrazek jest o ^ ' 
dniejszy. 
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Msfo Cezarów 
' Fajans — przedmowa mar­

szałka Balbo 
&ra|' t"'!kt wlosko-abjsyński dziś przy-

a K l e rozmiary, że stanowi przed-
W ^ e r c s o w a n i a nietylko dla za-
!'Vcli C h p o , i t y k ó w . ale i dla szer­

zy Jr-as społeczeństwa. 
»ia2 l i; l l r,°Pie zachodniej i w Ameryce 
iiiel S ' 1 C °bccnie coraz większa ilość 
ia|n' °' 1 1awiających wyczerpująco tak 
Hz ' i a ? v dotychczas znana Abisynje 
•'ilscb i e w , o s k i c w Af rvce. W 
totiis7 i ° t e i p o r y n i k t b o d a i ^ b i e j n i e 

Vtw . t y c n zagadnień. Nic więc dzr 
'̂tiito, Z e książka Romana Faiansa, pod 

%n " ^ z i e l o Cezarów" opatrzona 
' S n i a r s z a ' k a Wioch. Italo Bal -
liC|j Jyfa obecnie ukazała sie na pój-
"Jinie 'barsk ich, wzbudzi ła ogromne 

j ^ ^ w a n i e . 
iy L , " Fajans w czasie swei podró-
^nti "i ' Przeprowadzi! bardzo su-
S n ^ - a n i a - -Dzieło Cezarów", 
^ r ń ą r e rezultat J eK° afrykańskich 
iilt }v,eK, czyta się z zapartym tchem 
fe ^'ekawszą powieść- Nibv na ta-
« t a j

 n i ° w c j Przesuwa s ' e orzed na-
^ p n I

C m n i c z y nieznany nam świat, 
IJ "Si kraj Berberów. Gadames — 

P o l s k a n a d r u g i e m m i e j s c u 

w olimpijskim turnieju szachowym. -Szwecja w dalszym ciągu przoduje 
Warszawa, 20 sierpnia, j noczone — Włochy .3,5:0,5 oraz Węgry nją 1:3, Austria z Finlandją 1:5:2,5, Jugo 

(PAT) Dziś wieczorem na olimpja- j — Szwecja 2:2. sławja wygrała z Palestyną 3 : 1 . Spot-
dzie szachowej dogrywano cały szereg, W spotkaniu L i twy z Polską dr. Tar- kanie Danji z Li twą zakończyło się wyni 
partyj niedokończonych z poprzednich [ takower miał lepszą partję z Mikena- j kiem 2:2, spotkanie Włochów z Wę-
rund. Dzięki zakończeniu tych partyj \ s e m i jednak w samym końcu partj i za- grami nie zostało jeszcze zakończone. 

grał zdaje się niezbyt precyzyjnie i mu-1 Obecny stan tego spotkania jest 3:1 na 
siał zadowolić się nierozegraną. Paulin 

. Frydman zrealizował swą przewagę w 
grała spotkanie z Finlandją w stosunku partji z Mantasem tak samo, jak Najdorf i 

1,5:2,5. Jest to pierwsza porażka dru-J z Vaitonjsem. Obaj szachiści polscy wy I n i e j o w e j znajduje się Szwecja, która zdo 
zyny austriackiej, która kroczyła dotych i grali. Jedynie Henryk Friedmann nie! D y j a punktów, na drugie miejsce wy 

zakończyły się poszczególne spotkania 
międzydrużynowe. N ie 'brak , było przy-
tem niespodzianek. M. in. Austrja prze-

Obecny stan tegc . 
korzyść Węgier, przy jednej partj i niedo­
kończonej. 

Po 6-ciu rundach na czele tabeli tur-

mógł obronić się w partj i z Luckisem i 'sunęła się Polska z 16 punktami. DaJej 
DRZEGRAŁ ją. i idą Jugosławia i Czechosłowacja po 15 

W 6-tej rundzie drużyna polska pokp- \ punktów, Austrja i Stany Zjednoczone 
nała Estonię w wysokim stosunku 3,5:0,5 po 14,5 punktów, Węgry 14 p u n k t o w a 
przyczem dr. Tartakower wygrał z K e - ' jedna partia niedokończona, Anglja 

czas na czele tabeli. 
Wyn ik i zakończonych spotkań' druży 

nowych były następujące: 
W 4-tei rundzie zakończyły się o-

statnie dwa spotkania: Włochy przegra­
ły z Czechosłowacją 1:3 a Jugosławja 

wygrała z L i twą 3 :L n a J ^ k t ó r y m ^ g o 7 s z ą ^ z y ^ w par t i i ! po l ^ o k t ^ r g e n t y n a i l . S p k t Rumunia 
1 10,5 pkt., Danja 9 pkt. a Włochy 6,5 pkt. 

kończył partię na remis. j i Jedna partia niedokończona, Szwajcaria 
Pozatem Argentyna przegrała ze i 

_ _ _ _ T • •« . t"> t - - ! I 

14 

resem. Naidorf z Laurentiusem i M a - ' pkt.", F ranc ja 13 pkt., Łotwa i Palestyna 
karczyk z Kibbermannem. Paulin F r yd -po 12,5 pkt.. Finlandją, Estonia i W a 

Ostateczne wynik i 5-tej rundy są 
stępująca: Austrja - Argentyna 2:2, F i n ! z Friedemannem, zdołał się obronić i za 
landja — Danja 2:2, L i twa — Polska 
1,5:2,5, Estonja — Jugosławja 1:3, Pale- : 4(5 pkt. oraz Irlandia 3,5 pkt. 

kuli z iem-. Lj^nicjsze miasto na 
>tjej1 ' e wszystkie, tak mało jeszcze 
1 , ,vi f„?UroPC jeżyków zbadane osiedla 

p i s k i e . 
0 Przeczytaniu „Dzieła Cezarów" 

również 
gą wb 

W f g Polityka kolonialna, iak r 
Ki i grożące obecnie pożogą wo -

r<j»,* ? a ia się dla nas wyraźniejsze i 
f l i s z e . 
m ̂ i\}S u m i a * P a t r z e ć ' potrafi bar-
hLicKko opisać, to co widział... 

styna — Szwajcaria 3,5:0,5, Rumun ja — 'Szwecją 0,5:3,5, Irlandia ze Stanami W czasie rozgrywania turnieju w gb-
Łotwa 1:3, Anrflia — Francja 1,5:2,5, Cze Zjcdn. 1:3. Francja z Czechosłowacją 1:3 dżinach wieczornych nadeszła tragiczna 
chosłowacia — Irlandia 4:0, Stany Zjcd- Łotwa z Anglją 1:3, Szwajcaria z Rumu- wiadomość o wypadku śmiertelnymi ja-

kiemu uległa na lotnisku w Poznaniu an­
gielska szachistka miss Stephenson, k tó ­
ra udawała się do Warszawy na turniej 
pań o mistrzostwo świata. Jak wiado­
mo, miss Stephenson została zabita śmig 
łem samolotu. Wypadek ten wywołał 

ę spadochronu. W razie Wypadku pi- J ogólne nrzygnebienie wśród wszystkich 
lot przez uruchomienie specjalnej iźwj - rz?.ch«stów i licznej publiczności, 
gni odłącza motor Ayraz' ze skrzydłami | T . . . . * _ 
od reszty samolot,,, a jednocześnie po- 1 yir0
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, * . . dolska spotka się kcJ"mo z Palestyna i 

S A M O L O T U — S O I D Ó S L I R O I W I I I 
Sensacyjny wynalazek konstruktora angielskiego 

Chcąc skutecznie zwiększyć bezpie­
czeństwo lotów ' na liniach komunika-
cyjnych. jeden z konstruktorów angiel­
skich zaprojckto\ya! bardzo' ciekawe 
rozwiązanie techniczne kadłuba sarno-
ltu pasażerskiego. Nowv wynalazek j tworząc' o lbrzymi parasol. _ Siedzenia j Rumunją. D o g r y ź Palestyną Polska 

Wnionn,, n„u-rvHr> nasażerów sn w ten SDOŚob skonstr.lO- Uwsławin dctwl n a s t e n u i A c y : dr. T a r ' a -polega na-tem, że płócienne pokrycie 
całego kadłuba spełnia.'jednocześnie ro. 

L L L L L L U U mAm C A L 
N a s t ę p n y program\,GRAND;;KłNA" 

pasażerów. Są w ten sposób s k o n s t r . i o - L v y s t a w i ; f U M n a s t ę p u i A d r . ' Ta r ł a 
wane, ze są ruchome , zawsze zajmują k o w e r . Ń^OH Henryk Frydman i Ma 

B
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C Z WZGLĘDU na poło- , f a r c z v k . Z R u n u n j ą r i . FFDATGRAŁ DR. 
t zenie samolotu. Dzięki temu ulepszę- • 
niu nawet w razie, wypadku pasażero­
wie opuszczają sie przy oomocv spado­
chronu '-zupełnie bezpiecznie w takiej 
pozvcji;, jaką"zajmowal i podczas 'ótu. 

Tartakower, wobec czego na pierwsez] 
szachownicy rfrać HE^ie Paulin Fryd­
man, dalei Najdorf, Henryk Friedmann 
i Makarczyk. 
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na mówiącą. 
> — Jakto? Przecież to ty mnie do te-
igo lumiÓwilaś, — wyjąkał . Podrzega-
• łaś mnie, opowiadając, że. p rzyby ły ma 
przy sobie bardzo dużo pieniędzy. A 

R A C H ma W I E L K I E O C Z Y 
N a p i s a ł : P i e r r e C u p o n t 

Ijfjeci t u s i u > gdłzie jest ten pan, który |ny temu uderzeniem topora zwaliłeś później sama. włożyłaś pii siekierę do 
hknrl d z i i i rano? — zapytała ma-] tamtego L i ' • '' ' ręki i wepchnęłaś dp świetl icy, gdzie 
paco 1 J a s c a l swego ojca, ponuro | — Zamilkni j warjatko! To twoja leżał zmęczony ,na łóżku... 
H n j e g 0 Przy niewielkim kominku w Świna, że mam życie judzkie na sumie-. 

i mu! 
Nieprawda, kłamiesz, — uśmiech 

iuęła się zjadliwie kobieta. — Pragniesz 
Co takiego? Czy to ja cię namó- teraz zrzucić ną mnie.całą' winę, ale ja tt^iu ' V W o W rzecz, — mruknął męż-

1\ ' . , rsnąwszy mimowol i . — He j , 'w i ł am do zbrodni? — uniosła się kobie.-. się nie dam. Ty... 
W v i l e r z t a m m a ł a - ' — zwróci ł się | ta i wstając z miejsca podeszła ponów-, Anna nie dokończyła rozpoczętego 

t ^ ,{ k r z a. ta jącej się w drugiej izbie; nie do. k o m o d y . ' - - War to się przyjrzeć zdania i nieludzki strach w y k r z y w i ł 
> lithi 0 r ż e zapadał powoli zmierzch.! pieniądzom,- — :roześmiała się cynlcz- jej twarz. Szeroko rozwartemu oczyma 

•v„ U l e g 

^ DWOSL T A J ' Ą C E L , S.IE W D R U G I E J
 i z b i e ^ i n i e DO. k o m o d y . — ' W a r t o się przyjrzeć zda 

A , r v v a » s i ^ W S O S N ^ S I n ^ I ? : - dla k tórych. .pozbaw. ło się tam- spoglądała w kąt i zb - gdzie znajdowa-
PK?5 «vva ?owncm° u d e r « n t a m l
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­ -prowadzące 

K i s z e w a zawodząc: S M S S I ^ L I N 1 , x -T ^ 3AEŻELI ^ T O Ś T O
 ~ u " do lochu podziemnego. 

: i s ^ i l EN 2 ą J T ? n , ą p l c s n - | mósł się Armand,'rozglądając się t rwo -
f-o chwila wyglądała przez o l i w i e wokoło 

hi 

% a

C | ' K l u c^iciiko, jakby czegoś nadsłu I 
„*4VK " Wkoń 

Głupstwa 'pleciesz, mój . drogi, 
VL y ,a LZ, Vx nakarmiwszy toydjo.; w z r u s z y ł a ramionami • Anna. - Deszcz 
" r M h i v d o S 1 1 U 1 s a m a u s l a ' leje, jak % cebra; Komużby się tam chciał 

! ło przyjść do nas w taka psię pogodę. , , Pascal zaczął ^^f^^f^ 
c mewiadomo. W każdym. . r a - ' I s t o t m e p o p r z e z s z a l e j a c ą w i c h u ^ - d - ° " 

— Słyszysz, — wyszeptały jej białe 
wargi , — jakieś iiki dochodzą stamtąd— 

• — Co? — A r i r i n d zbladł śmiertel­
nie. — Chyba się mylisz. 

O nie, teraz znów słyszę, j.;czy..'. 

i W tej samej chwili z piwnicy wyskoćey-
. ; chodziły go jakieś żałosne zawodzę, a .\ ^ c z a r

J

n e R 0 , z p i s , k i e m rzi»c,lo:; się 

d n i ^ y 

s i o n l C 

b Pl$ 

' 1 ' 4 t ź a ^ c a l o w s t a ł a n a skraju lasu, i ' ° ̂ ''MJ 
b^Mr . : . t ł y l i oni znani ze swej . . „> : - „ , 

JLO 1 braku uczynności i dlatego J? , E ; ZA Pfrę dni policja zacznie go szu 
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D 0
 nich zaglądał. Armand J A Ć : S e t o 0 K Ś T ML O S 1 ^ 1 " *K»Wh<i roześmiawszy-SIĘ. 

s k i e r o w a l s l e k u d r z w i o m 

^ C ^ S Ł S 5 I I B O W I E M
 t e r a z ochoty, .k iedy jesteśmy 

włosy. Wtem wiatr zawył P z prwiiicy 
doszedł znów jęk i szmer, jakby^skroba­
nie do drzwi. • 

Nerwy Anny nie wyt rzymały . Z głoś­
nym krzykiem upadła na kolana, woła­
jąc nieprzytomnie: 

— Ludzie, ratujcie! Nieboszczyk 
wstał z grobu, by nas zabić... Ja 'jestem 
niewinna. To on, Armand zabił go sie­
kierą... On jest mordercą i zasługuje na 
karę śmierci. Ręce ma zbroczone krwią... 
Ratunku... Śmierć..,. 

— Nie krzycz, bo cię zaduszę! — 
wrzasnął mężczyzna. Ody kobieta wciąż 
jednak zawodziła głośno, podskoczył do 
niej i schwyciwszy za gardło zacisnął 
na nietn swoje duże muskularne ręce 

Anna runęła na ziemię rzężąc. Osza­
lałe jej oczy wyszły, z orbit. C ia ło ; prze­
biegło nerwowe drganie i po chwili ; l«gła 
cicho bez ruchu. 

Pascal wstał z kolan i przekrwionc-
mi oczyma rozejrzał się wokoło. Zdecy­
dowanym ruchem podszedł do klapy, 
prowadzącej do suteryny i podniósł ją. 

fi do nich zaglądał 
i lopisko o sko 
idał raczej na 
'ka, uprawiając 

iuH N a r l ^ a t e k niezbyt urodzajnej 
ibi^fzpi ,1 Jednak nie wiodło mu się 

Przywidziało ci się - zawołał ; u

f l Armand wrzasnął nieludzkim 
c M f c f f t i 0 ^ ^ nieprzytomny na ziemie 

\ żCj J JciimaK nie WIOCHO mu się 
ry^Wai - o d c z a s u do czasu w y -
t i ; S 

^ ' asc^ r z y z n i ( ?czen i za t rzymywal i 
tó^v

 a . a n a dzień—dwa, by odpo-

świetlicę rozmaitym tu-

bogaci, zgnić w więzieniu. 
— Nie gadaj tyle, — mruknęła po-

garl iwie kobieta. — Powiedz mi lepiej, 
czy dobrze zakopałeś t n p a ? 

— Nie twoja rzecz, — warknął męż-
UJP u « w — v j v . ^ „ .czyzna. — Pilnuj lepiej małej, by przy-
, ,;-*"0 ruszyć dalej w góry . jpadk iem nie wypla ła o wszystkiem w 

h."- C'V> Wyraźnie na horyzoncie 
{ V A s i < ? t a ' k zamyśli ł , s tary? — C N I L A ' spoglądając na męża iro 
' ^1 i c . ^ 2 r ° k i c m — Czy ci napraw 

^ a j e . f 

szkole. 
— Henryka nie wie o • niczęm. Zre­

sztą sam przecież mówiłeś, "że .sprzeda­
my chatę i wyniesiemy s ie v w' innp. stro­
ny. Będę teraz wielką panią, tak jak żo­
na oberżysty i kupię sobie dużo pięk-^ 
nych sukien, — marzy ła głośno Anna, 
puściwszy wodze myślom, — Żal mi je­
dnak żony tego umrzyka. Nie wie wca-
we, że mąż nie żyje...' 

- — . . „ „ j B . . — Dosyć, — krzyknął zdenerwowa 
Przeglądać jego z a w a r - | n y mężczyzna. — Ńje wspominaj wię 

' cęj p tem, bo 
— Aha, boisz <ie teraz. — przerwa­

ła niu Anna. — 'Wcale.s ię jednak nic 
dziwię, że nic clicesz"mówić o nicbosz-
czyku bez t rwogi ; Ale ja, co innego. Nic 
chciałam jego śmierci. 

v f A i l C 7 l l m r z y k a ? 
"'Ch o l j 'et-i — v v rzasnął mężczyzna. 
V 1 ' , °b r z uc i ła go złem spojrze-
h, ^ r aDip> ] e i w y k r z y w i ł y sie, odsłania-
j / ^ Z y f 1 1 0 , zęby 'wi lczycy. W z r u -
lci,1 \Vv ; . . ' U n i o nami podeszła do komo-
C « h c j y s z y z szuflady gruby portfel 

W Orty. 
' ' ; , i " V - . : . . ! o ! — krzyknął Pascal, w y 
N ^ Ó r j L l 1 0 Paczkę banknotów. 
Ifi. cże«i n i , - s t j 1 łeś sie takim tchórzem? 

' D0zn a ' a l a , S | c Anna. — Wcale cię 
rzecież jakieś trzy, godzi-

Co, wychodzisz sobie i chcesz 
mnie zostawić samą? — krzyknęła' Anna. 

[ Zostaniesz tu... 
Z piwnicy dochodził tymczasem co­

raz wyraźniejszy szmer i jęki . Tak, nie 
ulegało najmniejszej wątpliwości. Za­
mordowany turysta ożył i teraz napew-
no przyjdzie tu. by pomścić swą śmierć. 
O, ktoś chodzi po lochu, skrobiąc do 
drzwi , jakby próbował zamku. 

• W tej chwili przez izbę przeszedł s i l ­
ny podmuch wiatru i lampa zgasła. 

Kobieta uczepiła się konwulsyjuic r a ­
mienia męża. Oszalałe jej oczy błądziły 
nieprzytomnie po izbie. • 

. — Tak, to on przychodzi, żeby nas 
zadusić. Ja jestem niewinna. To ty go 
zabiłeś... Jesteś mordercą, więc powi­
nieneś ponieś konsekwencję za swój 

Zwariowałaś zunełnie — zawo ła ł 
Pascal, odpychając brutalnie żonę od 
siebie. — Umarl i ; nic wstają z grobu. 
Sam go przecież dobrze zakopałem i za­
sypałem ziemia. 

Na dole zaległa cisza. Kobieta ode­
tchnęła z ulgą i poprawiła rozwichrzona. 

Po minucie podniósł się i ująwszy gtowe 
zamordowanej żony w ręce zaczął,sie 
szaleńczo śmiać i śpiewać. 
— -— — — — . . . ^— tg. 

Następnego dnia zrana przybiegła i>o 
szkoły mała Henryka w samej koszuli, 
wołając z płaczem, że matka leży, bez 
życia na ziemi, a ojciec siedzi przy. n ie j 
i śmieje się jakoś dziwnie. : 

Nauczyciel wraz, z posterunkowym 
udali się do stojacei samotnie na skraju 
wsi chaty i wszedłszy do niei ujrzeli 
straszny widok. Na ziemi leżały zwłoki 
młodej kobiety, obok których siedział 
mężczyzna. Od czasu do czasu w y b u ­
chał jakimś dzikim, prze'mulpr.vni śniie-
ć h e m , w o ł a j ą c : ..Zamordowałem i j c ; 1 
jego. a teraz ido snąć". Tuż r V k .<oał 
sobie najspokojniej duży czarny kot, 
k tóry wczoraj wieczorem podczas hu-
rzy b y ł zamknięty w piwnicy.. N i e w i a ­
domy strasznej t r ą ^ d " . '?ka sic d^^k i 
niemu rozegro'a. c r a ł '•-^'o t^--^ iipU-,,^. 

rom.oi . r ^ m n i K i i i a c COS Z ? n 
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Tłum. Hale. 



Kurjer Hand lowo - P r z e m y s ł o w y 
„B&EBUJBSLMKA" w. dniu 21 sierpniu 1935 r. \ Kierownik działu gospod, telef. 211-* 6 

Dzlat gospodarczy telef. I36-5C 

Wiedeń, w sierpniu. 
Austr ja buduje, buduje drogi (potęż­

n y m wyczynem technicznym i gospo­
darczym jest o twar ta w tych dniach 
wie lka autostrada na szczy t alpejski 
„Grossglockner", e lektry l ikuje koleje, 
buduje — a w Wiedniu modernizuje — 
domy, reguluje rzeki . Jest to realizacja 

pi ogramu ..Arbeitsbeschaif ungsamtu", 
czyl i urzędu produktywnej walk i z bez­
robociem, jego szyld widnieje na wszy­
stkich budowach. 

O ile wierzyć cyf rom oficjalnym re­
alizacja tego programu odbywa się — 
jak dotąd — bez większego nadwyręże­
nia budżetu państwowego. W iemy prze 
cież, że tu jest punkt „ s łony " wszyst-
roku dużą c.ęść programu w y k o n y w a 
się za pieniądze osiągnięte z pożyczki o 
typie pożyczki inwestycyjnej ( „Arbei ts-
anleihe"), k tóra podobnie jak i nasza 
miała duże powodzenie subskrypcyjne. 

Sytuacja szylinga nie jest więc za­
grożona od strony skarbu, który, skąd­
inąd znajduje jeszcze środki na konsoli­
dację wiszącego zadłużenia. Również 
i techniczno - walu towa pozycja jego 
doznała dużej poprawy. 

Stan walut i dewiz austriackiego Na-
tionalbank w ciągu drugiego kwar ta łu 
bieżącego roku wzrósł o jakieś 30 proc. 
dochodząc do 325 mi l j . szyi., co daje 
27.6 proc. pokryc ia obiegu. Czemu to 
się zawdzięcza? Poczęści repatr iacj i 
kapi tałów austr iackich, które w okresie 

D a l s z e skurczenie kredytów b a n k o w i 
Banki akcyjne w pierwszem półroczu b.r. 

^ C i S l e j s z em %ir«i w W a r . E f t dosć d u £ 
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Sytuacja banków akcyjnych w pier­

wszem półroczu rb. wiekszei zmianie 
nie uległa. Bilans łączny 42 banków 
akcyjny i 9 największych domów ban-

j kowych , zestawiony przez Główny U" 

rząd Statystyczny, wvkazu ie na dzień wk łady terminowe spadły z ^ u ' j n 0 7 c i ^ i ? ! f * k o w y

k 

oszczeu' pftfo -"Uo r u i , c 

"ka" ' " ' ' s (-

K5 "w szwaji 

30 czerwca rb. w stosunku do stanu z ' do 195,3 mil jn., wk łady 
dnia 31 grudnia 1934 "roku znaczniejszy j we wzros ły z 80,4 mil jn. do 9l& J_ c M ? 1 1 ^ * b 

wzrost wk ładów z 438.9 do 462,1 mi l j . a wk łady a vista ze 157,4 ' n i , J3"^ ^{JjSł 

Przędzalnia f. „B. Ffeidenberg" 
pracować będzie dla f. „Nf. Eitingon" 

W sprawie ogłoszonej przed miesią-1 ciem jedynie należności ur lopowych 
i upadłości „Sp. Akc. Przemysłu B a - { a personel b iurowy i techniczny — czę-

dz1 

'"idadv ' ' ^ l i T ^ W a i 
zł., czyl i o 23,2 mi l jn. zł. W sumie tej 175,2 mil jn. zł. Natomiast lSWfk i .^wr ' 

rachunkach bieżących spadły ' 

wełnianego B. Freidenberg" syndyk ma 
sy adw. Forelle, w tych dniach przedło­
ży ł sądowi sprawozdanie z dotychcza­
sowych czynności. 

Ze sprawozdania tego wyn ika , iż 
przędzalnia upadłej f i rmy czynna do 
chwi l i ogłoszenia upadłości na własny 
rachunek, została przez syndyka unie­
ruchomiona, inne zaś działy pracują za­
robkowo, chwi lowo w przewidzianym 
przez prawo upadłościowe okresie — 
do trzech miesięcy. 

Najwięcej nagląca kwestja — w y ­
płata zaległych płac robotniików i — i 

sciowo. 
Następnie zarząd masy, ze względu 

na konieczność wyp ła t y należności 
reszcie personelu rozważał możl iwości 
uruchomienia przędzalni systemem za­
robkowym, co nastąpi w niedługim cza­
sie, gdyż na skutek zarządzonych ob­
wieszczeń przez zarząd masy, zgłosiły 
eferty f i rmy „Borns łe in " i „E i t ingon" , 
z k tó rych oferta f i rmy „E i t ingon" jest 
korzystniejsza. Zasadnicza decyzja w 
sprawie uruchomienia przędzalni zapad­
nie w dniach najbliższych. 

Sad na ostatniem posiedzeniu przy 

mi l jn . do 155 mi l jn. z łotych. 
Redyskonto weksl i u t rzyma ' 0 sLa>. uw r. 

poziomie z końca ub. roku. wr.^kó«'Knw h t e "de 
140,5'mi l jn. z ł . Zobowiązania 

pracowników umys łowych została za-1ja? do wiadomości sprawozdanie syndy-
łatwiona w ten sposób, że przez sprze- ,ka i wyznaczy ł termin następnego roz-

daż niezbędnej ilości towarów zaspo- poznania sprawy upadłości na dzień 14 
zeszłorocznych zamieszek uciekły z k ra j kc jono w całości robotników z pominie października 1935 r. 
ju. Poczęści — maleniu ujemnego sal­
da w handlu zagranicznym, aktywiza­
cja wobec szczególnej s t ruk tury tego 
handlu ma bardzo mało szans). Wresz­
cie w dużej mierze — wzros towi w p ł y ­
w ó w z tu rys tyk i : turystyka, będącą 
nadwyraz poważną ak tywną pozycją 
austriackiego bilansu płatniczego, do­
znała dużego uszczerbku wskutek u-

Zwyżka funta, spadek fr. szwajcarskiego 
Zniżkowa tendencja dla pożyczki stabilizacyjnej 

by tku gości niemieckich, stanowiących | 
dotąd zasadniczą kadrę kl i jentel i tu ry­
stycznej. Obecnie ubytek Niemców za­
stąpiony jest przez nader silny nap ływ 
gości Innych narodowości ; zwłaszcza 
anglicy t łumnie—za przewodem swych 
synów kró lewskich — zjeżdżają do Au­
str i i , kierując się zarówno sympatją po­
l i tyczną jak i dużą rozpiętością cen 
austriackich i szwajcarskich. Angl icy 
bowiem uważają Austrję za turystycz­
ny „surogat" Szwajcar i i (w niektórych 
ośrodkach turystycznych jak zwłaszcza 
w Salzburgu goszczącym ks. Kentu sły­
szy się naprawdę więcej m o w y angiel­
skiej niż niemieckiej). Copraw^a nie bez 
dużej dozy zazdrości przy porównaniu 
z naszemi warunkami — musimy stwier 
dzić, że Austrja pierwszorzędnie jest 
przygotowana na przy jmowanie tury­
stów i czyni w tern ciągle duże postę­
py. 

Pomyś lny status banku bi letowego, 
pozwala mu już dzisiaj na większy l ibe­
ral izm k r e d y t o w y : w zeszłym miesią­
cu bank znowu obniżył swą stopę, scho­
dząc do 3 1 pół procent. Zarazem po­
zwala mu na systematyczne usuwanie 
ograniczeń dewizowych, narazLe g łów­
nie — w pozapaństwowych kredytach 
f inansowych. Podnosi to, jako czynnik 
przywracający zaufanie świata w swem 
właśnie teraz ogłoszonem sprawozda­
niu pólrocznem komisarz L ig i Narodów 
dr. Rost van Tonningen. 

Pamiętamy, że sygnałem do k r y z y ­
su finansowego świata by ło załamanie 
się banków austriackich z Creditan-
s ta l fem na czele. T o samo sprawozda­
nie dra van Tonningena stwierdza duże 
postępy sanacji bankowości. Rozumie­
m y przecież, że ta sanacja oznacza u-
płynnianie się ale zarazem jednak zwę­
żanie płaszczyzny operacyjnej, k tóra 
ongiś by ła prawdz iwie międzynarodo­
wa . Podobnie jak i w sytuacji pol i tycz­
nej, taJk i w gospodarczej ta redukcja 
rol i międzynarodowej jest n iewątpl iwie 
bardzo bolesna dla wie lu austr jaków. 
Ł a t w o zauważyć, że to ona właśnie jest 
źródłem rozgoryczenia, wyrażającego 
slq z jednej strony czy to w tendencjach 
„anschluss'owych", czy ruchu pro-habs 
burskim, czy semi-faszystowskim. 

Dr . A . Z. 

kupcwano po 26-20. Również Bank Po l ­
ski podniósł jego cenę o 3 nunkty do 
26.10. Dolar'5:26 w żądan iu i 5.24 w pła 
ceniu, natomiast dolar z łoty w stosun­
ku do dnia ohegdajszego podniósł się o 
2 punkty do 9.08 w sprzedaży i 9-05 w 
kupnie- Bank Polski płacił za dolary 
niezmienioną cenę 5-23, 5.24 i 5.26. 

Na rynku papierów zmianę kursowa, 
wykazała również jedvil ie ooż. stablli 
zacyjna, dla której tendencja bv ła sła 

Mocniejsza tendencja zaznaczyła się 
wczoraj jedynie w stosunku do dewizy 
na Londyni, k tó ry giełda warszawska 
notowała po 26.27, a wiec o 4 punkty 
wyże j . Pozostałe dewizy badź nie ule­
g ły zmianie, bądź m ia ły tendencję zniż 
kowa. Znamienny jest zwłaszcza pono­
w n y spadek o 5 punktów Zurychu, no­
towanego po 172.75. Również dewiza 
na Amsterdam straciła dalsze 15 punk­
tów, schodząc do 357.35. 

Pod znakiem słabej tendencii kształ- ba. W notowaniach wczorajszych stra­
tował się również dolar, różnica kurso-Jci ła ona 50 punktów i oddawana by ła 
wa by ła jednak nieznaczna. Kabel na I po 65.25, kupowana po 65.00. Reszta 
N o w y Jork notowano po 5.27 i 3'8, t o ' notowań bez zmiany. Dolarówka 54.00-
jest o 1'8 punkta niżej niż onesrdaj. ! 53-50, poż. budowlana 42-00 — 41.00, 

Na rynku łódzkim zmienił się kurs 5 proc. L. Z. m. Łodz i 53.00 — 52-50. 
jedynie funta, k tó ry oddawano do ?6-30,' 

Przywóz towarów do Polski 
Zezwolenie przywozowe może być wykorzystane jednorazowo 

Dotychczasowy sposób udzielania ze- ( Niedopuszczalna przeto będzie mani-
zwoleń na przywóz z zagranicy towarów, pulacja, jaka jest dokonywana dotych-
do Polski od 1-go października ulegnie [ czas, a mianowicie, że jeżeli zezwolenie 

pól lk ich" wobec banków z a ^ l i ^ ^ ^ y S 
zmniejszyły się o 38 mil jn. do i-° Jft), 7 '+io 
złotych-

Po stronie czynnej widz^^gpO-ir^bl i j ' 
spadek pozycj i ,.kasa i sumy <*° W 
zyc j l " z 64,7 do 36,6 mil jn. zł.. » u " $ f"t. |,J r ° > 19 
się to jednak tern, że na k o n l c C ^ f c o b i f c k c 

banki mobilizują zazwyczal a» „jM fotr:u'- tran; 
ki p łynne które w nastepnvc" " „, X Z,hui™ 
cach znowu są wciągane do f ° .d 
odpowiednio lokowane. D l ą ' ^ & 
cy f ry z końca roku z cyframi z ( 

pierwszego półrocza właściw' 1* 

ubel 

. ,, -/ano 

, 0 * a n o Się 

•100), • 

' C ą * b 
z-

,a dola: 
Ina w 

nie 0 

w a r t o ś c i ą U c „ 

wnywane być w tym wyoadku 
gą. 

Portfel papierów 
własnych wzrósł z 90,5 milin-
mil jn. z ło tych. J | V M 'dola 

K redy ty t uległy w o i e r w f 
™» Utrzym roczu rb. dalszemu skurczeniu-

ty dyskontowe spadły z 337.3 <';'..• 
mil jn. zł., rachunki bieżące za"", l 
czone i niezabezpieczone oe< ) l.V 
431,2 do 420,3 mi l jn. z ł . Pożvcz|« 1 
minowe nieco wzrosfy , miano*' 1 'U 
70.3 mil jn. do 71,6 mil jn. zł. Na ' J w ^ 
z ty tu łu , wk ładów kon\vcrsv invc i ' ' 
kszy ły się z 27,2 mi| jn. do 31.1 L 

Suma bilansowa wspómnianv c ' j r ( 1<| 
żej 51 instvtucvi pienieżnvcli x V

| ( 1 ^ 
z 1.929,800.000 zł. na 31 grudnia J^ j j 
rlo 1 045.4.^5.000 ?.\. na 30 czer" 

za g 
Proc. 

zasadniczej zmianie. 
Dotychczas udzielane są zezwolenia 

opiewało na 1000 kg. towaru, to moina 
było odprowadzić go w k i l ku parfjach, 

przywozu na określoną ilość towaru i . np . po 100 kg. i w różnych terminach, 
importer miał prawo wyzyskać te ze-.Obecnie tego rodzaju manipulacje nie 
zwolenia stopniowo, byle w okresie waż- j będą mogły być uskutecznione. 
ności zezwolenia, t. j . 3 miesięcy od da 
ty wystawienia pozwolenia przywozu. 

Od 1 października zezwolenia przy­
wozu mają być wydawane w takiej i lo­
ści odcinków, w i lu partjach ma nadejść 
towar. 

Jeżeli importer zadeklaruje w i lu pat 
tjach ma zamiar przywieźć towar, wów­
czas będzie wydane ty lko jedno zezwo­
lenie i z prawem jednorazowego ty lko 
zużytkowania, czyl i bez możliwości czę­
ściowego wykorzystywania. 

Usprawnienie 
komun" 

z portami 3Hsk:ego W Ĉ̂  . 
W początkach września rb- K <f 

kacja z Gdyni z portami L e w a " 
stanie rozszerzona przez .wei*' ,\ 1 

współpracy „Żeglugi Polskiei" *1' $ 
Gdyni z dotychczasowym arn1^ „jJj 
Svenska Orient w Góteboreu- r«M 
to z końcem września rb. W D r ° n \ t a i 
ne będzie częstsze połączenie P° :. 
Constanzy z Palestyną prze z 
na t y m szlaku drugiego statku-- 5p3 
nowicie s. s. „Kościuszko" 
sób będą ut rzyn 
nia z Gdyni i Gd 

L l ODZKA 

^arowci 
•i 5-7s-

h^ka ty 

itfhlt *vtr 
aby 
1-00. 

^4o.oo. 

t>r' 

F I * 
^ 1 

sób będą utrzymane rcgularn e

 i c C'J[] 
ańska ewen tua ' M ' l c ^ 

stanzy do następujących oor ló* 
tyńskich: Aleksandri i , Jaffy 

Udział portów w handlu zagranicznym 
Polski.—73,5 proc. obrotu za pośrednictwem Gdyni 1 Gdańska 

Udział por tów polskich w ogólnym nieco inaczej. Mianowic ie : udział war to-
handlu zagranicznym Polski wzrasta 
bez p rze rwy . Wynos i ł on mianowicie: 
w pierwszem półroczu 1933 r. 70.7 proc. 
w pierwszem półroczu 1934 r. 71,5 
proc. i w pierwszem półroczu 1935 r. 
73.5 proc. 

Udział Gdyni wzrasta odpowiednio 
w t y m czasie z 37.3 proc. na 38.4 proc. 
i wreszcie na 43.5 proc. Natomiast u-
dział Gdańska spada z 3.4 proc. na 33.1 
proc. i na 30.0 proc. 

Tak sprawa przedstawia się, jeżeli 
chodzi o wagę obrotów. Natomiast przy 
porównaniu wartości obrotów rozwój 
pracy por tów polskich przedstawia się 

ści handlu przez por ty w wartości ogól­
nego handlu zagranicznego Polski, pod­
nosił się w ostatniem trzechleciu (w 
pierwszych półroczach) następująco: z 
52.4 proc. na 59.9 proc. i na 63.4 proc. 

Udział Gdyni wzrastał bez p rzerwy 
z 28.8 proc. na 38.1 proc. i na 41.3 proc. 
natomiast udział Gdańska w 1934 r. ob­
niży ł się do 22.1 proc. 

Zaznaczyć w końcu należy, że u-
dzlał Gdańska w wartości samego wy­
wozu wzrastał przez ostatnie trzcchlc 
cie stale z 30.1 proc. na 30.9 proc. i na 
32.8 proc. 

, 1+ 
Han'' i*' 

reusu, Stambułu, Algieru, &^T1!AI K 
ionik i Burgas. Do innych n° r,„c.i \ 
wantu Morza Czarnego. P ó ' 1 . ^ ) ^ 
f r yk i , Persji i Iraku będa ^TlV^iM 
ładunki na konosamenty bezD°- 0> 
przeładunkiem w jednym z 0° 
wantyńskich. 

Bank Rzesz* 
złoto |5 

Bilans Banku Rzeszy z d n i ^ ż C 
wykazuje następujące zmianV ^(L 
szych pozycy j w porównaniu z. $y 
dniem sprawozdaniem (w '. w\n 

• S S .ni' 

C\ ,,'Ony, 

zapas weks l i , czeków, papi e - 0 i , ^ 
tościowych i lombardu wzrós' . ^ , 
4.347,5, z czego zapas w e k s l i A 
wzrósł o 3,3, lombard spadł o °:\ a1 

papierów war tośc iowych w Z r

7 y 
obieg banknotów Banku Rzcs? 
n-.nlrA—. I>,...I... r> .„ cnflU' ' 

ÓS" 

cinków Banku R e n t o w e g o soa 
obieg bilonu spadł o 23 do 
pas złota i dewi 
k ryc ia , zmniejszy 
przyczem zapas złota w v n ° s l 

zapas dewiz 5,2. 

4<tf • ; t dł o 23 do i - ; iOA 
iz, z a l i c z o n y c y ^ s 
zy ł sie o 1°. 9i11 
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l
15

'. Bmi' , Notowano:' Amsterdam' 357,35 
fc?627 ( , e l

a 89,25 ( 4 5), Berlin 213,15. Lon 

IJA P 

„REPUBLIKA" nr. 229. Środa, 21 sierpnia 1935 r. 11 

eniężrtd 
iu giełdy walutowo-
w dziale dewiz zazna-

•50, 
27.35 

4>- Mediolan 43,40 (—4) Nowy 
Przekaz telegraficzny na Nowy 
Madryt 72,55 ( + 1). Paryż 34,99 

fftb i7^?i a ,21,94, Stokholm 135 40 (410 ) , 
rk n ; * ' ! a (—5). W obrotach prywatnych: 

EC"» c'2l.oLecka , 7 5 ' s z v l i n E austriacki 101, 
f. i r a i L C n o s , n wacka 21,35, frank francuski 

I? * d L S Z W a i c a r s k i 1 7 - 4 0 ' l i r v włoskie 
E' 'untv " l y c h odcukach 39; leje rumuńskie 

Rotńu,i!U r e c k i e 4 ' f u » ' y sterlingów 26,25, 
b; 1.70 sn W y 5,25,75, dolar ztoty 9,05, rubel %\«>:31 rubel srebrny 1,83, bilon 0,84. B-ink 

'01 1 nlll.'"C,,f Rn zednoCfr 1,70 M 0 W y 5 ' 2 5 - 7 5 - " d o l a r "żlóty"JUW. "rubel 

91.6 nfl '''I- Z ̂ Sśow d2-i?le
 akcyi ujawnił się brak tl\iWs,,ii\ i\ Nn. n l a > Tranzakcje byty bardzo nle-

f z e W Wc|,,°jfwano: Bank Polski 93,25-93 ( -13) 
„'"c; H»r a Tranzakcje dokonane a nieno-

id ł^PlPBv e r b u s c h 37 aio sl«,!t?« iSL.PROCENTOWE. 

^0000000000000000 ,0000000000000000000000000^ ?3000P) 

, WIEŚCI SPORTOWE I 
Dział oflclalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Nr. 64 
Wydziału Gier 1 Dyscypliny 
z dnia 7 sierpnia 1935 r. 

lat" W ti ? Han n,/ KOCENTOWE. Również i na 
i/uIlOS1',• NNYOH I w

 Procentowych państwowych i LNK<5* i"so\v,„ tendencia kształtowała się słabiej, 
ia n a ' vcł f Dr0c i s,'« Klownie 5 proc. konwersyjna 
r a i i , c Z \ . «ot :„,;,*• Warszawy z r 1933. Notowano: 

128 fl" *>i4 (+ INN\ C Y I N A
 z w y k l a 1 0 9 ( + 5 0 ) -

• i , 7 J"lu"), 5 proc. konwersyjna 67,50 J^INKA^ 0 0 ,
 stabilizacyjna 65.13—65 ( -38) . 

ziinV s ' J fc om."1" . Po 500 dolarów 65,50 (—50 ) 8 
d 0 d V S ^ K » e budów 

>oooooo£ 
wodu niestawienia się drużyny Bar-Kochba II. 

22 czerwca 1935 r. Bar-Kochba II — Zjed­
noczone II v. o. 0:3 i 2 punkty dla Zjednoczo­
nych II spowodu niestawienia się drużyny Bar-
Kochba I I . 

23 czerwca 1935 r. Huragan II — Tur. I I 
0:6 i 2 punkty dla Turu I I . 

~ " " • - 4. Weryfikuje się następujące zawody o ml-
1. Weryfikuje się następujące zawody o mi- strzostwo ŁOZPN. na rok 1934/35 kl. C. I I dru-

strzostwo ŁOZPN. na rok 1935 kl. C. Grupa żyn klubów kl. B grupy pabianickiej, 
zgierska. 21 października 1934 r. Tur (Pab.) — KE. 

2 czerwca 1935 r. KSM (Stryków) — Boruta (Pab.) 1:2 i 2 punkty dla KE. II. 
(Zg.) 0:3 i 2 punkty dla Boruty. 26 maja 1935 r. Tur II (Pab.) - Burza I I 

9 czerwca 1935 r. Przybolowianka (Z.) — 1:3 i 2 punkty dla Burzy I I 
KSM. (Stryków) v. o. 3:0 i 2 punkty dla Przy- 30 maja 1935 r- Tur. I I — Sokół I I 0:3 i 2 
bolowianka (Zg.) spowodu niestawienia się dru punkty dla Sokoła II. 
żyny KSM. (Stryków). i 2 czerwca 1935 r. Burza II — Tur II 7:0 I 2 

9 czerwca 1935 r. SKS. (Głowno) — Boruta punkty dla Burzy I I . 
(Zg.) v. o. 0:3 i 2 punkty dla Boruty spowodu 8 czerwca 1935 r. KE. I I — Tur II 5:0 i 2 
wstawienia przez SKS. Głowno zawodników punkty dla KE.. II . 
niezgłoszonych Darowskiego Antoniego i Jani- 16 czerwca 1935 r. Burza II — Sokół II 3:0 
szewskiego Lucjana. ' 1 2 punkty dla Burzy I I . 

ćitK Dr<*. ANE BGK. I emisja 93, 
z. ziemskie 48, 5 proc. 1. z. War-

' / °ku 1933 58-58,63—58,50 (-4-50). 5 

^ j j T t ^ 0 ™ ' ' " m 3 4 7 , 7 5 ' - 2 5 1 , 

ON | E C ; jĘS. u 
,(4s) 8 a

1? i e m - st. Warszawy 8 i 9 emisja 
mi e 5 1 "it 3 Drnr. V l r a »zakcje dokonane a nienotowa-

„hroW frJ Ł U d o w , a n a
 4 1 ' 8 5 ( - , 5 ) - 4 Proc/pre-

» ° " - l£ J r 8 j ! . R , 0 W a 53 50-53,50, 6 proc dolarowa 
> * k » AS\ 7 P R O C - Ś , A S K A 7 4 L 7 5 > 7 P R O C > 

•ni 1. >• d f t l : i r »«-a 73.25-73.50. 7 p r oc 
!' ,;P \W >f,c/l n a w odcinkach po 100 dolarów 
m J U1"' {*> n r o c - I- z- Łodzi z r. 1933 52,75 
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111. 

yycZK t 
i nnNV'C''w 

i.ivc 1 
,1 tfW 

29 czerwca 1935 r. Burza II 
2 punkty dla Burzy U. 

KE. I I 5:2 i 

Wyścig kolarski 
o nagrodę Zarządu miasta 

7 lipca 1935 r. Przybolowianka (Zg.) — S. 
K. S. (Głowno) v. o. 3:0 1 2 punkty dla Przybo-
lowianki spowodu wstawienia przez SKS. Gło­
wno zawodnika karencyjnego Darowskiego An­
toniego. 

14 lipca 1935 r. Boruta (Zg). — SKS. (Gło­
wno) v. o. 3:0 i 2 punkty dla Boruty spowodu „. 
niestawienia się drużyny SKS Głowno i . P l « r w s " g p września odbędzie się w Łodzi 
2. Weryfikuje się następujące zawody o mi- doroczny wyśc.g szosowy o nagrodę przechod-
strzostwo ŁOZPN. na rok 1935 kl. C. III d r u- n i * " r f * d u m , • - * ; o d ? , • W y ś c * Ź l e n odbędzie nę 
żyny klubów kl. A. ; £ a dysUnm 100 kim., przyczem organizuje go 

71ipca 1935 r. Wima III - WKS. M v. o. *! 
0:3 i 2 punkty dla WKS. I I I spowodu wstawię-1 Ĵ ĵ  będ/it' W T O Ó 7 1 

meczu miedzypaftsttwowego 
Jak swego czasu donosiliśmy, w Łodzi miał 

8 oroc. dillonowską chciano pla-

GIELDA ŁÓDZKA. 
zebraniu ({iołdowem w Ło-

--.y 5.27—5.26, poż. budowlana 
K"rcvr«'' 'dolarówka 53.50—53.00, pożyczka 

"̂.TT65'50' Bank'"PolskT 93725—93.667— 
i, pożyczka stabiliza 

ivD.. (IO-65 i50 | 3 
"trzymana, 

IK ^ D Z K A GIEŁDA ZBOŻOWA. 
'H)V, ' M c m zebraniu łódzkiej giełdy zbo-
fca r ? w ei notowano: żyto U.50—11.75 

i fcdnnl . , - 7 6 - 1 6 . 2 5 ' jęczmień 12.25—12.75, 
WT, v 12.50—13.00, owies zbierany 1C CO PLTT, t y t n i » I Rn'. 17.25-18.25, maka 
?«lrcl ,8.25—19.25, maka pszenna 27.50— 
V%. » Ż 5" t n i e 7.00—7.25, otręby pszenne 

o . s b y Pszenne (irube 7.00—7i25. ize-
i* &T. m ' ^TP*. V,ic.t,qrią,,

 <i&$Lrm&. 
-l4S śru' 1 5 °' - *̂  r ? ^ ? ^ 

^O.OO. 

nia przez Wimę zawodnika nlezgłoszonego; 
Wochnię Jana. 

13 lipca 1935 r. Wima III — UT. III obu-$tr,Ty„V-,0- P ° 3 : 0 S P l ? « ° w - W S , a w i e n i a się odbYRM1ĘDZY;;ńsrwowy"'mećz' piłkarski _ 
składu drużyny przez KS. W.mę zawodnika w'dniu

y

I5 wr

Ę

zesnTa _ mię

y

dzy PolsU

p

ą a Łotwa. mezgloszonego VVochnę Jana i niestawienia się _ agem na ostatniem 8Vm posiedzeniu za-
druźyny KS Union-Touring III. | r d P Z P N . U p o , t a n o w i ł m e c z z Łotwą przenieść 

14 lipca 1935 r. WKS. HI - Widzew III 3:3 d o W a r s z a w y y tłumacząc się względami natury 
finansowej. 

Przed meczem 
Unlnn Tcuring—Legja 

«„p . . . Mecz piłkarski o wejście do Ligi między 
-mr*. U l.i fJnion Touringiem a poznańską Legją odbędzie 

1 się w niedzielę na stadjonie ŁKS-u o godzinie 
l l -ej przed południem. 

Legja, która przyjeżdża do Łodzi jut w so-

II 
«>< 
EN**? I 

zez * Ą 
tku- » 
W t c",,c> ( 

rne 
tuain'.̂  

vl4nn""lJ l 3. 3 U—lo.SO. maKucn rzep-iwowy 
i 8 Aci«I!? t 8 °ya 17.50—18.00, mak niebic-

^ ^ S I O ^ A N I A BAWEŁNY 
N i i . i ° M t I-oco 11.80. sie _.erpień 11.42. j 

-ziernik 11.42, lislonad 11.3>, 
i, -.ls*"^—25. styczeń 11.19, luty H.17, nia-
Jiiie- , l e c ' «ń H.15, maj 11.14, czerwiec 

rV^S, j R L E A N ' Loco 1.65, październik | 
^ ' 0 . m.181??.!1-!?—20' .» ly«e* 11.15, ma 

i po 1 punkcie dla drużyn. 
?. Weryfikuje się następujące zawody o mi­

strzostwo ŁOZPN. na rok 1934/35 kl. „C" II 
drużyn klubów kl. B. grupy łódzkiej. 

21 października 1934 r. IKP. II — Huragan 
II 2:2 i po 1 punkcie dla drużyn. 

28 października 1934 r Tur. I I 
1 2 punkty dla IKP. I I . 

2 czerwca 1935 r- IKP. I I — Tur U 3:1 I 2 
punkty dla IKP. I I . 

8 czerwca 1935 r. Bar-Kochba II — Tur. II botę, pilnie szykuje się do decydującego spotka 
3:14 i 2 punkty dla Turu II. ! n j a z łodzianami 

9 czerwca 1935 r. Huragan I I — IKP II 0:2 l j w Legii grać będzie również Dusik, kii.vy 
2 punkty dla IKP. II. 'po lekkiej kontuzji przyszedł już do zdrowia. 

lfi czerwca 19.35 r .TKf . II—• Zjednoczone U, , Przedsprzedaż biletów po cenach znaczniej 
1:3 i 2 punkty dla Zjednoczonych I I . zniżonych rozpoczęła się iuż w firmach:'A'. Die-

i ,16 pzerw.c,ą.K1935 r. Bar-Kochba II — Hura- Itel, Piotrkowska 157 i Z. Kowalski, Piotrków 
gan II v. o. 0:3 f 2 punkty dla Huraganu II spo Uka 62. 

R a d f o p r o j g r o i n 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
ŚRODA, dnia 21-go sierpnia. 

6.30—6.33: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.33—6.36: Pobudka do gimnastyki, 6.36— 
A.50: Gimnastyka. 6.50—7.20: Muzyka (płyty). 
7 20—7.30: Dziennik poranny. 7.30—7,35: Poga-

Sierpień 6.27, wrzesień fi.12,! ^inka sport.-turyst. 7.35—8.2Ó: Muzyka (płyty), 
listopad 5.91, grudzień 5.S8 18.20—8.25: Odczytanie programu na dzień bieżą-

5.Bn ' U l y marzec 5.83, kwiecień ' CY. 8.25—8.30; Wskazówki praktyczne. 8.30— 
577, lipiec 5.75. | H-57: Przerwa. 11,57—12.03: Sygnał czasu z War-
październik 7.84, listo- «awy. Hejnał z Krakowa. 12.03—12.05: Wiado 

L C ł E b o n i 1 1 - ? ' " l i P , e e 1 1 ' 0 4 

h*&ktr\ c «rwiec 

:M$L " 7 ' 7 3 ' m a r z e c 7 - 7 0 , m a | 7 0 3 , 12.15—13.00: Dla naszych letnisk i uzdrowisk -
W * Loco 7.4«. „ .*d« e ™ik 6.S4. l W . a - ^ » C » r t w wykonaniu zespołu Pawła> Rynaw. * li\ *4ł T V.6. «'(,, c o 7.40, październik 6-S4, listo-

n.C?j ń 6-75, marzec 6.75, maj 6.75, 
Pazdz.emik 6.73. 

*ll?l7 0 0 0 13-82. październik 12.28, gru-

flallł'- n' 

OOR |óxV. A' 
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dni'1 
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listopad 14.16, 

»tw-i7 . i — ' J - o ^ , pazczierniK 
^ A K n i ? ? * , 2 1 7 ' m a r z e c 1 2 - 1 7 

. 7* Hf t^^JA. Sakkelaridis: listo Ŝou-i, mąrzec 14.13. 
n 12 i i ?ienPleń 12.63, październik 12 26 

luty 12.12. 

fm 
4"1"ProrVIle

 ."Podłości firmy „S. Leder i M. 
«.'. ' Gii . , e ' rolników, upadłe Elka Le-
in "Unie a w a Elżbieta Heymanowa wnio-

Nli.^Pidłnłl4 .Postanowienie sądu, ogłaszają-
%^'enil ia1<kólwiek, jak twierdzą, nigdy 

fości i układy 

i r̂̂ Jeniu y ! y ' n i e przyjmowały udziału 
^ni, ,0*»łv u p a d l e g o przedsiębiorstwa oraz 
;V,Jeden

 v rejestrze handlowym. Jedno-
lt 4fI>ie « U 5 a d łych AHur Leder złożył 

'^^"dlą ? j syndykiem masy ośiadcze-
S«j »*i ł i _ L e derowa i Heymanowa nigdy 

* uw .y n i e były. 
i S .""asy n a D r a ; k uzasadnionej opinji 
V»Hii ° ł e n i a

r 0 l p r a w e "droczył i przesunął 
\ r < łPa<Jłf,< ! Z c z e^ 0^ o w eźo sprawozdania co 

0 S c ' , zamiast 1-go na ?5-go wrześ-
fe/>ozdanl. 

knncert w wykonaniu zespołu Pawia Rynasa 
13.00-13.05; Chwilka dla kobiet. 13.05—13.30: 
Albeniz: Suita „Iberia" — w wyk. Madryckiej 
Orkiestry Symfon. (płyty). 13.30—14.30: ,,Z ope­

retek Lehara" (płyty). 14.30—15.15. Przerwa. 
15.15—15.25. Przegląd giełdowy. 
15.25—15.30. Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30—16.00: ,,Ze słowikiem w zawody kolora­

turowe" (płyty). 
16.00—16.15: „Nasz dom po powrocie z wakacji", 

pogad. dla kobiet—wygł, M. Dobrowolska 
16.15—16.50: Koncert Wileńskiej Orkiestry Ka 

meralncj pod dyr. S, Czosnowskiego. 
16.50—17.00: Codzienny odcinek prozy: Frag­

ment z „Pamiętników Kweslarza" Chodźki. 
Transm. z Wilna. 

17.00—17.20: Minjalury Kwartetowe w wykona 
n:u orkiestry wojskowej 73 p.p. pod dyr 
Kazimierza Kanasia (tr. z Katowic) 

18.15—18.30: Cała Polska śpiewa — „Na sokol 
nioką nuto" — pieśni weselne z Sokolnik, 
w wyk. chóru mieszanego Wiejskiego Kat 

\Sk iPfZez b' a wynikało, iż majątek masy 
Połî d

e8łeg0
 0 r n o r n i k a 

' .Vie " , ' u o w
 LAW*£;££3 Zi. i ze nr­

»!
0 i Ł W l e r

zycie l i według wykazu hi-
^ ^ ^ i h a n d l o w y c h . 

oszacowany przy 
wynosi 1.0992.225 zł. i że fir-

reportaż z cyklu „Jak 
wygłosi prof. Stefan 

21.35—21.45: „Mięso" 
wieś żywi miasto 
Biedrzycki. 

21.45—22.05: Koncert chóru Dana. 
22.05—22.11. Wiadomości sportowe ogólne, 
22.11—22.15. Wiadomości sportowe lokalne. 
22.15—23.00: Koncert Małej orkiestry P. R. pod 

dyr. Zdz. Górzyńskiego. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
23.05—23.30: D. c. koncertu w wykonaniu Ma­

lej Orkiestry P. R. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
ANGLJA (Reg Progr.) Koncert symf. z CJucens 

Hallu z udz, skrzypka Józeia Szigetti. 
PARIS P.T.T—-VICHY. Koncert symfoniczny. 
MEDJOLMAN. „II Miracolo" — dramat muzycz­

ny Leccettlego. 
KRÓLEWIEC. Koncert wieczorny. 
SZTOKHOLM. Recital foitcp. 
LIPSK. „Potęga muzyki" — radjosztuka mu-' 

zyczna Mucllera. 
FRANKFURT. Wesoła audycja. 
OSLO. Koncert muz. francuskiej. 
POSTE PARISIEN. Muzyka kameralne. 
WIEDEŃ. „To lubi Wiedeńczyk" — koncert; 

radjoorkiestry. 
ANGLJA (Reg. Progr.) Recital lortepianowy. 
POSTE PARISIEN. Muzyka lekk-

Ruch pocztowy w Polsce 
zwiększa się w gwałtownem 

tempie 
Według ostatnich danych Głównego Urzędu 

Statystycznego w ciągu pierwszego półrocza 
r. b. wysłano z ważniejszych miast Polski 
253.554 tys. przesyłek listowych zwykłych, 
6.088 tys. poleconych, 2.878 tys. listów wartoś­
ciowych 1 paczek, 85.982 tys. czasopism, oraz 
733 t^s. telegramów. 

W tym samym okresie czasu nadeszło do 
ważniejszych miast 151.813 tys. przesyłek li­
stowych zwykłych, 6.611 tys. poleconych, 1889 
tys. listów wartościowych i paczek, 10.417 ty§. 
dzienników i czasopism, oraz 884 tysięcy tele-. 
gramów. 

Suma wpłaconych przekazów telegraficz­
nych wynosiła 196 milj. zł., wypłaconych 
187,2 milj. zł. 

Rozmów telefonicznych miejscowych prze­
prowadzono w ważniejszych miastach 233.755 
tys., ppzamlejscowych 6-417 tysięcy. 

Pierwsze zwycięstwo 
Tomowa 

w turnieju o mistrzostwo Polski 
Łodzianin Tornow, k tóry od wczoraj 

bierze udział w turnieju zapaśniczym o 
mistrzostwo Polski, rozgrywającym się 
w cyrku Sport - Palące, pokonał już w 
drugiej minucie Nowaka, wykazując zna 
komitą formę. Tornow będzie bezwąt-
pienia jednym z najpoważniejszych kan­
dydatów do pierwszego miejsca. 

Bardzo interesujący przebieg miała 
walka Schikata z Trawagfinim, stojąca 
na pierwszorzędnym poziomie. Walka 
ta zakończyła się nierozstrzygniętą. 

Krauzer miał ciężką przeprawę z dzi 
ko walczącym Grabowskim. Olbrzym 
śląski więcej bił, niż używał chwytów 
zapaśniczych, został też zato wygwizda­
ny przez publiczność. Walka skończyła 
się remiso%vo. 

Rosjanin Cejzik, walczący stale nie­
zwykle brutalnie, doczekał się naresz­
cie dyskwali f ikacj i . W walce z Mia-
ziem otrzymał on trzy ostrzeżenia i zo­
stał ostatecznie w 11 minucie zdyskwali 
f ikowany, a zwycięstwo zostało przy­
znane Miazi . 

W ostatniej wreszcie w?jlce murzyn 
Thomson zremisował z olbrzymim Szym-
kowskim. W czasie wa lk i Thomson do 
znał kontuzji reki , tak że walka została 
przerwana na 2 minuty. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się k i l ­
ka interesujących spotkań. Grabowski 
walczy z Karlewsk m, Trawaglimi z No­
wakiem, Schikat z Szymkowskim, Tor­
now z Cejzigiem i w walce tf lsydującej 
Krauzer z Miazią. 

„KRÓL WŁAMYWACZY" — KAZIMIERZ 
SZUBERT W DAWNEJ „BAGATELI". 

Na zakończenie letniego sezonu Kazimierz 
w wyk. chóru mieszanego Wiejskiego Kat. Szubert wraz z całym zespołem zbiera zasłu-1 

Stow. Młodz. w Sokolnikach (ze Lwowa)! I żone oklaski za świetną grę w. sensacyjnej ka-| 
18.30—18.40. Listy od dzieci — omówi red. Bene-1 pitalnej komedii „Król włamywaczy". 

dykt Stefański. I Tanio, kulturalnie 1 przyjemnie tylko w Tea-
18.40-18.45: „Życie artystyczne I kulturalna"" 
18.45—18.55: Koncert reklamowy 
18.55—19.05: Zapowiedz programu na dzień na­

stępny. « , . „ . . 
19.05—21.35: Transm. z Salzburga op. w 3-eh 

aktach W. A. Mozarta „Uprowadzenie z 
Seraju". W przerwie I-e); ok. godz 19.45— 
Pogadanka muzyczna. W przerwie II-ej: ok. 
godz. 20,46 — Dziennik wiecz. oraz „Świat 
się śmieje" — przegląd humoru zagranniczn. 

N « oicólne żądanie Publiczności wyświetlamy w dalszym 

SKWKSS DROGA BEZ POWROTU 
W r. si. KAY FRANCIS I WILLIAM POWELL 

Wszystkie mieląca 

na wszystkie seanse 

Ra J ^ 1 WKRÓTCE! - . 
oiwarcie sezonu 1935-3fi I 1 

Cena D i e t r i c t l 
lilmie reżyserii genialnego 

JÓZEFA STERNBERGA p. t. 

Kaprys Hiszpański 
Po raz pierwszy WARSZAWA I LÓDŻ otwie 

rają nowy sezon tym samym filmem. 

i aiiif, nunuini»iv i y ~j J - » • 
trze Letnim w dawnej „Bagateli". 

Z KONSUMU „WIMY". 
Czy dana sztuka bielizny nadaje się do pra­

nia? Tak zwykle pyta każda gospodyni, zanim 
ostatecznie zdecyduje się na kupno delikatniej- ( 

szej sztuki bielizny. Aby na te stale powtarza-' 
ne pytania dać naprawdę rzeczową odpowiedź' 
firma „Konsum" przy Widzewskiej Manufak­
turze zdecydowała się zademonstrować możli­
wość prania te^o rodzaju bielizny. Z tych po­
wodów w czasie od 19.VIII do 31-go sierpnia, 
b. r. będą się odbywały w lokalu firmy prak- j 
tyczne pokazy prania Persilem, podczas których i 
wyszkolone osoby zademonstrują przystępnym 
rposobem pranie delikatnej bielizny kolorowej 
w zimnym rozczynie Persilu oraz odipowiednie 
suszenie (rzecz bardzo ważna) i prasowanie tej­
że bielizny. To też każda gospodyni lub pani 
domu powinna w tych dniach odwiedzić lokal 
firmy; „Konsum" przy Widzewskiej Manufak­
turze w Łodzi, ul, Rokicińska Nr. 54. Zawsze 
można się nauczyć czegoś nowego. 

Na fali radiowej 
„ZE SŁOWIKIEM W ZAWODY KOLORA-

TUROWE. 
Wysokie glosy kobiece, które posiadają wro­

dzoną łatwość techniczną i specyficzne : ;ękno 
timbru, śmiało konkurować mogą w swych ko­
loraturach, pasażyłach, staccatach i fioriturach 
z największymi śpiewakami przyrody, )akimi, są 
słowiki. Przekonają się o tern ci, którzy posłu­
chają w dniu 21 sierpnia b. r. o godzinie 15.30 
audycji płyt największych włoskich śpiewaczek 
koloraturowych. 

„EUROPEJSKI BALET". 
Taki tytuł posiada symfoniczna fantazja 

taneczna, T. R. Lenschnera. Spotykamy tu bo­
wiem najrozmaitsze tańce europejskie: wiedeń­
skiego walca i taniec wiejski, kozaka i bolero, 
czardasza i taranlelle, valce caprise i taniec 
szkocki, Fantazja ta jest jedną z części składo­
wych koncertu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego, który to koncert usły­
szymy dnia 21 sierpnia o godz. 22.15. 

NASZ DOM PO POWROCIE Z WAKCYJ, 
Każdemu wyjazdowi z domu towarzy>iy 

dezorganizacja. Po powrocie czeka nas to samo. 
Z tą różnicą, że dom jest nieprzewietrzony, za­
kurzony, fruwają w nim mole. Roboty jest tak 
wiele, że niewiadomo od czego zacząć. Pani d •>-
mu w zamęcie traci głowę. A chodzi właśnie 
o to, żeby sprawę doprowadzenia domu do po­
rządku wzięła mocno w ręce. Żeby wszystkie 
prace wykonała spokojnie, równomiernie, dro­
biazgowo, systematycznie. Żeby zachowała ko­
lejność pracy i, oszczędzając własne siły, świszo 
zdobyte, wezwała do współpracy swoich do­
mowników. O takiem właśnie racjonalnem do­
prowadzeniu domu do porządku, o załatwieniu 
tego w sposób kulturalny mówić będzie dnia 
21 sierpnia o godz. 16.00 p. Marja Dobrowolska. 
iOGOOOOGOGOOOGOOGc:^O0(--G2OGOOQą 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckiej i 
Retklńskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10—12 i od 4 
do 6 popołudniu. 

OtJOGOGOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOGO^ 
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.LLOYD K R A J O W Y " 
PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPEDYCYJNO-TRANSPORTOWE • 

Łódź, Sienkiewicza 3 /5 . Tel . 228;; 
poleca swoje usługi przy załatwianiu C O D Z I E N N Y C H T R A N S P O R T 

— W a r s z a w y , B y d g o s z c z y , P o z n a n i a i spow " 
S k r u p u l a t n e z a ł a t w i a n i e z a l i c z e n i — F a c h o w a I solidna 

' O f e r t y i i n f o r m a c j e . 

rotefl 

Ma,a Poc2,owa 

O G Ł O S Z E N I E . 
Zarząd Mlciski w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 

4,000 ni. sz. kamienia polnego (brukowca). 
Warunki ogólne.wzór umowy i oferty otrzymać można w Wydziale 

Budownictwa, Plac Wolności 14, pokój Nr. 34 w godz. od 11-ej do 13-ej. 
Oferty z oznaczeniem ceny jednostkowej oferowanego materjalu 

składać należy w Wydziale Budownictwa, pokój Nr. 44, do dnia 3 wrześ­
nia 1935 roku do godz. 12-ej, w kopertach podwójnych, zamkniętych i za­
lakowanych z napisem: „Oferta do przetargu na dostawę kamienia pol­
nego". 

Koperta zewnętrzna powinna zawierać dowód złożenia Wadium do' de­
pozytu Zarządu Miejskiego oraz drugą kopertę, zawierającą ofertę, podpi­
sane warunki ogólne i wzór umowy. 

Wadjum w wysokości 3 proc. od oferowanej sumy może być złożo­
ne w gotówce lub w wartościach, wymienionych w warunkach ogólnych 
przetargu. 

Oferty mogą być składane :ia całość dostawy lub na jej część, lecz 
nie mniejszą jak 500 mtr. sz. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 3. IX. 1935 roku o godz. 12,15 w poko­
ju Nr. 29 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, prawo powie­
dzenia tylko częściowej dostawy, jak również prawo odrzucenia wszyst­
kich oiert. 

Oferty nieodpowiadające warunkom przetargu lub złożone po termi­
nie rozpatrywane nie będą. 

Zaznacza się, że ua kopercie zewnętrznej nie może być ujawnione 
nazwisko oferenta. 

Z a r z ą d M i e j s k i w Ł o d z i 

Dr. 
m e d . I. Mnjbaum 

choroby chirurgiczna 
POWRÓCIŁ 

Wólczańska 36 385 
Przyjmuje od 7,30 do 8,30 wiecz. 

w Lecznicy, Piotrkowska 294 
od 5,30 do 6,3'J wiecz. 

Dr. MED 

D. HELMAN 
POWRÓCIŁ 

Choroby uszu, nosa 1 gardła 
Przyjmuje od 10—12 i od 5—7 wiecz. 
w niedziele i święta od 10—1 po pol 

le i . 
112-20. 

KLINGER 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych 1 skórnych (włosów! 

Andrzeja 2 tei. 132-28 
przyjmuje od 9—11 I od 6—8 wiecz-

Piotrkowska 68 
DR. A1ED. 

li. TAUBENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 

Zgierska 11, 
tel. 246-U'J. 

Przyjmuje od 8—10 rano i 4—8 pp. 

LEKARZ - DENTYSTA 

H. Sznajder 
przeprowadził się na 

u l . P i o t r k o w s k ą 7 0 
(róg Traugutta) tel. 153-08. 

DOKTÓR 

Dr. Jan Polak 
CHOROBY WEWNETRZNF 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro i światłoleczniczy, 

u l . NAWROT l i r . 7 
Tel. 164-21. 

godz. przyjęć 5—7. "•« 

ORYGINALNE PR05ZKI 
.MIORENO-

NERV05IN-hp^, 
«. t - l ł .W. t i ; i59C 

z KOGUTKIEM f 

SA tROOKitM 
KOJĄCYM BÓLE 
ZASTOPOWANIE : BÓLEGtOWY 
M l f i R E N A , N E W R A L O J A 

GRYPA. PRZEZIĘBIENIA 
B O L E : • A R T B E T Y C I N Ł 
5 T A W O W P * K O S T N E . T.P. 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PH0WKÓW 

ZEZN.FABR. K O G U T E K 
S P R 2 E D A J Ą A P T E K I 

Najtaniej 
w najstarsze! 

t y l k o 
firmie 

Ir. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH. 

T r a u g u t t a 8 , tel. 17.̂ -89 
przyjmuje od 8—11 i od 4—8, 

w niedziele i święta od 10—12 po pol. 
DR. MED. 

L. NITECKI 
»PEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPłCIOWYCH 

NAWROT 32. % MSS 
Przyjmuje od 8-ej du 9 m- 30 zrana 

i od 5-ej do 9-ej wieczorem. 
W niedz- i święta ort 9— 12-ej w pol. 

I R O J T E R 
chor. skóry, włosów 
i weneryczne 
NARUTOWICZA 24 

8—1, 3—8 wiecz. 
Tel. 262-61. 

DR. MED 

J a k o b s o n 
CHIRURG 

POWRÓCIŁ 
Spec. chirurgia kostna. 

Dr. Sfterlincja 2 2 
(Nowo-Targowa) tel. 174-42. 

Dr. MED. 

Niewiażski 
SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. POWRÓCIŁ. 

Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano i od 5—9. 

w niedziele '• święta 9—12-DR. MED. 

S. Kryńska 
;HOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 

Stankiewicza 34 S i 
przyjmuje od 11—1 I od 3—4 po pol. 

DOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

P i o t r k o w s k a 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp., 
w niedziele I święta od 10—L 

Narutowiozatl. tel.137-70 
W ó z k i dziecięce. Ł ó ż k a metal 

i polowe, M a t e r a c e różne, Wyży 
m a c z k i , L o d o w n i e i t. p, 

Kirma cgz. od 1896 r. 

PllflD7V " a r u p t u r y , s k r z y w i e n i e ^r€t^bM^ 
Li li li tl Ul i r ó ż n e k a l e c t w a ! P o m o c i s * 

b e z o p e r a c j i 1 J 
Specjalny zakład ortopedycz^ ^ 

pw1 
Zawadzka 8 (dawniej Wólczańska 10)' 
istnieje 30 lat i uznany został przez 
bitnych Profesorów Uniwersytetu, stosm 
lepsze i najradykalniejsze specjalne ° (r,y 
dyczne leczn. gumowe bandaże, które J«jsrc 
mują z największym skutkiem najzas'3' ZJj« 
I najniebezpieczniejsze ruptury u niez pf 
kobiet i dzieci. Specjalne bandaże °,t0"n{dł> 
operacji ślepej kiszki, na obniżenie 
wnętrzności i t. p. Dla chorych na atP 
kręgosłupa (garby), gruźlicę kości 1 A. c io' 
ortoped. specjalne leczn. gorsety ° r , °P,j ' |H' 
i aparaty różnych systemów, sztuczne nog ^ 
ce aluminjowe (Protezy), oraz na P' a s

 e pr 
leśne stopy (platfus) wkładki ortopedyczj1.^, 

form gipsowych 

RAPAPOR* 

metalu. Liczne podziękowania choryct1 

O r t o p e d . Spec. 

z e L w o w a 

lódi, Zawadzka 8 
(da\vnie| Wólczańska 10) 

front I p., tel. 221-77. przyjmuje od 9 -13 1 15—1° 
— Ubezp. w Ubezp. Spol. również przyjmuję "~ 

MASZYNA do szycia „Singiera" w do 
brym stanie oraz lustro tremo okazyj 
nic do sprzedania. Pomorska 3, 
44 lub 47. 

m-esz, 

SKLEP galanteryjny z urządzeniem 
lub sam towar SPRZEDAM b. tanio 
byle zaraz. Powód warunki rodzinne.1 

Wiadomość w Administracji „Expres-j 
su" pod „Okazja'', 

Sygnatura Km 153/35 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi,' rewiru 17-go, mający kancelarię 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67 
na podstawie art. 602 K. P. C. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 
września 1935 roku o godz. 11-ej w 
Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 
86/88 odbędzie się 1-sza licytacja ru 
chomości należących do spadku wa­
kującego po zm. Zygfrydzie Lewinso-
nle, składających się z umeblowania, 
oszacowanych na sumę zł. 1.583.—. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 16 sierpnia 1935 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI. 

PIERWSZORZĘDNE odbiorniki radjo 
we na dogodnych warunkach do na­
bycia w firmie „SELEKTOR", Piotr­
kowska 17 (w podwórzu) tel. 264-01. 
Tamże zamiana aparatów bateryjnych 
na aparaty sieciowe oraz naprawa i 
ładowanie akumulatorów. 

1 V. P o s a d y 

DWUCH AJENTÓW zaprowadzonych 
w branży budowlanej poszukuję. 
Dzwonić tel. 193-01. 
POMOCNICZA siła biurowa, rutyno­
wana potrzebna (izr). Zgłoszenia sub 
lAwiw' -. 
FRYZJER damski męski potrzebny od 
zaraz. Brzezińska 26. 
BIURALISTA (izr.) matematyk, ener­
giczny i staranny, piszący biegle na 
maszyire, poszukuje zajęcia- Referen­
cje wzgl. złoży odpowiednią kaucję 
Łask. adresy do „U. Republiki" sub 
„Pracowity". ; 

. BIURALISTKA ze znajomością buchał 
.1 terji i korespondencji polsko - żydów 

skiej poszukiwana. Wymagania skrom 
ne. Oferty skierować do Republiki 
sub „A. U." 

Sygnatura' IV Km. 42/35. 
OBWIESZCZENIE. 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, 4-go rewiru, Stefan Zajkowski, 
mający kancelarię w Łodzi ul. Naruto 
wicza Nr. 35, na podstawie art. 602 K. 

P. C. podaje do publicznej wiadomości 
że dnia 30 sierpnia 1935 r. o godz. 12 
w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 102-a 
odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mości, należących do Majera Łajby 
Hochenberga składających si-; z 30 
krosien, snowadła i przewijarki na 
rzecz masy upadł. Tow. Akc. Juljusz 
Heinzel, oszacowanych na łączną su­
mę zł. 5.750. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Dnia 7 sierpnia 1935 r. 
Komornik: ZAJKOWSKI. 

K u p n o I s p r z e d a ż 

POSTRZYGARKĘ na 2 lub 3 komple­
ty noży do strzyżenia pluszu i aksa­
mitu kupię. Oferty: Warszawa, Mo­
kotowska 22. Fabryka. 

02 
Woiu 

K o r a j 0 8 
W g * 

\ } ^ Ulicy 

Jttt ? S V f e n 

M a a , a r » 

i V ^ & i i e d 

Qeg11
 V,^rv i e ] l 

— — ^ m ' 'lit 
ODNAJMF. pokój dla Pa"aJ„VjM kĵ  '̂o 

l s r2ystwa 

Zł. 40 KWART, pokój 
Zł. 30 Al. POKÓJ umebjow 
tualnie małżeństwo- i 
kowska 62 tel. 17-111. 

OD ZARAZ do oddania Wk 
T-IT-.._, i.- n o KO' wy. Piotrkowska 

Fryzjerski. 
132, 

Moniuszki 1, 1-sze pktl2J^tt)'^mu 
SŁONECZNY pokój uniel>H> ( ^ t Przy u j , 
wszelkiemi wywodami, ^ IW 4-ej n< 
puiące. Żeromskiego -'• Kto. p j 

| gmach 
? W CZ' 
•y Plomi 
, KŁĘBI 
lĄc o po: 
. bredni 

g ra f ie ż , 
i nasz s: 

pokój o 2 * DUŻY ŁADNY , 
wszelkie wygody, telefon a 

i. Al. Kościuszki 32/8_1_9- li 
4 POKOJE ze wszelkieiiu ,„ 
na 2 lub 3" piętrze, w c z y f ^ d * i e f | 
do wynajęcia z dniem

 J.?'ia ' 
Wiadomość u dczorcy. A' e' 
Nr. 15. 

t 
• a 

Rozmaite 
' 1 Albn 

PENSJONAT „Słoneczny „ie 
nie oddaje pokoje z utrzy, 

nia i i 

bardzo przystępnych C ^ j ^ ^ ^ ^ ' . ^ r * 
FROF. G. BAUMGARTEN $i-fDy . 

I.!0-.127. 

dził się na 
Tel. 224-50. 

ul Naruto* ic*a 

ni e j e 

lEfloJi 

L o k a l e 

- 2 - 3 — 4 - 5 1 6-cio POKOJOWE 
mieszkania. Pokoje umeblowane cd zl-
20—. Sklepy, lokale biurowe i fabryez 
ne poleca: „Łokumpol", Piotrkowska 
55. teł. 117-67. 
4, 2 I 1 POKÓJ z kuchniami, słonecz­
ne z wygodami do wynajęcia, ul. Rad 
wańska Nr. 17, tamże sklep. 

KUPUJE używane, stare lecz w do 
brym stanie urządzenie fabryki che­
micznej, oraz całkowite lub ezęścio-
we laboratorium. Oferty pod .Wisła", 
VOXRADIO sieciowe z 3 lampami zł 
135.— z 4 lampami zł. 180—- również 
na raty od zl. 5 tygodniowo. Piotrków 
ska 79 w podwórzu. 
SPRZEDAM urządzenie zakładu fry 
zjerskiego w całości lub częściowo! 
od zaraz. Piotrkowska. 132, Rolik, 
FORTEPIAN do nauki sprzedam. Wla 
domość Piotrkowska 53, m. 2 Cwikliń-
ski Jan, Notariusz. 
SKLEP rzeźniczy wraz z urządzeniem 
do wynajęcia. Wiadomość ul Wygód 
na 17. 

WYPLACALNA modystka poszukuje 
w czystym domu centrum I—II piętro 
pokoju słonecznego umeblowanego] skiego 
lub bez. Dzwonić 190-65; 4.30-5,30 
po pol. 

JEŻYKÓW ANGIELSKIC<J°>» 
CUSKIEGO - gruntownie 
gramatyka, literatura. " T e | 
handlowa korespondencja. 

' 1 dl 
o rzedawcą bran" K»J turnej poszukuje kolekcji , e ren c ! 

okolice. Pierwszorzędne. r e - si. 
Telefon 113-81, Lewkowjci 
FOTOGRAFJE dla Ubczi" e ,J 0„rf'Uf^' PO\v 
lecznej wykonują Zakłady salo"'" f ^ W SUs; 
ne „Sztuka". Zamenhofa ' '̂ ejjjjfe 
11 Listopada 2. Ceny vlB>r^\ 
PRZYBŁAKAŁ się pies 
Odebrać można za.zwrpte''. 
Młynarska 52, Józe l^S" ' -

CENTRUM p*okój umeblowany z nie-
krępującem wejściem tanio do wyna-
ic-cia. Piotrkowska Nr. 62, m. 8. 
ŁADNY pokój umeblowany z wygoda 
mi, telefonem do oddania, Piotrkow­
ska 37, m. 20, od godz. 1--3 i 8 - 9 . 

2 
o 
hu 

to. Ostrzegam przedJpp W l j f ^ I l r 
ELIMEJLECH vel ^ ^ ' K W ^ n ? S t l 

SKRADZIONE zostały * v cało 
życzki Narodowej -P°}%l<?lA\l 
— na nazwisko Bronisl;1*ai,yj:>j5jŁ!) 

1) dowód osobisty, wyda" ,en j B,. - t w e m 

rostwo w Turku, 2) ̂  i ^ Kn a p s-
broń, również wydane \ s | f ! KAg n,|eJ» » 
stwo w Turku, 3) dwa « £ y ­yC 
złotych, z których pier^j ż S + W ^ j XC zen 

1-2 UMEBLOWANE pokoje z wszel­
kiemi wygodami do oddania Dzwonić !ZGUBlONO 
163-66 od 10—2 i od 4 - 8 . ni Łódzkie 

5-go października rb-, ° r ' nr«cL' 
dziernika rb., wystawione 1 ^ 
ma Francuza w Uniejów '^ j j j i 
nielszem unieważniam^—'y}t^ fj 

,nn »''.Jai». m « Całe 

2 POKOJE z kuchnią, wszelkiemi w y - ) b e r m a n l x ' n n l l L 

godami, front II p. natychmiast do wy 
najęcia od gospodarza Wólczańska 
97, od 4—6. • 

) kwit kaucyjna A , 
j Nr. 33626552/ k i c ^ 
on ul. Limano£^jr.» ̂  

ZGUBIONY kwit kaucyJ'" &, 
Wolf Szepes, PiotrkoWSK" 
25. Wolf Szepes. 

Redakcja I Administracjo, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 136-56; dział sportowy: 

Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcii 127-24. 
136-44; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi i odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 28!) mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
. 4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz nim- NekrolORi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście z!. Id. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

8l^"ci!1!!!! Słuszne reklamacje będą uwz 
o ile wniesione będą najpóźniej * , ,^e^ 
tygodnia od ukazania sie. i"K' k I 1zi'n" 
ogłoszenia lub niezwłocznie po u * j i* 
się drugiego z rzędu ogłoszenia^, ^ 
mej treści co pierwsze- — Omy"' j , |os' fJ 
zasadniczo nie zmieniają treści ° J ^ r " ' 
nia nie upoważniają do żądania p, 

oułos^ i 
zapłaty lub powtórzeni; 

l o D r , 0 * * 

< C , D , c a 

arn Sm 
°Nic' 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp- i ogr. odp. Wacław SmólskL — Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk „Republiki" w Łodzi Piotrkowska 49 I 64. 


